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Gdy za lat kilkadziesiąt socjologowie
przyszłości zechcą badać naszą epokę
przez ,,mędrca szkiełko i oko", zapewne
nieraz pukać się będą w dostojnie łyse
czoła, a owijając w zadumie srebrne

pasma brody dokoła pergaminowych
palców, szeptać będą z przekonaniem:
,,To jednak nie byli ludzie normalni!

Jacyś schizofrenicy (wariaci), czy co?
Co za niepojęta mentalność, co za kom­
pletny brak logiki, p'rostego rachunku,
zwykłego chłopskiego rozumu, elemen­
tarnego zdrowego rozsądku!"

Bo rzeczywiście są u nas takie dziwa
w strukturze - powiedzmy polityki
personalistycznej, że zwyczajny, logicz­
nie myślący, człowiek absolutnie pojąć
ich nie jest w możności.

,Rozładowujemy" bezrobocie z takim

rozmachem, że aż ministrowie składają
na ten ,,palący" cel po kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych z funduszów przeznaczo­
nych nie tylko na inwestycje (zwalcza­
jące naturalnym rzeczy porządkiem toż
samo bezrobocie), lecz i z pieniędzy
Min. Spraw Wojskowych, a więc do-

zbiojenlowych, (gdy jednocześnie robot­
nicy pracują bezpłatnie na FON, a dzie­
ci ciułają nań grosiki oszczędzone na

niezjedzonej leguminie).
W tym samym czasie kumulacja po­

sad (gromadzenie kilk u posad w jed­
nym ręku) kwitnie sobie spokojnie da­
lej, podcinając nadal skutecznie możli­
wości rozładowywania bezrobocia, przy
czym od czasu do czasu, ten i ów ku-
mulant pod naciskiem oburzonej opi­
n ii publicznej, oświadcza w prasie, że

,,zrzekł się poborów" na rzecz tych lub

owych ściśle określonych jałmużnobaor-
ców.

Ależ, proszę pana, nie o to chodzi

wcale, by się zrzekać poborów, lecz o

to, by nie zabierać miejsca pracującym!
Pobory właśnie są od tego, aby czło­

wiek uczciwie, solidnie i fachowo pra­
cujący, otrzymywał należne mu za je­
go pracę wynagrodzenie, aby mógł żyć
normalnie, m iał ciepło i jasno płonące
ognisko rodzinne, zdrowe, przyzwoicie
ubrane dzieci w szkołach, aby jego żo­
na miała co włożyć do garnka, czym
zapłacić w sklepiku, aby reeźnik, ku­
piec, krawcowa, szewc, węglarz, piekarz
i mleczarka mogli istnieć przy tej zdro­
wej, samowystarczalnej jednostce go­
spodarczej.

A jakaż korzyść z tych zrzeczonych
poborów? Worek kartofli, wiaderko

węg'la i pierniczek dla bezrobotnego,
jego żony i dzieci, a figa dla pozbawio­
nego obrotu i godziwego zarobku rzeź-

nika, kupca, krawcowej, szewca, węgla­
rza, piekarza i mleczarki.

Przecież polski świat pracy krzyczy
chyba dość głośno: Chcemy pracować,
precz z darmochą!

Nie zrzekajcie się poborów, ale posad!
Nie pracujcie za darmo, lecz dajcie

pracować bezrobotnym, którym zabie­
racie miejsce!

Po cóż to macie się zapracowywać na

rzecz jakichś tam przypuśćmy ,,bezro­
botnych kolegów", kiedy oni sami na

siebie chcą i mogą pracować, jeśli im
nie będziecie ustawicznie włazić w pa­
radę i chwytać z przed nosa ten skarb

bezcenny, jakim jest radość pracyl
Zasada (boć to przecie zasada, nie

zbieg przypadków), na której się wspie­
ra kumulacja posad, wypływa z pewnei
formy mentalności, którą można by na­
zwać dość zabawnie: kompleksem nie-

zastąpialności.

(Ciąg dalszy n a stronie 2-eiŁ
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Strajk protestacyjny
iydów wileńskich.

Wszystikie wyższe uczeinie mReisce znmBnniyte.
Warszawa, 28. 11. (Teł. wł.) Jak wia­

domo, zajścia antysemickie i demon­
stracyjne blokady zakładów naukowych
wzięły swój rozpęd z Wilna. Na żydów
wileńskich zrobiło to największe wra­
żenie. To też Zw. kupców żydowskich
i Zw. przemysłowców w Wilnie ogłosiły
i przeprowadziły jednodniowy strajk
protestacyjny z powodu wzmagającej
się fali antysemityzmu. W ciągu jed­
nego dnia wszystkie sklepy żydowskie
na znak protestu były zamknięte. Nie

ukazały się rówmież pisma żydowskie.
Do strajku żydowskiego przyłączyli

się komuniści, którzy usiłowali urzą­
dzić masówkę na ulicach miasta, wzno­
sząc okrzyki antypaństwowe i rozrzu­
cając ulotki w języku żydowskim.

Zaznaczyć należy, że podobny strajk
demonstracyjny urządzili żydzi nie­
dawno, wyrażając swoje niezadowole­

nie z wyroku sądu okręgowego w spra­
wie zajść w Przytyku. Dziś już tego za­
niechali, chociaż wyrok apelacji pod­
wyższył wszystkim żydom kary.

Dzisiejsza prasa żydowska alarm uje
o awanturach antyżydowskich we Lwo­
wie, które m ieli organizować studenci.

Dzięki interwencji policji ekscesy te ry­
chło stłumiono.

Na naradzie wszystkich żydowskich
orgąnizacyj akademickich w stolicy po­
stanowiono zaprotestować przeciw zaj­
ściom antyżydowskim. Ma, być zwoła­
ny wielki wiec z udziałem parlamenta­
rzystów żydowskich. Wiec ten ma się
odbyć w nadchodzącą niedzielę. Nie

wiadomo, czy organizatorzy otrzymają
pozwolenie na odbycie zgromadzenia

w związku z zagrożonym stanem bez­
pieczeństwa.

Zwalnianie aresztowanych
studentów.

Prezesi Bratnich Pomocy interwe­
niowali u władz w sprawie zatrzyma­
nych w areszcie studentów uniwersy­
tetu warszawskiego. Interwencja ta od­
niosła skutek i wielu aresztowanych
zwolniono. W areszcię pozostało tylko
kilkunastu, będących pod oskarże­
niem stawiania czynnego oporu wła­
dzom bezpieczeństwa.

W dalszym ciągu zamknięte są wszy­
stkie wyższe uczelnie w stolicy. Poza

tym zawieszone są wykłady w szkole

Wawelberga, gdzie doszło do gwałtow­
nych zajść antysemickich. Zaznaczyć

należy, iż zamknięta jest również Aka­
demia Sztuk Pięknych.

Sytuacja więc nie uległa żadnej
zmianie. Przed gmachami zamknię
tych uczelni krążą liczne patrole poli­
cyjne. Policjanci najbardziej odczuli

zajścia studenckie, gdyż pozostają na

służbie 12 do 16 godzin.
Pierwotnie podaliśmy, iż straty,

spowodowane blokadą un'iwersytetu war­
szawskiego sięgają 3 tys. zł. Obecnie
okazało się, że świeżo oddany gmach
Audytorium Maximum wymagać będzie
znacznego remontu i straty z tego po
wodu wyniosą 30 tys. zł. (r)

Zajścia we Lwowie
w rocznicę zamordowania studenta pol­

skiego.

Lwów, 28. 11. (Teł. wł,). Wczoraj w

rocznicę śmierci zamordowanego przez
żydów studenta śp. Jana Grotkowskie-

go, część młodzieży akademickiej we

Lwowie nsiłowala wywołać zajścia, któ­
re zostały jednak w zarodkn zlikwido­
wane przez policję. Około południa
grupa złożona z 700 studentów-wszech-

polaków zebrała się ze sztandarami na

ul. Batorego, zamierzając przejść po­
chodem przez miasto na cmentarz. Po­
licja pochód rozproszyła. Rozproszeni
zebrali się ponownie na ul. Św. Piotra
i Pawła, na pl. biskupa Bandurskiego
i pod pomnikiem Mickiewicza. Wszę­
dzie interweniowała policja,

W wyniku zajść zatrzymano li osób.
Dwóch posterunkowych zostało kon­
tuzjowanych oraz poturbowano dwóch

przechodniówrżydów. Poza tym wybito
kilkanaście szyb w sklepach żydow­
skich.

Na wyższych nczelniach wykłady się
n ie odbyły.

Sfłuacja w Krakowie.
Kraków, 28. 11. (Teł. wł.) Na posie­

dzeniu senatu akademickiego omówio­
no sytnację na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Senat wypowiedział się za utrzy­
maniem zawieszenia wykładów aż do

zupełnego uspokojenia nastrojów wśród

studentów, co byłoby gwarancją dla

rektora, że zaburzenia się nie powtórzą.
Gmach uniwersytetu jest nadal zam­
knięty.

Za kolportowanie ulotek policja a-

resztowała 2 akademików. Sąd staro-*
ściński skazał ich na 3-dniowy bez­
względny areszt. Skazani odwołali się
do sądu grodzkiego. Nadto aresztowa­
no 4. studentów za udział w bójce w po­
bliża gmachu uniwersytetu. Dwóch z

nich należy do skrajnie lewicowych or-

ganizacyj. Aresztowani studenci po­
zostają nadal w areszcie śledczym.

Rząd przeciwstawia się podwyżce
cen artykułów pierwszej potrzeby.

Warszawa, 28. 11. (Teł. w ł.) . Minister-!
stwo spraw wewnętrznych wydało okólnik,
regulujący sprawę wyznaczania cen na ar­
tykuły pierwszej potrzeby, w szczególności
chleba. Zaleconem zostało, by w przyszło­
ści wszelkie projekty podwyższania cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby były przedsta­
wiane władzom centralnym do zatwierdze­
nia. Podwyższenie cen chleba np. bedzie

mogło być przeprowadzone tylko po uprzed­
nim zasiągnięciu opinii ministerstwa spraw
wewnętrznych, (r).

Sesja budżetowa Sejmu.
Warszawa, 28. 11. (Teł. wł.) . Dziś, t. j .

w sobotę ukaże się zarządzenie Pana Prezy­
denta o zwołaniu sesji budżetowej Sejmu i
Senatu. Pierwsze posiedzenie Sejmu wo-

bc tego odbyło by się w nadchodzący wto­
rek. to.

ArfmimłRerśfoy ęmj Rzymie.

Z okazji pobytu w Rzymie złoży! regent węgierski admirał Horthy na grobie ,Niezna­
nego Żołnierza*' wieniec z wstęgami o barwach Wągier.
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Zrzekł się poborów...
(Ciąg dalszy).

Geniusz jest niezastąpiony! ,,Da Jiegt
der Hund begraben". Geniusz jest tak

genialny, tak indywidualny, tak feno­
menalny i promieniotwórczy, tak nie­
osiągalne zdobywa osiągnięcia, tak

wiekopomnych dokonywa czynów, że
on i tylko on jeden musi trzy sroki trzy­
mać za ogon, dwoić się, troić, z w'ywa­
lonym jęzorem latać od jednej do dru­
giej podległej sobie instytucji i, chust­
ką ocierając przepracowane czoło, dy­
chać ciężko w poczuciu wypełnionego
przeofiamie obywatelskiego obowiązku:
oto tak mierzy się siły na zamiary, nie

zamiary podług siłi Patrzcie* podziwiaj­
cie, milczcie 1 — płaćcie!

Wszak.,. ,,zrzekł się poborówl"
Całe nieszczęście w tym , że geniusze

zaprowadzili na ogół wszędzie taki ba­
łagan, że trzeba by trochę prostych,
zwyczajnych ludzi, żeby zejść z tych
górnolotności na normalne niziny

i zrobić jaki taki porządek w naszym
życiu gospodarczym, społecznym, poli­
tycznym, państwowym, narodowym,
cha(rytatywnym, moralnym, duchowym...
Wszędzie bowiem, gdzie stąpi niezastą­
piony geniusz, robi się zamieszanie, nie­
ład, nieporządek i groch z kapustę, bo
wszakże inaczej być nie może: żaden
nie może dwom panom służyć!

Taki np. pułkownik Koc. Jeszcze w

zeszłym roku rozpisywano się szeroko,
że ,,zrzekł się poborów*4. I co z tego
wynikło? Dość przejrzeć humorystycz­
ne kąciki w prasie i wszystkie żarciki
na temat ,,okoci się czy nie okoci",
wkoc za krótki**, ,,pa rtia pod kocem**

lip., by stwierdzić, że lepiej było nic
zrzekać się poborów% ale tak rozładować

pracę, by ją — wykonaćl
I jeszcze... z tymi poborami bywa je­

dnak tak dziwnie!

Zdawałoby się, że to jakieś fenome­
nalne honoraria, a tu, gdy skwapliwie
wyszczególnia się ich zastanawiającą
niskość, pokazuje się, że nawet na kie­
rowniczych stanowiskach bywają ma­
luśkie. malusieneczkie płace. (Ciekawe,
ile biorą np. woźni, skoro kierownikom

Wystarcza uposażenie jakiejś np. 9 -ej
kategorii?) Nie wiadomo naturalnie,
czy chodzi tylko o pensję podstawową
i czy. magiczna form uła ,,zrzekł się po­
borów" odnosi się również do diet, do­
datków funkcyjnych, kosztów, przejaz­
dów i najrozmaitszych osobno płatnych
mąnipulacyj?

I czegóż można wymagać od dobro­
dzieja, który pracuje za darmo, %ła­
ski?

Czy zdrowo i logicznie rozumujący
obywatel nie wolałby stokrotnie, móc

huknąć pięścią w stół i zawołać pod
adresem tych, którzy po kilka posad
piastują:

Płacą I chcą wymagać! Nie zrzekać

się poborów, ale posad na rzecz bezro­
botnych!

Zofia ielska-Mrorowitfca,

'Kronika telegraficzna,
Warszawa, 28. 11. (PAT). P . Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął wczoraj prezesa
Rady Ministrów gen. Składkowskiego.

Warszawa, 28. 11. (PAT). P. Prezydent
Rzplitei przyjął prezesa N. I . K . dra Jakuba
Krzemieńakiego, a następnie podsekretarza
stanu w Ministerstwie Skarbu Grodyń-
Bkicgo.

Warszawa, 28. 11. (PAT). Prezes Rady
Ministrów gen. Składkowski przyjął h. pre­
m iera Jędrzeja Moraczewskiego.

Lwów, 28. 11. (PAT). Odbyło się we Lwo­
wie posiedzenie ukraińskiej reprezentacji
parlamentarnej, ha którym przeprowadzo­
no wybór prezydium. Skład prezydium po­
został ten saip: Prezes wicemarszałek sej­
mu M udryj. wiceprezesi: poseł Celewicz i
senatorowie Łucki i Pawlykowski, sekretarz

poseł Wełykanowycz.

Wyruszył pieszo ze Lwowa
do Warszawy

patrol małopolskich oddziałów ochotni­
czych z r. 1820, niosący szablę zdobytą na

bolszewikach pod Zadwórzem, która złożo­
na będzie w darze Marszałkowi Śmigłemu-
Rydzowi. Patrol składa się z 9 uczestni­
ków słynnei bitwy pod Zadwórzem pod ko­
mendą chor. Pichockięgo. Patrol wybrał
trasę na Rawę Ruska i będzie szedł odcin­
kami po 30 km dziennią.

Ilość blokujących dom akademicki wzrasta.
Poznań, 28. 11. (Teł. wł.) . Blokada

Nowego Domu Akademickiego trwa w

dalszym ciągu, przy czym młodzieży
blokującej ciągłe przybywa. Młodzież

postanowiła blokować Nowy Dom Aka­
demicki aż do zwycięstwa i spełnienia
słusznych postulatów polskiej młodzie­
ży akademickiej. Wszystkie prawie or­
ganizacje akademickie przesłały na rę­
ce komitetu blokady pisma, wyrażają­
ce swą solidarność. Również solidar­
ność swą wyraziły ,,Bratnie Pomoce"

Wyższej Szkoły Handlowej i Wyższej
Szkoły Budowy Maszyn.

Mimo zmęczenia i znużenia z powo­
du braku należytego wypoczynku i mi­
mo' dużych braków w zaopatrzeniu w

żywność, wśród uczestników panuje
dobry nastrój. Po rannej pobudce wy­
słuchali studenci i studentki mszy św.,
w czasie której część przystąpiła do ko-
mnnłi św.

Kom itet blokady odbył konferencję
z rektorem uniwersytetu, prof. Peretiat-

Łowiczem oraz przedstawicielem sena­
tu, dziekanem Winiarskim. Konferencja
ta, jak dotąd nie zmieniła sytuacji.

Starcia uliczne w Poznaniu.
Poznań, 28. 11. (Teł. wł.) . W dniu

wczorajszym nad sytuacją wytworzoną
przez blokadę, obradował senat uniwer­
sytetu.

Młodzież akademicka, ulegająca wpły­
wom ,,Legionu Młodych'* wydała ode­
zwę, w której w formie bardzo ostrej
potępia metody, zakłócające spokój na

uniwersytecie i uniemożliwiające mło­
dzieży normalne studia.

Społeczeństwo miejscowe podzieliło
się na dwa obozy. Między sympatyka­
mi blokujących Dom Akademicki stu­
dentów i przeciwnikami blokady doszło

wczoraj w ciąga dnia kilkakrotnie do

starć, które likwidowała policja.
Nastroje w mieście są bardzo pod­

niecone.

Walki na różnych odcinkach
mol wogfcgtfSciesn PloitiSrąitiaB.

Sewilla, 28. 11. (PAT). Rozgłośnia
powstańcza nadaje komunikat z dnia
07 bm., godz. 8 m. 30: Na froncie Kan-

labryjskim artyleria była czynna, od­
pierając atak na odcinku Santander.
Na froncie Madrytu wojska nasze posu­
wają się, polepszając swoje pozycje.
Lotnicy prowadzą ożywioną akcję,
bombardowali Kartagenę, gdzie spowo­
dowali ogromne szkody w fabryce amu­
nicji, składach arsenału i na statkach,
z których trzy zostały trafione bomba­
mi. Pomimo akcji dział przeciwlotni­
czych; eskadra 'ńasża wróciła bez'strat.

Zaciekła bitwa r-ozwinęła się?na fron­
cie Tałayera de la Reina. W bitwie tej
,,marksiści" stracili 1.300 zabitych i

ranionych. Bombardowaliśmy lotni­
sko w Maladze. Na odcinku Siguenzy
przeciw'nik ujawnia ożywioną działal­
ność, ale wszystkie ataki odparto z du­
żymi stratami.

Komunikat komunistów.
Madryt, 28. 11. (PAT). Rada obrony

Madrytu ogłasza o godz. 12 następują­
cy komunikat: Od 24 godzin nie zano­
towano żadnej zmiany na pozycjach
frontu madryckiego z wyjątkiem od­
cinka Carabanchel, gdzie wojska rzą­
dowe zajęły parę budynków, które prze-

ciwnik musiał opuścić na skutek dzia­
łań naszej artylerii. Kolumna rządo­
wa na froncie Tago posuwała się dalej
naprzód w kierunku Taiavera, nie spo­
tykając poważnego oporu.

Przygotowania do dalszych w alk.
Paryż, 28. 11. (PAT). Korespondent

Havasa w Talavera de la Reina (po
stronie powstańców) donosi: Wczoraj
po południu artyleria rządowa poczęła
ostrzeliwać dwa skrzydła arm ii gen,
Mola. Wkrótce jednak nastąpiła cisza.
Obie strony najwidoczniej gotują się
do przyszłych walk. Oddziały straży
tylnych powstańców naprawiają zni­
szczone urządzenia sanitarne. Posiłki

nadchodzą. Południowa i zachodnia,
część prowincji madryckiej stanowią
obóz okopów, w którym prowadzona,
jest gorączkowa praca.

Syn Caballery rozstrzelany.
Walencja, 28. 11. (PĄT). Nadeszły

tu wiadomości, że syn premiera Largo
Caballero został rozstrzelany w Sego-
w ii przez powstańców.

Rząd hiszpański żąda zwołania lig i.
Genewa, 28. 11. (PAT). W dniu wczo­

rajszym nadszedł do sekretariatu Ligi

Narodów telegram rządu hiszpańskie*-
go w Walencji, w którym tenże, nawią*
żując do faktu uznania przez Niemcy
i Wiochy zządn generała Franco, żąda
zwołania Rady Ligi Narodów z arb 11

ustawy 2 paktu Ligi Narodów.

Paryż, 28. 11. (PAT). Agencja Hava-
sa donosi: Ambasada hiszpańska ko­
munikuje tekst depeszy, którą rząd hi­
szpański wysłał wczoraj z Walencji do
sekretariatu generalnego Ligi Naro­
dów. Rząd hiszpański w depeszy o-

świadcza, że
uważa za akt napaści interwencję
zbrojną Niemiec i Włoch na rzecz

powstańców w Hiszpanii, takie

nzpanie przez te państwa rządu-
powstańczego.

Rząd hiszpański zwraca uwagę, że gen.
Franco zamierza zatamować komuni­
kację między portami Hiszpanii i że

pomagać m u w tym będzie jeden z rzą­
dów, które go uznały, tj. Niemcy lub

Włochy, Rząd hiszpański domaga się,
aby Rada Ligi Narodów w najbliższym'
czasie Zbadała sytuację, wywołaną
przez wspomniane kroki.

Po Mandżurii i Abisynii jeszcze tak!

pasztet dia Ligi. Czy gó strawi?

Warszawa, 28. 11. (PAT) W dniu

wczorajszym nastąpiło podpisanie kon­
wencji polsko-rumuńskiej o współpra­
cy kulturalnej. Zawarcie konwencji
stanowi doniosły czynnik w politycz­
nym związku łączącym Polskę i Rumu­
nię, obejmujący dziedzinę współpracy
intelektualnej. Konwencja realizuje tę
współpracę przez

1) zorganizowanie ośrodków nauko-

wych polskich w Rumunii t rumuń­
skich w Polsce,

2) wymianę profesorów, studentów,
uczniów i t. d.s

3) popieranie tłumaczeń 1 dzieł nau­
kowych i literackich,

4) wzajemne organizowanie wystaw
dzieł sztuki,

5) urządzanie słuchowisk radiowych
i t. PJ.;-'C;:; - '!~

Specjalną uwagę zwracą konwencja
pa podręczniki szkolne, podkreślając,
że właściwa znajomość krajów i naro­
dów nabyta w ciągu nauki szkolnej
młodzieży, jest jednym z zasadniczych
czynników zacieśnienia przyjaznych
stosunków między obu narodami.

Podpisanie konwencji nastąpiło w

czasie pobytu w Polsce rumuńskiego
ministra spf. zagr. p . Ąntonescu, przez
co została podkreślona doniosłość, jaką
obie strony przywiązują do tej kon­
wencji. Zaznaczyć należy, że Polska
zawarła już kilka konwencyj kultural­
nych z innymi państwami, jak np. ze

Szwecją, Jugosławią i t. d.

Pąryi, 28. 11. (PAT). Zerwanie ro­
kowań między naczelną organizacją
przemysłowców francuskich a general­
ną konfederacją pracy, jakie toczyły się
prawie od dwóch miesięcy, celem polu­
bownego opracowania konwencji o o-

bowiązujęcym rozjemstwie konfliktów

społecznych,

w sposób bardzo poważny za­
ostrzyło sytuację wewnętrzną

kraju.

Rząd, który patronował tym rokowa­
niom, postawiony nagle wobec nowej
sytuacji, a przede wszystkim groźby,
że sporadyczne dotychczas s tra jki w

Lille, lub w okręgu przemysłowym
Paryża, czy Bordeaux, mogą zamienić

się w nową trzecią ogólną falę strajków
już na płaszczyźnie zasadniczego spo­
ru między robotnikami i przemysłow­
cami -

. postanowił działać bez zwłoki.

Nowy konflikt społeczny stawia prze­
ciwko sobie z jednej strony naczelną
ereanlzacjte potemyslowców trancu-

skich, a z drugiej generalną konfede­
rację pracy i rząd. Premier Blum bo­
wiem w komunikacie, jaki prezydium
rady ministrów ogłosiło o zerwaniu ro­
kowań, w sposób wyraźny obarczał od­
powiedzialnością przemysłowców za

wytworzony stan rzeczy.
Prasa wykazuje poważne zaniepoko­

jenie z powędu naprężenia sytpacji
społecznej Francji. Dzienniki prawico­
we wskazują, że cały szereg aktów

gwałtu, jakie miały miejsce ostatnio
na terenie kraju, jak np. napad zbroj­
nej bojówki na samochód ciężarowy,
wiozący 20.000 egzemplarzy prawicowe­
go tygodnika ,,Gringoire**, dalej napad
200 robotników, strajkujących na budo­
wie nowego lokalu naczelnej organiza­
cji przemysłu francuskiego, położone­
go w centrum Paryża, oraz zapowiedź
strajku powszechnego w przemyśle me­
talurgicznym. świadczą o poważnym
wzroście niebezpiecznych tendencyj
Wśród mas robotniczych, podsycanych
przede wszystkim przez skrajne elemen­
ty komunistyczna, t

Układ oolsko-rumuAski
o współpracy kulturalnej.

,,F igaro" wyraża, obawę, aby ; kon­
flikt ten nie zamienił się w strajk gene­
ralny i aby robotnicy nie zechcieli swej
akcji strajkowej poprzeć strajkiem in-

stytucyj użyteczności publicznej. Pra­
sa lewicowa obarcza przemysłowców
odpowiedzialnością za zerwanie roko­
wań, przy czym ,,Populaire" podkre­
śla, że robotnicy zachowają jednak zim­
ną krew.

Francuskie strajki.
Maubeuge, 28. 11. (PAT) Na odby­

tym wczoraj wieczorem zgromadzeniu
delegaci robotników przemysłu meta­
lurgicznego postanowili ogłosić strajk
generalny celem zaprotestowania prze­
ciwko opóźnianiu podpisania regional­
nej umowy zbiorowej. Dziś rano ro­
botnicy porzucili pracę. W Maubeuge
strajkuje 2.COO robotników, zatrudnio­

nych w 6 zakładach, zaś W Haumont -

4.000 robotników w 10 fabrykach.
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Hiszpania i pokój europejski.
Sojusz niemiecko-japoński. - Psi figiel wyrządzony Niem­

com. - Osmy i ostatni kongres sowiecki.
Wiadomości z terenu walk w Hi­

szpanii nadchodzą, według następujące­
go szematu: w nadeszłej wczoraj do
Polski prasie niemieckiej była wiado­
mość, że głównodowodzący wojskami
komunistycznymi (rządowymi) gen.
Miaja został uwięziony przez anarchi­
stów i prawdopodobnie rozstrzelany,
podczas gdy numer paryskiej, komuni­
stycznej ,,1/Humanitó'* w tymże samym
dniu zamieszcza podobiznę generała,
nazywając go nwielkim i szanowanym".
I bądź tu mądrym...

Zamiast się sprzeczać, kto jest sil­
niejszym, łatwiej jest przypuścić, że
obie strony są jednakowo słabe. Per­
spektywa dalszych bojów jest niemal

nieograniczona. Wprost nie można so­
bie wyobrazić końca, ponieważ źródła

zaopatrzenia każdej ze stron wojują­
cych są tak niewyczerpane wobec ilo­
ści ludzi, biorących udział w walkach,
iż praktycznie rzecz biorąc, wojna do­
mowa w Hiszpanii jako wojna koalicji
niemiecko-wioskiej z Sowietami, może

trw ać caią wieczność.

Niesłychanie ciekawe jest w danym
wypadku stanowisko Anglii. Nie pra­
gnie ona ani zwycięstwa faszystów, ani
komunistów. Boi się blokady portów
i jakichkolwiek faktów, któreby mogły
doprowadzić do otwartego starcia mię­
dzy Niemcami względnie Włochami
i Sowietami. W rezultacie końcowym
pragnie tej tak ulubionej przez An­
glików ,,równowagi sił", czyli równo­
wagi... w dowozie broni i amunicji dla
stron walczących. Sprowadza się to

wszystko do popierania tak długich
walk, po których będzie już dla inte­
resów A nglii całkiem obojętne, kto

zwycięży, bo zwycięzca posiądzie tylko
miny.

Największy kłopot jest jednak z wy­
spami Balearskimi Usadowili się na

nich Włosi. Jeśliby komunizm w Hi­
szpanii zwyciężył, trudno sobie wyobra­
zić, aby Włosi usunęli się z Balearów.
Jeśli zwycięży faszyzm — mogą się
również nie nsunąćć w nagrodę za oka­
zaną Francowi pomoc. W obydwóch
wypadkach zaostrzenie stosnnków an-

glo-wioskich I francusko-włoskich jest
najzupełniej oczywiste.

Wynikałby z tego wniosek, że woj­
na hiszpańska im dłużej będzie się to­
czyła (nic nie wskazuje na przeciwną
możliwość), tym bardziej będzie wywo­
ływ a ła niebezpieczeństwa wojny świa­
towej. Wniosek ten byłby bez bez­
względnie prawdziwy, gdyby nie oko­
liczności łagodzące: koszt popierania
wojny domowej hiszpańskiej jest duży.

Zapamiętaj nazwę
superheterodyny
Philipsa, która zdo­
była rekord powo­
dzenia

madzonej w europejskim kotle. A jeśli
tak nie będzie, to przynajmniej miej­
m y nadzieję...

*

Ogłoszenie szczegółów układu nie-

miecko-japońskiego w celu zwalczania
komunizmu wywołało olbrzymie wraże­
nie w całym świecie. Wszyscy wiedzą,
że jest to pokrywka dla sojuszu wojsko­
wego, wymierzonego w Rosję sowiecką.

Co tfo

W Moskwie: - Teraz już nie wiem. czy te pięści są komunistycznym pozdrowie­
niem, czy też groźbą.,.

Jednocześnie znajdują ujście pewne
energie, tkwiące w państwach dyna­
micznych. Ponad to czyni się ważne
doświadczenia wojskowe, które za­
pewne skłonią sztaby zainteresowane
do nowych reorganizacyj swych armii,
względnie do uzupełnienia sprzętu.
Możliwym więc jest, że wojna hiszpań­
ska będzie rodzajem wentyla, który bę­
dzie wypnszcza! nadmiar pary, nagro-

ale nikt tego nie może udowodnić. Naj­
zabawniejsza była rozmowa Litwinowa
z japońskim ambasadorem w Moskwie
Arita. Na pytanie, czy układ ten jest
wymierzony w Sowiety, Japończyk
odpowiedział dowcipnym pytaniem:
Czy Komintern ma coś wspólnego z rzą­
dem rosyjskim?

Bolszewicy twierdzą i twierdzili, że
nie ma. A więc układ niemiecko-ja-

poński według ich własnej urzędowej
wykładni, nie jest zwrócony przeciw
Rosji, tylko przeciw Trzeciej Między­
narodówce!...

Twierdziliśmy już wielokroć i twier­
dzimy, że faszyzm, raczej faszystowska
arcynaródowa ,,międzynarodówka** za­
biega wszelkimi siłami o stworzenie
sobie szerokiej podstawy moralnej do

wypowiedzenia przyszłej wojny. Dzieje
się to pod wpływem Niemców, którzy
nauczyli się w czasie wojny światowej,
jak to źle jest uchodzićć za Hunnów
i Wandalów i postanowili teraz wystą­
pić w szatach obrońców cywilizacji za-

chodnio-enropej sklej.
Najniewdzięczniejszą jest w tymi

wszystkiem rola demokracji. Ma do

wyboru: 1) sprzyjać Sowietom, 2) sprzy­
jać faszystom, 3) zachować neutralność.

Rozpatrzymy kolejno te możliwości.
Pierwsza sprowadza się do pójścia na

paskn Sowietów, tak jak to robią fran­
cuscy radykali. Grozi nieobliczalnymi
konsekwencjami w rodzaju ,,frontów
ludowych** i wszystkich dalszych'
skutków. Druga jest odwrotna do

pierwszej i sprowadza się do przejścia
na stronę faszyzmu. A więc trzecia?,
Trzecia to jest ta neutralność widza na

meczu futbalowym, o której już tydzień
temu pisaliśmy. Trzeba nie mieć ni
nerwów ni serca, aby zachować taką
neutralność. Normalny człowiek wi­
dząc walczących, prędzej czy później
weźmie stronę jednego lnb drugiego.

Marne z tego dla świata wynikają
na oystans horoskopy. Ale pocieszajmy
się, że Niemcy jeszcze nie mają przynaj
mniej dziesięcin wyćwiczonych roczni­
ków, że Włosi nawet nie nadkąsili Abi­
synii i że Japonia może w nieskończo­
ność zjadać Chiny i nie móc ich zjeść.
Ponad to, to ostatnie państwo urządza
za cztery lata Olimpiadę, Może więc
wytrzyma z wojną chociażby do tego
terminu...,

*

Nagroda pokojowa Nobla, przyznana
Ossietzky'emu jest pierwszorzędnym
psim figlem zrobionym Trzeciej Rzeszy,
Jegomościa Niemcy trzymają pod klu­
czem, a świat widzi w nim swego zbaw­
cę. I co teraz ma zrobić Hitler?

Wszyscy ,,pacyfiści**, czy wszyscy

ALINA PRUS-KRZEMIŃSKA

ttliem tm iuii
NA MARGINESIE PAMIĘTNIKA

(Ciąg dalszy).

Stryj, który już wtenczas zajmował
edę wychowaniem sieroty, nie miał nic

przeciwko wzorowaniu się Inki na

dziełku dla chłopców. Sam był tego
zdania, że coś niecoś z tężyzny szla­
chetnej męskiej natury', każdej dziew­
czynie przyda się w życiu, że na takiej
podstawie może się wesprzeć w pew­
nych warunkach cała egzystencja ma­
terialna i duchowa.

Wobec skłonności do marzycielstwa,
wobec bardzo delikatnej, słabej kon­
stytucji bratanki, pan Kazimierz Gro-
dzieński nie zaniedbał niczego, ażeby
wzmacniając organizm przez sport od­
powiednio stosowany, chorobliwie prze­
czuloną duszę dziewczynki, sprowadzić
w ramiona przyrody, tej najlepszej
matki, wychowawczyni, co też powiodło
mu się nadspodziewanie.

Anemiczne, jak cieplarniana roślina
wrażliwo dziecko, w przeciągu paru lat
zakwitło zdrowiem. Dziewczynka z

twarzą o rysach matki-Włoszki, po któ­
rej wzięła też delikatną, brzoskwiniową
cerę i przepych lśniących, złotobrązo-
wyeh loków — zaczęła wcześnie już
pociągać oczy nadzwyczajną urodą i I

jednać sobie serca usposobieniem, ja k i

piosenka o piosence tak lubym, serdecz­
nym.

Latem czy zimą, ubierali ją biało.

Niańka, a później nauczycielka wy­
chowawczyni, były zawsze w dylema­
cie, co wybrać dla młodziutkiej infant­
ki — dziedziczki wielkiej fortuny, więc
pan Grudzieński — stryj — który na

modach nie znał się wcale, zadecydo­
wał raz na zawsze kolor biały — odpo­
wiednio do pory roku, wełna albo mu­
ślin.

I pod tym względem nie mógł trafić

lćpiej — gustowniej i praktyczniej za­
razem.

A choć z czasem dostał się pannie
Grudzieńskiej przydomek ,,betula alba**,
przezorny stryj wolał to, niż chapero-
nowanie Inki przez usłużne sąsiadki.

Dziewczęca wizja biała, stanęła w

zakrytych dłońmi, fiołkowych oczach

pani Digny i usunęła w cień wszystko,
co nie było jej dziecięcym edenem, w

ukochanym, rodzinnym Topolnie.
............

Zajrzyjmy dyskretnie w pamiętnik
pani Brzozowie ckiej — jaką też ów
Miron Turkułł odegrał w nim rolę.

15 październik.
Przedwczoraj wróciłam z Topolna,

gdzie, wśród smutnych okoliczności,

spędziłam 6 i pół tygodnia. Stryj Kazi­
mierz przechodził zapalenie płuc.

Były chwile groźne, pełne trwogi —

życie najdroższego opiekuna ważyło się
na włosku, były chwile niepewności
okropnej - śerće tłukło się w piersi
coraz to innym uczuciem, wreszcie

przesilenie i radość niewysłowiona!
,,Grudzieńscy twardy mają orga­

nizm - byle co ich nie złamie** - re­
nomował stryjcio w kilka dni po kry­
tycznej nocy.

Profesor obecny wtenczas przy łóżku

chorego, na ten określnik ,,byle co'

skrzywił się wyraźnie i zaraz zaczął
przedstawiać grozę niebezpieczeństwa,
w jakim się pacjent znajdował.

Stryjek słuchał, a gdy profesor wy­
toczył już najcięższe działa ponazywa­
ne w obcych językach, rozśmiał się
serdecznie i postawił kwestię tak:

Jednym słowem Grodzieńskich nie
zmoże nawet cała koalicja!

Później — gdy przepisano mu wyjazd
na południe, oświadczył, że wybiera
Brzozowiec, który leży przecież na po­
łudniu księstwa.

Przyjedzie do nas za 2 tygodnie —

ogromnie się cieszę!
Przywiozłam sobie konia pod wie­

szak. Laszkę musiałam dać dla rządcy,
0 innym ani dudu, więc wzięłam z To­
polna syna mej niezapomnianej Dumki.

Mały, kozacki konik kary, rączy jak
sarna i bardzo posłuszny. Biorę bry­
czesy pod zwykłą sukienkę domową,
kawałek czapki sportowej jak na każdy
spacer, po dawnemu siadam bokiem,
1 heidi! W lasy, wąwozy, zakamarki,
do których pieszo dotrzeć nie można.

,,Hryć** jest w tym nieporównany!
Myślałam, że T urkułł będzie szydził

z mego wierzchowca, ale nie.

Raz tylko, swoim leniwie przecią­
głym akcentem powiedział, udając za­
zdrość: Par bleul Że też to u mnie w

Wańkowicach nie ma takiego konia!

Wpadł w nową fazę — jest w przy­
jaźni z Marylką.

Tak doskonale zgadzają się we wszy­
stkim, tak się bawią, że czasami reszta

towarzystwa zupełnie dla nich nie ist­
nieje.

Z stosunku z Zulą wycofał się, jak
słyszę. Karol mówi, że tylko powinszo­
wać jednej i drugiej stronie, iż tak roz­
sądnie z tym się załatwili. ,,Przynaj­
mniej z rutyny nie wyjdą** - powie­
dział — ,,Toujour aime, eouvertt chamgć,
to przecież dewiza dzisiejszej młodzie­
ży11.

Mój Boże — pomyślałam głośno —

czy tylko dzisiejszej?
Na słowa te mąż mój zareagował dow­

cipem: ,,Patrzcie! nasza ,,brzóza biała**

przyznaje się, że ma coś na sumieniu!'*

Słyszę, że Turkułł w czasie mej nie­
obecności wziął dwutygodniowy urlop
do Warszawy i że go przedłużył o ty­
dzień.

Frulę, mleczarkę, musiała Marylka
zwolnić ze służby. Podobno ojciec chciał

dziewczynę zabić, wreszcie w ysłali ją
do krewnych w Westfalii i zakazali
wracać do Brzozowca. Nic dziwnego —

taki poważany pierwszy włodarz. Tur­
kułł podobno wyjdzie ,,z honorem'* z tej
afery - nie mogą go skarżyć o gwałt -

dziewczyna pełnoletnia. Co to za jakieś
prawa na świecie!

Tylko się dziwię, że Marylka, jakby
nigdy nic przyjmuje za dobrą monetę
zalecanki takiego Turkułła...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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żydowscy pismacy całego świata gar­
dłowali tak długo za tą nagrodą, aż ją
wygardłowali. W roku zeszłym się to

nie udało, ale w bieżącym doskonale.

Niemcy zostali w oczach swych prze­
ciwników ośmieszeni jak rzadko.

Karol von Ossjetzky byl gorącym pa­
cyfistą i redaktorem tyg. ,,Weltbuhne".
W 1929 roku umieścił w niej artykuł
p. t. ,,W indiges aus der deutschen Luft-

fahrt", w którym udowadniał, że Niem­
cy obchodzą postanowienia Traktatu

Wersalskiego i przygotowują sobie mo­
żliwość przerobienia samolotów pasa­
żerskich na bojowe, kształcą nad­
mierną ilość pilotów itp. W r. 1931 zo­
stał skazany przez Weimarską republi­
kę na półtora roku więzienia. Odsie­
dział z tego 7 miesięcy i na dwa miesią­
ce przed przewrotem hitlerowskim zo­
stał na zasadzie amnestii zwolniony. Po

rewolucji ,,nazi'! umieścili go w obozie

koncentracyjnym i trzym ali do ostat­
nich chwil. Obecnie, będąc ciężko cho­
ry na płuca, ma podobno przebywać
na wolności(?) i leczy się w prywatnym
sanatorium. Ossietzky Iiczv obecnie
lat 50.

Jak się teraz na tę sprawę zapatry­
wać? Przede wszystkim trzeba się za­
pytać, czy puożna zdrajcę swego kraju
potępjąć, lecz zdrajcę wrogów uważać
za porządnego człowieka? Rozstrzygnął
to pytanie już kiedyś Napoleon, odma­
wiając zdrajcom jakichkolwiek wyróż­
nień i nadawania orderu Legii Honoro­
wej.

Gdyby Polak um ieścił podobne
,,pacyfistyczne" rewelacje jak Ossietzky
wpakowalibyśmy go do więzienia nta

na półlora roku tylko przynajmniej
na 15, I gdyby tak siedzącemu w Ko-
ronowie przyznapo nagrodę Nobla...

mielibyśmy akurat takie miny jak ma

dziś Trzecia Rzesza...
*

Obradujący w Moskwie ósmy kon­
gres Sowietów ma być ostatnim. Przyj­
m ie nową ,,demokratyczną" konstytucję''
i w przyszłości na jego miejsce będzie
obradował parlament, wybrany w bez­
pośrednim, równym i tajnym głosowa-
niu! t

Już nie będzie dyktatury! Zamiast So­
w ietów , będzie cudna idylla najmłodszej
demokracji świata! Będzie tylko jakiś
socjalistyczny etatyzm. Prawo własno­
ści, za wyjątkiem własności środków

produkcji (maszyn i narzędzi), będzie
szanowane. Sądy będą najzupełniej nie­
zależne! Ą jakże! Obyw'atele natomiast

tyie będą mięli praw w dziedzinie opieki
państwowej (prawo' do pracy, do zaopa­
trzenia, do mieszkania, do leczenia itp.) .

że będą żyli jak aniołowie, w niebie!

Nawet już tara? jest prawdziwa anieł-
skość. Na kongresie wszyscy mówcy ąż
się zachłystywali pochwałami dla bar
fiuszki (ojczulka) Stalina za jego wspa­
niałomyślność i sławili jako cud nad cu­
da, demokratyczność nowej konstytucji.
Nawet jedno słówko protestu nie padło!
No niechby tak padło! Już by GPU po­
trafiła pośgrać z takim ,,demokratą"!

W przyszłości też tak będą wszyscy
jednakowa Zgodni i jednakowo ,,najdę-
mokratyczniej" posłuszni Stalinowi. Ale

głupcy po za Rosją będą wierzyli w so­
wiecką demokrację. Urzędowy organ
pana Benesza ,,Prager Presse" już za­
mieściła streszczenie nowej konstytucji
z pełną aprobatą, nawet z zachwytem...
A o cóż więcej chodzi czerwonym sie­
paczowi, jak nie o możność ogłupianie
robotników na Zachodzie, we Francji
Hiszpanii...

Nie można Sowietom i Stalinowi od
mawiać sprytu.

SU Strębskf.

Wielokrotne paszporty ulgowe.
Ministerstwo spraw wewnętrznych

zastrzegło sobie przywilej przyznawa­
nia ulgow'ych paszportów długotermi­
nowych z prawem wielokrotnych wy­
jazdów.

Ubiegający się o takie paszporty
kupcy i przemysłowcy wnosić mają
podania do właściwych starostw. Po­
dania zaopatrzone być muszą w opinię
Odnośnej izby przemysłowo-handlowej,
która ma stwierdzić, że dane przedsię­
biorstwo wymaga częstych wyjazdów
zagranicę. Podania rozpatrywane bę­
dą przez M. S. W . na podstawie wnio­
sków starościńskich.

za zeiiewagtą pastora.
Warszawa, 27. 11. (Teł. wł.) . Z Ka­

towic donoszą o charakterystycznym
procesie z oskarżenia o zniewagę w

druku.

Pastor Haifinger skarżył senatora

Wiesnera, przywódcę ,,Jungdeutsche
Parter i jego zastępcę Schneidera o

zniesławienie na łamach ,,Der Auf-
bruch". Senator Wiesner zarzucił bo­
wiem pastorowi kłamstwo i zdradę in­
teresów niemieckich. Sąd skazał sena­
tora Wiesnera i Schneidera na karę po
14 dni aresztu bez zawieszenia i na

grzywny po 500 zł.

Zaznaczyć należy, że sen. Wiesner
bierze od pewnego czasu czynny udział
w akcji niemieckiej na Śląsku, która

jest podporządkowana rozkazom Ber­
lina. (r)

Nowy prezydent m. Częstochowy.
W Częstochowie dnia 26 bm. odbyło się

zebranie wyborcze rady 'miejskiej. W imie­
niu polskiego bloku gospodarczego zgłoszo­
no kandydaturę obecnego prezydenta m. Za­
w iercia Jana SzCzodrowskiego na prezyden­
ta m Częstochowy. W wyniku głosowania
Szezodrowski wybrany został prezydentem
miasta większością 80 głosów. W iceprezy­
dentem miasta Częstochowy wybrany został
grot. Józef Dziuba.

22550

f/ty imudnęp/tacy
to nieodzowny warunek

dokładności i precyzji

wykonania, a przede-

wszystkim - zdrow ia naszych oczu.

Dobre światło to żarówka ( d ) ekalumenowa

tuHGSRMJ
d

zaopatrzona w ( p ) wuskręfny ( p ) ruclk,

Do 20% więcej światła za te same pieniądze!

Bukareszt. (PAT) Cala prasa rum uń­
ska zamieszcza oświadczenie min. An­
tonescu, udzielone korespondentowi
PAT. oraz mowy Prezydenta R. P . i po­
ślą rumuńskiego Ząmfireseu, wygłoszo­
ne na zamku podczas uroczystości zło­
żenia listów- uwierzytelniających. Dzien­
niki w, tytułach do powyższych wiado-

iności prąz w artykułach utrzymanych
w tonie nadzwyczaj przyjaznym, pod­
kreślają znaczenie wizyty min. Anto-

nęscu w Warszawie.

,,Curentuj'* w artykule wstępnym red.

Dimitreąęu stwierdza z zadow'oleniem

Polska
wfsma Jsyć

Cenne wskazówki ministra opieki społedhej ji. Zyndróm-Kośclełkowikiego.
Warszawą, 27. 11. (PAT). W ub. środę

odbyło się w Warszawie doroczne posiedze­
nie rady zarządzającej Instytutu Spraw
Społecznych, poświęcone programowi dzia­
łalności oraz budżetów i Instytutu na rok

następny. Na posiedzenie przybył minister
opieki społecznej p. Zyndram-Kościalkow-
ski.

Zabierając głos w dyskusji, min. Zyn-
aram Kościałkowski oświadczył, te zarów­
no z punktu widzenia państwowego, jak i

socjalnego należy uaktywnić polską polity­
ką społeczną i stw'orzyć program w zakre­
sie tei polityki, ściśle związany z progra­
mem polityki gospodarczej Progrąm ten
wmien obejmować całokształt zagadnień

GUSTAW MORCINEK.

polityki socjalnej. W działalności swej In­
stytut powinien prowadzić badania nauko­
we w zakresie Podstawowych zagadnień po­
lityki socjalnej, jak również winien oświe­
tlać skuteczność akcji społecznej, prow a­
dzonej przez organy państwowe, instytucje
ubezpieczeniowe 'i inne instytucje, do pro­
w'adzenia tej akcji powołane. Ze szczegól­
nym naciskiem tornister podkreśli potrzebę
podjęcia ńa szeroką skale akcji propagan­
dowej, zmięrzająęęi do uświadomienia sze­
rokich warstw obywateli w dziedzinie pod­
stawow'ych problemów społecznych i ich

ścisłego związku z Zagadnieniami natury
gospodarczej 1 ogólnopaństwówej.

'Chlebnadłoni
Świetny pisarz śląski, nadsyłając

nam niniejszy felieton, prosi o prze­
kazanie należnego mu honorarium
na Pomoc Zimową. - Red,

Musiałem Pojechać do tamtei szkoły po­
wszechnej. bo nie chciałem skrzywdzić mo­
ich gorliwych małych wielbicieli. A rac?ej
nie tyle moich wielbicieli, Ile wielbicieli
moich bajek i owego niesłychanego zdarze­
nia z kozą Strzygą, o czym szeroko prawi
Czytanka na klasę V szkoły powszechnej.

Kozy Strzygjjuż dawno niema, boposzła
na ęlużbę do dalekiej wsi. gdzie ją ludzie

zjedli, a skórę wyprawili. Lecz moi mali
czytelnicy wciąż wierzą, że koza Strzyga
żyje i bodzie każdego, kto się jei nie podo­
ba. Ze zaś nje mant serca wyprowadzić ich
z tego słodkiego błędu, przeto wszystko, co

się działo ze Strzygą w czasie przeszłym,
opowiadam w czasie teraźniejszym. A ra­
czej nie opowiadam, tylko piszę w listach.
Listów zaś przychodzi zatrzęsienie.

Stary listonosz z czerwonym nosem sa­
pie, trzyma wypchaną torbę na brzuchu i

grzebie w nie i paluchami.
- Jutro przywiozę już te listy na wózku,

bo mi torba pęka! - mówi niezmiennie
każdym razem.

- Przynajmniej poczta nie zbankrutuje!
- dodaje nazajutrz j pociąga zziębniętym
czerwonym nosem.

Najczęściej przychodziły listy z tamtej
szkoły, która znajduje się w pewnej wsi
przy lin ii kolejowej Radom - Kielce. Nie

napiszę, gdzie ta szkoła, bo mnie prosił ma­
ły jej kudłaty ludek, żeby ich nie zdradzać.

— lim , pan napisze o nas, a potem wszy­
scy powiedzą, że się chwalimy!... — tłuma­
czył mi malec z piątego oddziału o niebie­
skich oczach i w porciętach podartych na

pośladkach.
Przyrzekłem więc, że nie napiszę, gdzie,

się ta szkoła zpaiduje. lecz napiszę o ich
Chlebie na dłoni. Zgodzjli się wszyscy. Wia­
domo. jeżeli w republice szkolnej uchwala

się jednomyślnie jakiś wniosek, lub jeżeli
wyrażają wszyscy zgodny projekt, czynią to
Z wjelkim wrzaskiem. Dziewczyny piszczą
jak stado ogromnych niebieskookich i sza*
lookich myszy, a chłopczyśka wydzierają
się przeraźliwie i klaskają. Wtedy nie wy,
pada nic innego uczynić, jak również drzeć
się w niebogłosy i klaskać, żeby każdy wie-
dział j widział, że ja również umiem się ra­
dować. Jeżeli b-ym tego nie czynił, snadno
posądzą mnie o ból żołądka lub o czarny
charakter i skryte, niedobre myśli. Trzeba
więc również wrzeszczeć, co wypada dosyć
osobliwie gdvbv tak patrzeć z ubocza na te­
go rodzaju ,,radosne niekło" Że nie fikam

wtedy nogami i nie chodzę na rękach kolo

katedry ,czv między ławkami, to tylko dla­
tego. żeby mi się szelki oberwały. Tak przy
najmniej trzeba wytłumaczyć tę swoją po­
wściągliwość małym republikanom i repu
bljkankom szkolnym.

Przyjechałem więc do tamtej zakonspi­
rowanej szkoły i akurat trafiłem, kiedy w

klasie .V była gramatyka. Stąd. też radość

zacieśnienie stosunków między obu kra­
jami,

,,Independance Roumanle" w artyku­
le pt. ,,Europejska rola Polski" stwier­
dza identyczność interesów Polski i Ru­
m unii o ra z mocarstwowe stanowisko

Polski i zaznacza, że oba te kraje u-

trzy m ując poprawne stosunki z Niemca­
mi i Sowietami bez wtrącania się do ich

nieporozumień, mogą odgrywać decydu­
jącą rolę w utrzymaniu pokoju w Eu­
ropie.

Prawicowa ,,Tara Noastra* nawiązu­
jąc do wyjazdu delegacji wojskowej do
Krakowa w towarzystwie min. Anto­
nescu, zaznacza, że jest to symbol za­
twierdzenia naturalnego i nierozerwal­
nego sojuszu, jaki łączy cba kraje. W

kolach politycznych wynik' wizyty war­
szawskiej oczekiwany jest z dużym za­
interesowaniem.

Nakład ,tGringo!ra,ł w Sekwanie.
Paryż, 27. 11. (PAT) Wczoraj doko­

nano napada na samochód ciężarowy
przewożący transport pisma ,,Gringoi-
re'k W napadzie brały udział 3 osoby,
uzbrojone w rewolwery. W szystkie eg­
zemplarze pisma w 80 pakietach zosta­
ły rzucone do Sekwany. Sprawcy na­
padu wsiedli do swego samochodu i
zdołali zbiec. Władze policyjne zostały
powiadomione o numerze samochodu,
fetćrym zbiegli napastnicy. ( , ,G ringoirę"
zapoczątkował sprawę ,,cyklisty-Saleir
gro").

z mego przybycia bvła w dwójnasób więk­
sza. A może w trójnasób. Nie wiem na.

pewno. Wiem tylko tyle, że powstała ogrom­
na zawierucha w klasie, a Pani rumieniła

się i bezskutecznie uciszała swoją rozkrzy­
czaną bandę szkolną.

— Cicho, dzieci!... Co pan pomyśli (niby
ia) o was? — tłumaczyła bezradnie.

Nic złego nie pomyślałem. Tak powin­
no być i skończone. Inaczej radość byłaby
płowa jakaś, mizerna, anemiczna.

A kiedy się uciszyło, rozpoczęła się ta

niesłychana historia o kozie Strzydze. Bo­
że, com tego nazmyślał!... Dzieci słuchały,
ani nie mrugały, a cisza była taka. że aż
z Poza ściany było słychać, jak tam jakaś
Maryśka czy Hanka duka mozolnie nad
książką, a la zaś opowiadałem. Zmyślałem,
korpbinpwałem. dodawałem, fantazjowałem,
stwarzałem na poczekaniu niebywale zda­
rzenia. a mówiłem to z taką pewnością, to
w końcu sam uwierzyłem, iż to wszystko
prawda o tej kozie Strzydze. Nawet musia­
łem ją na tablicy wyrysować, co mi się u-

dąło wyśmienicie. Wprawdzie. Strzyga by­
ła jakaś garbata i koślawa, a pvsk miała

podobny do małpiej gęby, ogon zaś przemie­
n ił Się w jakąś nastroszoną wiechę, lecz że

pod tym cudacznym kozim portretem na­
pisałem kredą: To ięst koza Strz” ga! -

wigc by?o wszystko w porządku, co znów

Przyięto wielkim wrzaskiem.

Potem była jeszcze bajka. Jedna i dru­
ga, i trzecia. Wciąż bylo ich mało.

- Jeszcze!... Jeszcze!... — wołał mój lu­
dek, łakomy takich rzeczy.

A więc jeszcze. I o tvm diable z obcię­
tym ogonem, a któremu taką krzywdę uczy­
nił krawiec Igiełka, i o tym królu w złotej
koronie, który jadał kapustę ze skwarami,
i o tej biednej sierotce, co była zawsze gło­
dna i płakała bardzo, że się aż serce kra­
jało.

Bajki skończyły się na owej głodnej sie­
rotce, a rzeczywistość zaczęła się od owej

j-kw.
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za kulis,,Płomyka".
Czy p. Wanda Wasilewska jest komunislką?

Pamiętamy. Jak w początkach listopada
Odbyła się rozprawa sądowa o tzw. ,,bolsze­
wicki1* numer pisma dla młodzieży ,,Pło­
myk" . Występujący w charakterze świad­
ka prokurator do spraw Politycznych p.
Szypuła zeznał, że redaktorka ,,Płomyka" p,
Wanda Wasilewska w swoim czasie podpi-

-ft LFflf BYDGOSZCZ

sala odezwą treści antypaństwowe! I że na­
leży do Podejrzanych o komunizm. Z arz u t
bardzo poważny i niemiły, zarówno dla p.
Wasilewskiej, jak 1 dla Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, wydającego ,,Płom yk" .

W numerze ,,Głosu Nauczycielskiego'* (o­
ficjalnego organu Zw. Naucz. Polsk.) z dnia
8 listopada umieszczono charakterystyczne
,,,zaprzeczenie" p. W asilewskiej. Stwierdza
ona.- że podpisała istotnie odezwę grupy ra­
dykalnej młodzieży .,W ici", lecz odezwa nie
została skonfiskowaną, a jej autorów nie

pociągnięto do odpowiedzialności (... i nie
osadzono w kozie! — Red:). co rzekomo ma

dowodzić, że wspomniane Pismo nie było
napisane w dachu komunistycznym. Tłu­
maczenie chyba dosyć sfabe! Władze wie­
dzą o niejednym komuniście czy komuni­
kującej organizacji, notują w odpowied­
nich kartotekach. jednak wstrzymują się
na razie od aresztowań i rozpraw sądo­
wych.

Dalei p. Wanda Wasilewska oświadcza,
te mylnie nazywano ją podczas procesu re

daktorką ..Płomyka": nigdy nie byla i nie
jest redaktorka tego pisma. To .,zaprze-
czenie" ,,Glos Nauczycielski" zaopatrzył
wsteuwm. w którym mówi. że udziela olosu
redaktorce ,,Plomyczka", p . Wandzie Wasi­
lewskiej.

Istotnie więc, w procesie krakowskim
popełniono mała omvłkę: n. W . Wasilew­
ska fest redaktorka nie ,Płomyka" — pisma
dla dzieci od lat 10 - lecz .,Płomyczka" —

również tyoodnika. lecz dla dzieci młod­
szych do lat dziesięciu. Nazwisko p. W .

Wasilewskiej widnieje na ostatniej stronie

każdego numeru ,.Płomyczka". w składzie

redakcji: poza tvm Pani ta jest, jeżeli nie

redaktorką, to. w każdvm razie, współpra­
cowniczką tygodnika ,,Płomyk", czego do­
wodem jest drukowana od 1-go numeru bie-
tacesro roku powieść ,.Pokói na poddaszu".

głodnei sierotki. Stało się to nieoczekiwa­
nie. Oto po prostu dzwonek zadzwonił, że

już nastąpiła przerwa. Tak. bajki są bar­
dzo miłe, lecz przerwa bywa jeszcze m il­
sza, Bo właśnie śnieg pada za oknem.

— Czy nam pan nie ucieknie? - martwi

fią jakaś Zośka z krótkim warkoczykiem.
— Nie ucieknę! - zapewniłem wszyst­

kich.
— To proszę sobie teraz usiąść i czekać,

aż skończymy! — rzekła jeszcze i poprowa­
dziła mnie- do krzesła za katedrę. — Bo my
teraz będziemy mieli chleb na dłom.

Nie wiedziałem, co to takiego, ów ,,chleb
Da dłoni". Lesz zaraz się przekonałem.
Oto teraz ja miałem patrzeć na urzeczy­
wistniona bajkę o biednej sierotce. Wszy­
stko to działo się w sposób prosty ogromnie,
niewymuszony. Te dzieci, co miały chleb.

dzieliły się z tymi dziećmi, co go nie miały.
Jedne wyjmowały z pod ławy kromki ciem­
nego Chleba, kładły je na wyciągniętej dło­
ni i podchodziły do tych, co tylko ślinkę
łykały.

— Weź sobie połowę! — mówiły. I wte­
dy następowało łamanie krom ki na połowę.
Mnie pół. tobie pół. Jak w bajce.

Pani nauczycielka tymczasem mówiła
mi półgłosem o wszystkim. Rzuciła myśl,
żeby dzieci wspierały jedne drugich. Wieś

jest uboga, więcej w niej biedoty, aniżeli

zamożnych. Polowa dzieci karmi sie tylko
ziemniakami i kapustą. To iei cale jedze­
nie. Chleb dla nich iest rzadkością. Pod­
sunęła więc myśl na specjalne! pogadance
o akcji pomocy zimowej dla głoduiących.
bv d-ieci same zastanowiły się. iakbv tu
Przviść z Domoca głodnym kolegom i kole
żartkom Uchwaliły bez iei współudziału
że beda sie wszvscv dzielić Chlebem. I dzie­
lą się. Czynią to z dziwnym iakimś cere­
moniałem. To także irh Pomysł. Kładą
chleb na wyciągnietei dłoni, podchodzą z

Powagą do swego kolegi czy koleżanki, o

Podpisywana jej pełnym imieniem i nazwi­
skiem.

P. W . Wasilewska Jest znaną kierownic­
twu komunistycznej partii; dowodem -

artykuł, umieszczony w drukowanym za­
g'ranicą a przemycanym do Polski nielegal­
nym piśmie ,,Nowy Przegląd", gdzie jeszcze
przed rokiem w grudniu 1935 r. w nr. 9 (83)
pisano na temat powieści tej autorki ,,Oj­
czyzna"; .,Książki jej tchną potężną niena­
wiścią no ustroju, opartego na wyzysku i

ucisku, na kłamstwie i obłudzie i budzą,
wzywają do walki, do obalenia tego ustro­
ju..." ,,Wasilewska - to wielki, rozwijają­
cy się talent, i dlatego należy się spodzie­
wać, że w swym rozwoju rewolucyjnym
nrzezwycięży ona resztki wpływów innych
klas. Twórczość Wasilewskiej stanie się
wówczas ostrzejszą, doskonalszą bronią w

walce wyzwoleńczej mas pracujących".
Tak więc już przed rokiem zagraniczne

władze Polskiej Partii Komunistycznej za­
liczały p. Wandę Wasilewską Poniekąd do
,,swoich ludzi" i uważały, że Jej twórczość
idzie po myśli wskazań komunistycznych
- i że nadal będzie się kształtowała i do­
skonaliła w tym kierunku.

Dwutygodnik ,,Nauczyciel Polski", oma­
wiając obszerniej te sprawy w nr. 15 z dnia
15 listopada br. w artykule ,,Organ komu­
nistyczny o twórczości Wandy Wasilew­
skiej". pisze w zakończeniu: ,,Takie talen­
ty pracują w ,,Płomyku" i nPłomyczku".
One m ają uczyć dzieci polskie, j a k kochać
Boga i naród własny".

Wieczna młodość twdrcy skautingu.
Choć twórca harcerstwa i ,,naczelny

harcerz świata" generał lord Baden-
Powell dźwiga już na swych barkach

ósmy krzyżyk, to jednak wiecznie jest
młody i ani na chwilę nie przestaje brać

osobistego odziała w sprawach stworzo­
nej przez siebie no wojnie angielsko-bnr-
skiej (1899--1902) organizacji harcer­
skiej.

Oto, np. uczestnicząc w tych dniach w

dorocznym bankiecie kierowników har­
cerstwa w Londynie, sędziwy generał
wygłosił godną uwagi mowę.

Zaznaczywszy w niej przede wszyst­
kim, że Wielka Brytania pożąda poko­
ju i dokładać musi wszelkich wysiłków,
aby uniknąć powikłań wojennych, za­
w o łał: ,,Gdyby nas jednak napadnięto,
pierwszy stonę. jako ochotnik, pod
sztandarami1"

A że ten wiecznie młody harcerz nie
obawia się istotnie trudów i niewygód,
tego dowodom iest choćbv to. że w ł"śT'ie
nnwrćcił z długiej podróży dookoła Afry­
ki. zwiedzając wszędzie obozy harcer­
skie

ODBIORNIKA
KOSMOS IMPERIAL

5 lampowa ultrano­
woczesna superhete-
rodyna o 7 obwo­
dach strojonych, wy­
posażona w najnow­
sze zdobycze radio­
techniki w cenie do­
stępnej dla każdego

RATY

ODZŁ.

MIESIĘCZNIE

IGOSMPS RAWO
Demonstracje i sprzedaż w czołowych

firmach radiowych

których wiedzą, że w ich'domu nędza i głód,
i mówią:

— Weź sobie połowę!...
Gdy już mi wypadało odjeżdżać, skiero­

wałem rozmowę na ów ,,chleb na dłoni" .

— No. mój Boże! - rzekła mi wtedy
dziewczynka z krótkim warkoczykiem, a

która bvla prezeską samorządu szkolnego.
- Jeżeli nasze koleżanki są głodne, albo
nasi koledzy, to im trzeba dać kawałek
Chleba. Nam nie ubędzie, a one nie będą
głodne. Na nie?

— A co mówią wasi rodzice?
— Nie. Mówią, że dobrze robimy,
— A wasza Pani?
— Nasza Pani raduje się bardzo. Bo ona

nam mówiła o tych głodnych, których te­
raz w całei Polsce podczas zimy trzeba

wspierać. Nawet nam taki ładny, obrazek

przyniosła do klasy. Oto jest!... - i wska­
zała na afisz ..Pomocy Zimowej" Przed­
stawiał ubogą izdebkę, w niej jakiegoś męż­
czyznę, grzejącego się przy dogasającym o-

gniu w piecyku i jakąś kobietę skuloną.
W otwartych drzwiach stoi jakiś chloP.
trzymający w naręczu ubranie i jeszcze róż­
ne inne rzeczy. Widocznie przynosi coś do
zjedzenia - jak mi wytłumaczyła mała

prezeska". Krzywiła się tylko, że ów chłop
otworzył szeroko drzwi, a to niedobrze, bo
w izdebce będzie jeszcze większe zim no.

— Ale to nic! — pocieszyła mnie. — Za­
raz sobie napalą w piecu i będzie im cie­
pło. No nie?

— A tak. Istotnie! — przyświadczyłem
z przekonaniem.

Reszta dzieci otoczyła m nie kołem i słu­
chała naszej pogwarki.

— A proszę pana, wie pan, co my my­
ślimy?

— Kto?
— No, my wszyscy! - i wskazała szero­

ko drobną dłonią po zgromadzonych kolo
nas dzieciach.

— Co myślicie?

— Żeby tak wszyscy w całej Polsce d zie -l
liii się z tymi, co nic nie mają, to by było
dobrze. No nie?

— A naprawdę! Dobrze byłoby!
— A widzi pan? Nie byłoby głodnych,

a nikomu by nie ubyło, gdyby się podzielił.
Chociaż niewiele. No nie?

— Słusznie!

Chłopcy cmokali z zadowolenia, a dziew­
czynki trącały się i zerkały jedna na druga
z zadowoleniem, że ich ,,prezeską" tak mą­
drze mówi..

Potem już naprawdę musiałem odcho­
dzić. Powiedziałem więc owym dzieciom
że to wszystko opiszę. W pierwszej chwili
moją propozycję przyjęły znowu z wielkim

radosnym wrzaskiem, lecz potem ,,preze
ska" zabrała glos:

— Niech pan napisze... Prosimy bardzo.

Tylko niech pan nie wymienia, gdzie to by­
ło. bo każdy by myślał, że się chcemy chwa­
lić. No nie? — zwróciła się po aprobatę do
całej republiki. To samo powiedział mi

chłopiec o niebieskich oczach i w podartych
porciętach.

Republika przyklasnęła, jak zwykle, wiel­
kim krzykiem.

Przyrzekłem więc, że me zdradzę, w któ­
rej szkole to wszystko widziałem, żeby nikt
nie pomyślał, iż się pragną chwalić. Lecz
napiszę o wszystkim, jak mi poradzono, że­
by wrszvscy w Polsce wiedzieli, iż nie było­
by głodnych, gdybykażdy panrętał o bied

nych. Żeby ci, co mogą. m ieli ,,chleb na

dłoni" dla tych, co są głodni.
I napisałem.
Od siebie jeszcze pragnąłbym dodać, że

kiedy patrzyłem na ,,chleb na dłoni" w

tamtej wiejskiej szkole między Radomiem
a Kielcami, zdawało mi się, że na małych
dłoniach me widzę ciemnego chleba, lecz
drobne, płonące serca.

Pomyli rezoitat poili
budżetowej.

Warszawa. (PAT) Dnia 24. bm. odby­
ło się posiedzenie komitetu ekonomicz­
nego m inistrów pod przew-odnictwem
wicepremiera inż. Kwiatkowskiego.

Na wstępie posiedzenia p. min. skar­
bu zanajomił członków komitetu z ra-

znltatami wykonania budżetu za okres
7 miesięcy bież. roku budżetowego. Re­
zultaty są — jak dotychczas — pomy­
ślne. Następnie komitet przyjął wnio­
sek ministra przemysłu i handlu w

sprawie uzupełnienia wykazu przedsię­
biorstw państwowych, które mają być
zbadane przez komisję, w tym celu w

r. b. powołaną.

Poza tym komitet ekonomiczny mi­
nistrów załatwił szereg spraw bieżą­
cych, a wreszcie p. minister Zyndram
Kościałkowski poinformow'ał komitet

ekonomiczny o doty-chczasowych rezul­
tatach ,,Pomocy Zimowej" dla bezrobot­
nych. Biorąc pod uwagę warunki pol­
skie i skalę zamożności społeczeństwa,
akcja, która w całości prowadzona jest
siłami społecznymi, rozwija się pomy­
ślnie. Szczególnie podkreślić należy go­
towość do ofiar górników, robotników

rolnych, jak również niektórych orga­
nizacyj przemysłowych orąz pracowni­
ków Umysłowych państwowych i pry­
watnych oraz duchowieństwa.
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Bojkot żydów zaostrza się.
Blokada Domu Akademickiego. ~ Młodzież domaga sie stworzenia ghetta iydowiklego.

Wysoka tem peratura przed wyborami.
(Od własnego korespondenta 990mienniha BgdgosMego**U

Poznań, 27 lj|tppą4ą.

Na znak' solidarności z młodzieżą W iln a
I Warszawy oraz w celu zademonstrowania
wobec ministerstwa oświaty, te młodzież
narodowa wszystkich polskich wyższych h-
czelni stanowi jednolity (ront, studenci U-

niwersytetn Poznańskiego urządzili blok*,
dę Nowego Domu Akademickiego przy jjJ.
W aiv Leszczyńskiego 6.

Żądania poznańskiej młodzieży akade­
m ickiej streszczają sie w rezolucji, przed­
stawionej rektorowi U, P. prof. dr A. Pero-
tiatkowiczowi. Przede wszystkim tąda mlu-
dziet poparcia przez władze akademickie
iądań studentów we Lwowie. Wijnie i War­
szawie w sPrawie numerus nuUus i ghetta
na tych uniwersytetach. Poza tym domaga
sią młodzież obniżenia obecnych onlat aka­
dem ickich do stanu z przed rokn 1933 oraz

sprawiedliwego rozdziału stypendiów i snb-
wencyj Zdaniem strajkującej młodzieży
sposób udzielania ulg i odroczeń na po­
szczególnych wydziałach, zwłaszcza zaś le­
karskim. jest krzywdzący i nie odpowiada
faktycznemu stanowi majątkowemu nąio
dzieży. Wreszcie zasadniczym postulatem
s tudentów jest zniesienie taks egzamina­
cyjnych i zmiana rozporządzenia b. mini.
s tra Jędrzejewicza w sprawie wyższych n-

ezelni.

Przebieg manifestacji studenckich w Po­
znaniu i blokady Nowego Domu Akademic­
kiego nie przybrał tak ostrych form. jak w

Warszawie, nie mniej iednak należy się za­
stanowić nad możłiwośc'ą jak nainrędszego
zlikwidowania całej tej woinv akademic­
kiej. Jest bowiem pewne, że no otwarciu
wszechnic manifestacje mogą się powtó­
rzyć. jeśli sonaty nie uwzględnią postula­
tów młodzieży.

Akcja młodzieży rozpoczęła się od kwe­
stii obniżenia opłat oraz od sprawy osobne­
go siedzenia żydów (ezvli ghetta) w salach

wykładowych szkól wyższych. Lecz na tymr
rzecz się r.ie kończy. Chodzi o stworzenif

ghetta nie tylko na uniwersytetach, lecz i
w innych dziedzinach życia. Chodzi o eat
kowite odseparowanie żydów od spoleczeń-

.;stwa Polskiego -j zmuszenie ich drogą mo­
ralnego, nacisku da opuszczenia granic Rze­
czypospolitej.

O uspokojenie młodzieży trzeba afę sta­
rać. ale zbyt bezczelnie | zbyt Prowokująco
zachowu'ą się sami żvdzi. Jest nie do pomy­
ślenia. by snołeczeństwo polskie, a zwła­
szcza młodzież narodowa milczała wobec
zuchwałych oogróżek takich organów żydow­
skich iak ..Kontratak". ..nlezależna trybu­
na m'odzieży żydow'skiej" wydawana we

Lwowie, w której nisze się pod adresem na­
rodowców polskich:

wNtenrawdą Jest. że uda wam l i( wy.
pędzić żydów z uniwersytetów Polskich,
gdyż nie m a takiei siły btórahy była W
stanie odepchnąć nas od ognisk wiedzy.
Miliony żydów nie zrezypnnią z dawania
swoi-h wartnścifi) do k ultury polskiej".

,N ''eprawda test. że nda się wam wy.
rzucić nas z Polski, w której od wieków

żyjemy w olbrzymiej masie. Zbyt wiele
wsiaśliśmy do k u lta m i) i eospodazki
paftstwa.^, zbyl wielka Jest sile 3 i pó!
mlllepowo) mesv Żydowskiej, która prze­
ciwstawi sio StanpwCzo w sposób zorga-
ateęweąy | która znajdzie w swej wąjce
o kOS(l) fWeha pomoc znakomUej(?)
wlokssolel loda ppkfcego. Wpatrzeni
Przykład sąelodo Z Zachodu, plecenia,
eie zn aszała wasze sity i możliwości, Zr-
ddw a Polski wysnad wam się nie udoi *

Jest to wyraźne wyzwanie rzucone Pola­
kom- Córa? zuchwalsi żydzi liczą na własne
sjlv 3 l Pdi milionowej zorganizowanej roa-

sv- oraz n t pomoc ,,znakomite! większości"
(rzekomo) Ju d u polskiego” . to Jest soclal-
komunistycznojzo ,,fron tu ludowego” , któ re­
go propagatorami i kierownikami są od
wielu lat.

Młodzież narodowa zdaje sobie sprawę
z ważności chwili, gtanowisko jej wobec ży­
dów sta.ie się coraz kaiegoryczniejsze i bez-
wzgledniejsze.

Nastrói młodzieży udziela się i starszym.
W Poznaniu podniecenie jest tym większe,

Dcó(tne uńadćmćlćL

- Celem wzmocnienia sil obronnych
kraju stworzone zostało na Litwie stano­
wisko ,,naczelnika obrony" . Stanowisko to

objął płk. dr Lasauskis.
- Reuter zaprzecza pogłoskom O tym,

że rząd brytyjski omawia sprawę wprowa­
dzenia powszechnej służby wojskowej w

IWielkiej Brytanii wskutek rzekomego bra­
ku ochotników.

- W pałacu kremlowsklm w Moskwie
nastąpiło otwarcie nadzwyczajnego kon­
gresu Sowietów, w którym bierze udział
2033 delegatów i 314 kandydatów z głosem
doradczym. Na porządku obrad tylko jeden
punkt: projekt konstytucji Z. S. R. R.

- Do W alencji przybyły dwa samocbo-
dy ciężarowe, na których przywieziono usu­
nięte z biblioteki narodowej najcenniejsze
dzielą, a w tej liczbie pierwsze wydanie
wDon Kichota".

- Wśród ludności cywilnej Madrytu
wzrasta z dniem każdym nastrój przygnę­
bienia. W ostatnim czasie opuściło miasto
około A ludności, nie biorącej udziału w

walkach.
- Dotychczas 203.080 mieszkańców opu­

ściło M ad ryt Cudzoziemcy też opuszczają
miasto.

W Montlgny fes Mines pod Metzem,
eksplozja zniszczyła gazownię, grzebiąc pod
swymi szczątkami kilku robotników,

- W ostatnim półroczu przybyło do
Kanady 7.005 emigrantów, w tym 1410 Z

Anglii, 597 Rusinów, 315 Słowaków, 244 Po­
laków, 200 żydów, 199 Niemców, 159 Wło­
chów', 148 Chorwatów i 78 Francuzów.

że zbliża słę termin wyborów do RadyMiej­
skiej - termin zdec-ydowanej rozgrywki
pomiędzy narodowymi antysemitami i sa­
nacyjnymi fHoseroitamj (przyjaciółmi ży­
dów), Zn sanatorzy są przyjaciółmi żydów,
o tvm nikt nie wątpi. Wystarczy wziąć do

ręki jakąkolwiek deklarację, nn. san|Cvine
go'Związku Strzeleckiego. aby w nie! zna­
leźć oświadczenie, że , Związek Slrzęleckt
z Jak największą lojalnością odnosi się dę
ludności żydowskiej i wychowuję młodzież
należącą do Z. S. w duchn lojalnej wsPól-

prący z ludnością żydowską na zasadzie

.,równi z równymi1*,.
Jakże takie oświadczenie dalekie jest żą­

daniom strajkującej młodzieży akademic­
kiej. domagające i się .,ghetta16 żydowskiego
w całym życiu społeczijym! Jakaż tu ol­
brzymia różnica ideologii!

Te dwie ideologie zetrą się wkrótce przy
urnie wyborczej, Sanatorzy, występu'ąc-r
pod firm ą ,,Narodowego Obozu Prac-y" ro­
bią dobrą minę i mają duże nadzieje. Zda­
ję się jednak, że potężnie wezmą w skórę!

Fok

Hornu uj dfroej^
** tomu czas.

Pierwszy batalion p ułku Roya! Susses. który ma na święta Bożego Narodzenia wzmoc­
nić załogę angielską w Jerozolimie, robi ostatnie przygotowania do wyjazdu w swoim

macierzystym garnizonie w Plymouth.

W STULECIE URODZIN
Ks. NORBERTA BONCZYKA

autora iTadeuszu
W chwili gdy Polską Akademia Litera-

tury zjeżdża do Katowic, abv uczcić pamięć
J działalność pisarską księdza Norberta
Bonczyka, warto społeczeństwu polskiemu
przedstawić tego największego, a tak mało

znanego poetę ziem i śląskiej.
Rocznica 109-iecią urodzin ks, Bonczyka

przypada właściwie dopiero w czerwcu 1937
roku. jednakże z różnych względów zdecy­
dowano się obchodzić tę rocznicę o rok

wcześniej. W ten sposób poeta, którego
twórczość jest żywym pom nikiem polskości
Śląska w najcięższym nawet okresie tęnie-
nia iej przez ,,żelaznego kanclerza" Bis­
m arcka. przypomni Indowi śląskiemu w o-

bęcnej końcowej fazie naUikeeji śląska z

RzecząPospolitą. że wszelkie zakusy nie­
mieckie na tę rdzennie polska ziemię są
bezpodstawne, że Śląsk był i będzie w iem y
polskiej Macierzy.

Najważniejszymi utworami księdza Bon­
czyka są dwa duże poematy; ,,Stcrv kościół
miechowski" o ra z ,,Góra chełmska1*. Pier­
wszy z tych utworów, zwany .,śląskim Pa­
nem Tadeuszem", ukazał s;ę drukiem w By­
tomiu m początku 1870 roku. Doczekał się
on potem jeszcze trzech wydań, a w bieżą
cvm roku Instytut śląski zainaugurował
krvtvcznym wydaniem tego dzieła ,,Biblio­
tekę Pisarzów Śląskich" .

Historia powstan'ą ,.Starego kościoła

miechow'skiego" jest nader interesuieca.

Ksiądz Bonezvk urodzi) g-'ę. iak wiadomo,
wę wsi Micehowicc koło Bytomia. W y ch o­
wany przez pobożnych rodz'ców (ojciec byl
urzędnikiem na kopalni *M aria4% od cbło-

**

pjęcych lat garną! się do usług kościelnych:
z rodzinna swą wioska zżył się i miał ją
stale przed oczami, kiedy wypadło mu z

mei wyruszyć w świat. Po otrzymaniu
święceń kapłańskich we Wrocławiu, ks.

Bonczyk przydzielony został do pomocy pro­
boszczowi w Piekarach, a potem przenie­
siony do Bytomia, byl tu wikariuszem, za­
wiadowcą a w końcu proboszczem parafii.

W roku 1872. ledwje pierwsze znaki na

horyzoncie zwiastowały nadciągający .,Kul-
turkam pf" rządu pruskiego ze Stolicą Apo­
stolską, odważny i czujny ks. Bonozvk na

Pokrzepienie swych ziomków przetłumaczył
powiastkę Bolandena ..Der alte Oott" na ję­
zyk polski i wyda! go u Gaj-usa w Bytomiu
Pt. ..S.tarv Bóg żyje" Nie zwyciężył Ko­
ścioła Napoleon 1, nie zwyciężył Napoleon
III. nie zwyc'ęży też rząd Pruski -- oto
treść książeczki, którą do dalszego rozpo­
wszechniania rozesłano zaraz paczkami do
poszczególnych proboszczów. Ks'ążeczka zo­
stała skonfiskowana, a ks, Bonczyka ska­
zano na dwa snłesiącę więzienia.

Właśnie wtedy rektor Bianek z Miechowie

którego Bonczyk nad wyraz cenił, obchodzi!

jubileusz 50-leeia pracy nauczycielskie).
Abv uczcić ten jubileusz, ks, Bonezyk napi­
sał w więzieniu bytomskim w 180 wierszach
, Pamiętniki szkolaiza miechowskiego'*, któ­
re przesiał jubilatowi. Te ..pamiętniki" sta­
ły się zawiązkiem przyszłego Posma(u-ga-
wędy o charakterze epopei, wzorowanego na

dz'ełach Homera. Wergil'usza. Goethego i
Mickiewicza Najwjęeei zawdzięcza! Roń-

czyk Mickiewiczowi zarówno w stylizowa­
niu poszczególnych obrazów, jąfc f yy bu-

W szkolnictwie powszechnymbrak
30 tysięcy nauczycieli

Państwowa Rada Oświecenia dyskutuje
nad sprawą liceów.

Dnia 24 listopada br. rozpoczęło się
posiedzenie Państwowej Rady Oświece­
nia Publicznego pod przewodnictwem
p, ministra Wojciecha świętosław*
skiego.

Obrady rozpoczęły Się od przemówiA.
pia p. ministra, który poruszył ńajważ-
niejsze zagadnienia z zakresu oświaty
i wychowania:

Szkolnictwo powszechne dla ppelpto.
ula swych zadań wymaga około 39.008

nowych etatów nauczycielskich. W m-

ku obecnym zdołano uzyskać zwiększe­
nie tylko O2-000, na lata następne prze­
widuje się natomiast zwiększanie co­
rocznie liczby nauczycieli o 4.000. Rów­
nolegle ze wzrostem liczby nauczycieli
musi iść zwiększanie tempa budowania

pomieszczeń dla szkół powszechnych.
W zakresie szkolnictwa średniego,

ogólnokształcącego! zawodowego zjawia
się wobec wzmagającego się przyrostu
kandydatów y konieczność zwiększenia
liczby tych szkół. Prace w zakresie
sieci i programów liceów ogólnokształ­
cących i pedagogicznych są na ukoń­
czeniu. Ministerstwo interesowało się
również sprawą wyszukiwania najzdol­
niejszej młodzieży i umożliwiania jej
dalszych studiów oraz podobnego wyszu­
kiwania * właściwego zużytkowania
najlepszych nanczycielL W zakresje
nauki i szkół wyższych konieczne jest
dążenie do obsadzenia wszystkich wa­
kujących katedr oraz zapewnienie roz­
woju naukowych Instytutów badaw­
czych,

p. minister zakończył swoje przemó­
wienie stwierdzeniem, że mimo trudno­
ści finansowych należy pracować z wfa*

rą, iż przyjdzie czas, kiedy będzie moż­
na ,,realizować program rozwoju poi-
sklej kultury w tempie odpowiadają,
cym wymaganiom chwili dziejowej,
którą pokolenie nasze przeżywa".

Następnie w referatach informacyj­
nych dyrektorowie departamentów mi­
nisterstwa przedstawili poszczególne
zagadnienia, po ęzym p. minister w po­
wtórnym przemówieniu oświetlił zna­
czenie całokształtu omawianych spraw

Drugą część posiedzenia wypełniła
dyskusja nad liceami ogólno-kształcą­
cymi i pedagogicznymi oraz nad sta­
nem i przyszłością szkolnictwa zawo­
dowego. 'V

dowię utworu, pisanego podobnie Jak *PeB
Tadeusz'* J3-zgIoskowCejn.

W poemacie, zatytułowanym Stery ko­
ściół miechowski*', uoeta w 4.722 wierszach

przedstawił Jud śląski w połowie XIX wie­
ku, gdy dąwpa obyczajność, zwyczaje, spo­
sób żvcia ł uczucia zaczynają się zmieniać.

Osady wiejsk'e ood wpływem rozwoju go­
spodarczego Śląska przeobrażają się wów­
czas zwolna w środowiska robotnicze. Prze­
obraża się też oblicze duchowe ludu wiej­
skiego.

Przedmiot akcji stanowi zburzenie sta.

rego kościoła w Mieehowicach i wybudo­
wanie nowego. W bieg owej spraw y wpja,
tają się codzienne przejawy żvcia wjeśnia.
ków, j tak powstaje Przekrój duchowy ów­
czesnego społeczeństwa Miechowie,

Jeśli chodzi o polskość poematu, najważ­
niejszym dla nas jest fakt, że gromada m'e*
chowska utrzymują język polski nie ma

nic wspólnego z Niemcami. Pam iętają też

Mieehowjanie wiela wydarzeń historycz­
nych z dawnych czasów; wspominają o Pas.

kiewjczu I Pradze, wojny napoleońskie f

wjosnę ludów, stosunki handlowe z Krako­
wem. wycieczki do Częstochowy. Nie ma

u ks. Bonczyka tak silnie zaakcentowanej
tendencji narodowei iak u Damrotha. lecz
n ie w ątpliwie ,,Stary kościół mls0howskiK

jest dowodem polskości ziem. nal3żacycb
dziś do Niemiec w rejonie Śląska Opolskie­
go.

Miechowie?, wieś rodzinna poety, zosta­
ły po tamtei stronie granicy. Dziś noszą
nazwę nienrecką - w zeszłym roku Prze-
chrzczono ją na ,.Mechtar... Zapłakałby
ksiądz Bonczvk. gdyby swoją wieś zoba­
czył Zap'akałby. gdvbv zobaczył nazwy u-

lic i oiaców,. Gdzież to wszystko, o czym
Pisał w swoim poemacie?!

Lecz chociaż dziś istnieję tylko Mechtą!
pod Bsuthen, mv w-emv. że Norbert Bon-
czvk niczego nie zmvśHł, fantazji żadnej nie
tworzył. Polskie Miechowie- żvó będą na

zawsze w.jsgo utworze - i w duszach wszy­
stkich Polaków,

-J, Bar,
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Bieliznę należy
oszczędzać przy praniu!

Wyprać ćżysfo bieliznę jeśfza mafo,
należy ją chronić w praniu, by jak
najdłużej przetrwała. Można to

uczynić szybko i bez trudu zagp*
mocą RADIONU. Wystarczy s

1. Rozpuścić Radion w zimnej
wodzie

2. Gotować bieliznę przynajmniej
15 minut

3.. Płukać wpierw w gorącej, potem
w zimnej wodzie i bielizna staje

j 0 1 się śnieżnobiała.

idealny środek do prania

Dzień 29 listopada, to dzień śwjęta na­
rodowego. Powstanie polskie z 1830 ro­
ku nazwać się godzi wojną polską. Bo

mieliśmy jeszcze wojsko własne i w tym
właśnie wojsku upatrywaliśmy możność

zwycięstwa. Wojsko polskie owego
czasu to nasza chluba. I słusznie. Żoł­
nierz był karny, wyćwiczony, szczęśli­
wy, że wolno mu służyć w polskim mun­
durze, pod polską komendą. Wielu wo­
dzów pamiętało jeszcze świetne czasy
Napoleona, umiało rozkazywać i słu­
chać, poświęcać się i wierzyć w zwycię­
stwo. Nadzieje więc były słuszne. Rzecz

sama. chwila wybuchu, trzymana była
w tajemnicy. Wprawdzie W. Książę
Konstanty, zastępca cara w Warszawie

szpiegował i podejrzewał, ale nic nie
wyszpiegował.

Aż wieczorem 29 listopada zapłonęła
na niebie nad Warszawą łuna: Był to

znak umówiony. Trzy oddziały powstań­
cze rzuciły snę równocześnie na pałac
W. księcia, na araenał i na koszary ro­
syjskie, żeby je opanować. Ale wojsko nic
dało się wziąć i stanęło pod bronią. W .

księcia nie pochwycono, bo ukrywaia go
żona, I stało się, że zaraz pierwsze czy­
ny powstania zaczęły się pod złą
wróżbą...

W

Nie braknie jednak wielkich" momen­
tów. Wodzem obrano Chłopickiego.
Zapewne miał winy, błądził, gdy przed
końcem złożvł naczelne dowództwo, ale
nie pamiętajmy mu tego i wspomnijmy
jego rany i kalectwo, które wyniósł
z powstania.

Rosja przysłała 100,000 wojska, gene­
rał Dybicz prowadził. ~ ,,Grzmią pod
Stoczkiem armaty*1... do dziś dnia

brzmią w pieśni, która powiada, jąk to

Krakusy sami, bez rozkazu, z własnej
bchoty wpadli na rosyjskie armaty f

- rozstrzygnęli zwycięstwo. To jeden j
ńafjaśniejszych dni powstania. Białe

sukmany blask swój rzuciły!
Zbliżała się stanowcza chwila. Bitwa

pod Ororhowem będzie na wieki pa­
miętna, bo okryła poJsfciero żołnierza

chwałą nieśmiertelną. 46.000 bilo się
niczym Iwy o Ołszynkę, gdzie krzyżo­
wały się drogi, którymi mogły nadcią­
gnąć posiłki. Kto posiada? Olszynkę.
posiadł zwycięstwo. Legł tam cały od­
dział gen.Żymirskieerojąnijeden żołnierz

się nie ostał. Tam też padł cały rosyjski
pułk. zwany niezwyciężonym: tam kula

raniła C.hłopickiermi obie nogi. Nieprzy­
jaciel się jednak cofnął...

*

Wolałbym był zginąć, niż przebyć to,
co teraz dziać się będzie**, powiedział
Chłopicki, niesiony przez swych wier­
nych żołnierzy. A rmia pozostała bez
wodza.

A jednak są jeszcze jasne chwile sta­
wy i ...nadziei: pod Wąwrem rozbija
Rybiński korpus generała 0*Usjęra; pod

2 foafu.
Odnaleziona topory bojowa. Podczas

prac przy konserwacji ruin zamku na wi­
leńskiej górze zamkowej znaleziono przy­
padkowo ciekawe zabytki przedhistoryczne,
prawdopodobnie z wieku 18 i 16-go, a mia­
nowicie topór bojowy. Poza tym znaleziona

grociki żelazne do strzał, oraz dzban z cie­
kawą ornamentacją. Zabytkami tymi zao­
piekowało się- muzeum archeologii. Należy
dodać, że muzeum to przed papu laty pro­
wadziło wykopaliska na górze Bekieszo-

wej w Wilnie, gdzie znaleziono podobne
zabytki.

Proboszcz x Limanowej honorowym ka­
nonikiem katedralnym, K*- prałat Łazarski,
dziekan i proboszcz w Limanowej został

mianowany kanonikiem honorowym kapi­
tuły katedralnej w Tarnowie.

Skandal w szpitalu żydowskim we Lwo­
wie. W związku z śmiercią siedmiu kobiet

pa oddziale położniczym tego szpitala,
przeprowadziła komisja wojewódzka na

jniej*cu dochodzenia. W wyniku tych do­
chodzeń aresztowani zostali dyrektor i

dwaj lekame ordynujący tego szpitala. Ko­
misja wykryła w szpitalu skandaliczne nie­
porządki i zaniedbania.

Dębem Wielkim pułkownik Bojanowski
szeregi swoje z błota wyciąga, bo ,,Pola­
cy nie kaczki, żeby w błocie siedzieli'*
- jak mówj — i uderza zwycięsko na

stojących na wzgórzu Moskali.

Dawno nie widziała Polska tak rados­
nych świąt Wielkanocnych. Zdawało się.
że będzie można powtórzyć słowa, jakie
często za Napoleona wypowiadano: ,,Bę­
dzie Polska! oo mówię? jest już Polskal'*

A przecież ma się pod koniec powstań'
com.

Bitwa pod Ostrołęką kosztowała nas

8.000 ludzi, w tym 200 oficerów i dwóch

generałów. Odtąd idą potyczki już
mniejsze: pod Młynarzami, Kowalem,
Międzyrzeczem. Jeszcze wiodą odważny
bój, ale wiary brak i - wea2a. Na do­
miar złego nie udało się tczląć Wjlna.
W Warszawie defetyści j zdrajcy rozsie­
wali nieufność do wodzów i krwią bra­
tnią ręce plamili.

. Ą'
7 września 1831 Moskale zajęli War-

szawę. Powstanie dobiegło swęgo nie­
szczęsnego kresu...

Siła jednak owego narodowego czynu
trwa. bo trwa pamięć ludzi dzielnych,
bohaterskich wysiłków, nadludzkiego
męstwa.

I słusznie, bo, jak pięknie głosi poeta:
,,Jest czynów ludzkich tak podnio-

fsła sfera
Gdzie można ginąć, lecz się nie

fumiera**.

Upadło powstanie, zwyciężyła prze­
moc. Żginęii bohaterowie, p rz nie u-

m arlf: świeca i rozdają życie. Nie umar­
li, lecr odżył! w Sierpcach rw~ceł s?ę (te
wolności wielkopolskiej młodzieży gi-

,,Dziennik Polski** podaje szczegóły
olbrzymiej afery w okręgowej dyrekcji
kolei państwowych we Lwowie.

Wypłyuęła ta afera w Hodowięy pod
Lwowem, gdzie przed tygodniem aresz­
towany został niższy funkcjonariusz
kolejowy, obecnie zamieszkały tatn na

emeryturze, Michai Bednarz, aresztowa­
ny pod zarzutem pobierania od rozmai­
tych funkcjonariuszy kolejowych mniej­
szych i większych kwot, w zamian za

zabiegi w kierunku przeszeregowania,
mianowań, przeniesień na lepsze posa­
dy itp. Wdrożone w tpj sprawie docho­
dzenia doprowadziły niebawem do na­
wiązania nici śledczej z pewnymi oso­
bami we Lwowie, gdzie w zwięzku z

tą drobną w pierwszej chwili aferą a-

resztowany został mgr Kołodziej, eraer,
radca kolejowy.

mnazjów Trzemeszna, Ostrowa I Pozna­
nia w roku 1848, jak I 1883 - odżyli w

utworzonych w roku 1914 Legionach
Polskich, w Orlętach Lwowskich i Po­
wstańcach Wielkopolskich l Gdruoćlą-
skicb, walczących z wrogiem odwiecz­
nym i zaborcą.

I jak bohaterowie listopadowego po­
wstania, tak i bojownicy dzisiejszej, no­
wej Polski zaskarbili sobie ,,sławę wiel­
ką i im ię wieczne**.

Prowadzone w dalszym ciągu ener­
giczne dochodzenia potoczyły się szyb
ko naprzód i wpadły na ślad afery, któ­
ra wyrasta do granic bardzo znacznych,
w związku z tym dokonano dalszych
aresztowań.

Jednym z aresztowanych w pierwszej
chwili jest dr praw Henryk Blidner,

Obok dra Henryka Blidnera areszto­
wano i inne osoby, wśród nich jednego
z referentów biura personalnego Dyrek­
cji PKP. Śledztwo w tej wielkiej afe­
rze kolejowej pozostaje w pełnym toku
i z łatwo zrozumiałych względów po­
kryte być musi' nieodzowną tajemnicę
urzędową.

W biurze personalnym FKP. zaszły
liczne zmiany. Opuścił *we stanowisko

szef biura Mączka, dwaj referenci zo­
stali przeniesieni do Radomia,

Łacni! no ciemku trafi człek do Gniezna,
niż w polaiyct dz.sią sie rozezna. Ćbto nas

rad wesprze, a ałuo tęgo złuPi - na to lam

głupi Są sojuszniku są i przyjaciele. Ra­
chować na nich ja sie nie ośmiełe. Wskaż­
cie mi sojusz - żeii go ujrzycie ~ aa

śmierć i życie!
Słodkie przvchłibne słówka o kochaniu

dobre !a Jaśka i !a c'iebie. Uaniu. bo wam

sie marzy o zrobieniu gniazdka m iłe po-
wiastka. Lecz naród kużden ma iuż gnia­
zdo swoje, za ciasne na narodów dwoje, tro­
je... Ugościć? Owszem. Nawet przypić
wódką. Wszakże na krótko!

U nas. Polaków, długo trwała złuda: ale
to bviv historyczne cuda. żeśmy przez wie-
kl spółżvli z Litwinem no i z Rusinem.

Zaś wszędv indziei na nić takie próby;
Nie będzie Anglik Hipduąpwj luby, Tur­
czynom braćmi nie będą Bulgary. Czechom

Madziary.
W potrzebie r-osfł zagraniczny powieź
- Prżod stoma laty szak nasi przodko­

wie cmokaii sie j przypijąU zdrowie spo-
tem w Krakowie.

A drugi poseł - choć go ta myśl łech­
ce - przez Poletvke przypomnieć nie zechcą,
jak ood Gronwaldem komuś wjalim baty
przed Pięćset latv.

Wej! Poletyka iak ten zrpiennv wiater:

Zgoda z Franevią - Napoleon bohater;
kwasy w- to sie na Napcljona zgania., że ka­
w ał drania...

Abo Czech kadzi:
- Mv braty Siewany!
Drudzy - choć myślą o nich, że gatga*

nv - krzyczą Im:
- Nazdar! Vivat zlata Prag*!
Tak rzecz wyjnasa...
Tak rzecz wymaga, żeby la profitu bol­

szewik kręcił sie kole Madrytu, zaś Wioch
i Miemiec na udry z Madrytem, bo ich
rzecz or?v tem...

Niechże mi tera chto z mądralów powi:
Jak na ten Przykład naszemu Beekowj o

eolski profit walczyć w tąkii dobie? Zważ­
cie to sohie! Żeli skraweęzek kołonlji zy*
ska. żeli z Nalewek ćwierć żvdków wyigka,
żeli rozszerzy do Rumunii bramv - wie­
niec mu damy. A ia. dziad-rymarz zryratn
ie wsnaniałe tak niekpą ode ku iego czci,
chwale, że iuż nie bedzie nad ministra
Becka większego człeka. -

snnranam
PO ZWYCIĘSTWIE BOGSEYELTA,

Po imponującym zwycięstwie linosevel*
ta iego niefortunny przeciwnik. Landon o-

świadczy! ironicznie:
- Tak. Itoos0vełt to człowiek w rodzaju

Krzysztofa Kolumba,
- Kolumba?
- Tak. Kolumb rćwnfeż. gdy ruszył w

drogy. nie wiedział dokąd zdąża. Gdv do­
tarł do celu. nie wiedział, gdzie się znajdu*
je. A gdy zawrócił, ijie wiedział, gdzie byL

H ipolit Kcńczafc.

Wiarar

- Cóż ty dzisiaj nie poszedłeś do szkoły?- A nie. bo jestem zredukowany,.

Szczegóły brzydkie! afery w dyrekcji kolejowej
we lnowie.
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HENRYK KUMINEK.

9tos najmłodszejBydgoszczy.
To nieprawda, że dzisiejsza młodzież nie

ma ideaiów. nie myśli o niczym innym, jak
o sporcie, te poza boiskiem nie widzi dla
sitbie pola ekspansji. To nieprawda, że
młode pokolenie jest gorsze od pokoleń po­
przednich, te nie m : przed nim jasnych
szlaków, po których samo pójdzie i po któ­
rych poprowadzi Polskę ku przyszłości.
Gdybvśmv chcieli wziąć na serio te wszyst­
kie gadania o bezideowości i bezwartościo-
wości młodzieży, m usielibyśmy stracić wia­
rę w siebie i w przyszłość, wyrzec się na­
dziei. że bedzie lepiei. bo jaśniej.

Wierzmy w młodzież. Mamy do tego pra­
wo. To njc. że wyładowuje swoją energię
na bieżniach i na kortach tenisowych, te
zna na pamięć nazwiska wszystkich mi­
strzów olimpijskich. To nic. że młodzież

garnie się do kina i do książek nie zawsze

dozwolonych. Może to i lepiej, że czyta
książki niedozwolone, niżby się miała
kształcić na , niektórych — poleconych!
To nic, że młodzież szarpie się w walce z

w iatrakam i, które jej postawiło starsze po­
kolenie. że marnuje siłv w bezpłodnych nie­
raz manifestaciach i demonstracjach Mło-

. dzież niejednokrotnie bladzi — niew ątpli­
w ie! - ale przecież, gdyby nie błądziła, nie

byłaby młodzieżą.
Młodość - to okres burzy i naporu. Na­

poru we wszystkich kierunkach — na

szczęście także i w najpiękniejszych. Nie
szukaimv przykładu daleko.

Gdy się mówi o życiu kulturalnym, ar-

tystycznym Bydgoszczy - używa się slów

beznadziejnych złych, ponurych, iak w ie r­
sze ostatniego laureata nagrody literackiej
m Warszawy. Optymizm jest niemal

wzbroniony, wszelkie próby ludzi dobrej
w oli sa z górv skazane na niepowodzenie,
dzięki intensywnemu przeciwdziałaniu lu­
dzi złei woli. Mówi się wprawdzie, że: u

nas jest lepiej niż w Toruniu, — ale przez
to jeszcze nie jest wcale dobrze.

Ootymizm jest zakazany, a jednak war­
to ominąć ten zakaz. Warto i trzeba, bo
jest przecież — młodzież. Młodzież bydgo­
ska nie jest Pewnie ani lepsza ani gorsza
od reszty młodzieży polskiej. Jest może

bardziej przedsiębiorcza, co widać i w in­
teresującej nas teraz szczególnie dziedzinie.
Młodzież bydgoskich szkół śrt?dnich zdobyła
sie przed paru latv na kilka stojących na

w ysokim poziomie periodyków. Poświęcali­
śmy w swoim czasie im uwagę, spodziewa
jąc się po nich wiele, ieśli chodzi o wycho­
wywanie i skupianie młodych talentów.
Nadzieje te nie były płonnymi. W ogniu
tych .,Ogniw'' ..Dziewcząt w mundurkach"

rozgrzało się kilku młodych, uwierzyło w

swe siły, znalazło wdzięczny teren pracv 1
— rzecz najważniejsza - odbiorców dla
swei pracy. Młodzi, entuzjastyczni twórcy
znaleźli młodych, entuzjastycznych czytel­
ników. I w ten sposób powstało w młode!

Bydgoszczy życie kulturalne i artystyczne,
którego może zazdrościć i.stara" Bydgoszcz.

Taka jest geneza ,,Grupy Artystyczno­
Literackiej Błękitnego Niedźwiadka". To są
właśnie ci młodzi, którzy powiedzieli sobie,
że nie samvm Chlebem, sportem i szlifowa­
niem ulicy Gdańskiej człowiek żyje. którzy
oddali sie w służbę pięknu i prawdzie, w

służbę sztuce. Na lawach szkolnych za­
dzierzgnęli węzły przyjaźni, której funda­
mentem bvło umiłowanie jednych ideałów
i chęć realizowania ich w życiu. Dziś nie­
którzy z nich zrzucili już mundurki szkol­
ne. ale zachowali wspólnotę myśli i uczuć.

pGrnua Artystyczno-Literacka Błękitnego
Niedźwiadka" wytrzym ała próbę Czasu. Jej
członkowie wypowiadają się w czasopiśmie
międzyszkolnym ,,Ogniwa", jej pierwszy
wspólny występ publiczny p. n. ,,Wspinamy
się na Pamas" zdobył sobie młoda publicz
ność. a powinien był zainteresować i star­
sze społeczeństwo.

Ci młodzi entuzjaści zasługują na zain­
teresowanie i poznanie. Poznanie ich pracy
jest tą formą poparcia, która im się nale­
ży. Praca ich jest twórcza i budująca. B u­
dująca na skromnym tym czasem odcinku

młodzieżowym, ale obiecującą dużo na

przyszłość. Bo w ,.Grupie Błękitnego Nie­
dźwiadka sa na Prawdę talenty. Może je­
szcze nieskrystalizowane. niezrównoważo­
ne. ale - talenty. Zapewne o niektórych z

nich będzie jeszcze głośno w literaturze.
Do wejścia do niei przysPosobiaia się gorą­
cym sercem i uczciwa pracą. I dlatego trze­
ba ich poznać. A więc w skład ,,Grunv Błę­
kitnego Niedźwiadka" wchodzą: N'ar* Ka-
łejciauka, Henryk Chylarecki Andrzei Czy­
żowski. Witold Degler, Jan Kalinowski, ja .

nusz Karczewski. Tadeusz Nowakowski (za­
łożyciel i koryfeusz grupy). Zbigniew Pre-

yoz-Woźniewski. Wszyscy - studenci, ma­
turzyści. uczniowie gimnazjalni, strzelcy z

Cenzusem. Piszą wierszem, prozą, uprawia­
ją satvrę. publicystykę, a także inne sztuki
.— muzykę, plastykę Odbywają specjalne
posiedzenia - tzw. ..nomrukowiska" . Pod
znak ..Błękjtnego Niedźwia Ika" może wejść
tylko ten, który otrzvma specjalne wezwa­
nia.

Krótko mówiąc: są młodzi, wierzą w ju­
tro i Pracują. Że mają talent - dowiedli

Aby nie być gołosłownym, przytaczam wier­
sze kilku z nich (dla uspokojenia władz
szkolnych zaznaczam, że korzystałem z ma­
teriałów, ogłoszonych w ,,Ogniwach").

PRAWDA.

Że też nikt jeszcze do tej pory
nie rozrzucił ludziom tej prostej wieści:
że na to serce ma dwie komory,
by w nich Boga i Ojczyznę pomieścić.

Tadeusz Nowakowski.

SPADAJĄCA GWIAZDA.

... błysnęła., drgnęła... i spadła złota
tuż. tuż blisko - cudowne zjawisko!
- To Pan Bóg w Wielkiej Księdze Żywota
przekreślił czyjeś nazwisko -- -----

Tadeusz Nowakowski.

BYDGOSZCZ.

Z dnia na dzień smętniejesz, szoptnisz się.
fjesienisz.

nie, chcesz żarzyć się Brzozowskim, palić
(ideą -

Smutnie tu jak w dużej nieoświetlonej
(sieni —

ognie tu nie dymią, znicze nie goreją. -

Przechowujesz Bydgoszczy, jak cenny me-

fm oriał
Staronanieński sentymentalizm słodkawy —

W yblakłą nudę, niemodne dziś akcesoria:

,,Wenecję(?)"* odbitą w małym błotku żół­
('tawym .

Śmieszne, jak stary katarynkarz zadumane
,,Wzgórze Dąbrowskiego" (och. Filonie —

foch, Lauro!)
I te ,,Śluzy" śpiące nocą — w południe -

(ranem -

dziś jeszcze dziwnie tchnące pruskim Mi-
fnotaurem. —

Nie mówcie na miasto, że to Iksinów Prusa,
że to Abdera, Ciemnogród, że Schildau ~

(dumme Stadt

to - ciocia myśląca wciąż o czystych obru­
(sach.

o niedzielnej kawie z ,,kuchem" — ot, an­
(tykwariat. -------

Jest dobra rada. by ożywić dziwne miasto:
Zebrać się kiedyś gromadnie na Starym

(Rynku,
przekląć przeszłość, ponawymyślać proto­

(plastom .

na niszczycielską robotę ruszyć w ordynku!

Zasypać zielonowode ,,Śluzy", a ,,Wzgórze"
rozkopać! Rudery ,,Wenecji"(?) zniszczyć.

(Spalić!
Nie zważać na to, że wrzeszczy iakicś po­

(dwórze -

Brda co dzień płynie naprzód, a my bę-
fdziem stali?

Może - gdy znikną siedliska smutnej je­
(sieni

w inne sfę miasto, śpiąca Bydgoszczy, prze­
(mienisz!

Tadeusz Nowakowski.

CZY JEST TAKI POCIĄG?

Czy jest taki pociąg w najnowszym rozkła­
(dzie'jazdy,

którym motnaby odjechać prosto, najpro­
(ściej na gwiazdy?

Czy jest taki pociąg z cudownym w-Hist
(połączeniem,

któryby nigdzie nie stawał — ażby się zgu­
(bi! w przestrzeni?

Czy jest taki pociąg ł s Jakiej odchodzS
(stacji?

pociąg w wieczyste nieznane — do naj-
(szczęśliwszych w akacyj.*

W itold Degler,
Żniwiarze.

W pszeniczne wźarli się pole, pszennego
fchleba spragnieni,

co krok głęboko Się chyląc, cierpliwym suną
(szeregiem

i kośbą rytmicznych półkoli zgarniają po­
(kosy promieni

i tak zszywają swą dolę mocnym, złocistym
(ściegiem.

Ida tak — jak urzeczeni kłosów szumiącym
(wiewem,

sen przeżywając o jutrze świeżych, dymią­
(cych chlebów;

twardzi, uparci i cisi - o sercach nalanych
(śpiewem —

sprawują misterium lata, w pas kłaniając
(się niebu.

W itold Degler.

HORYZONT.

Niebo nad nami jak wielkość przewin się
(tłoczy

Musim tam iść - dokąd nikt żyw nie doj­
(dzie,

Pożegnania chwieją się chłodne. Jak liście
(na wietrze

i ciernie majaczą cieniem na drodze przed
fnami^i

Horyzont otwiera się nagle jak szczęście
(bajtczne -

iakhy nas bóg jakiś ustawicznie mamił.
Jan Kalinowski.

* *
*

Mvśli moje - morskie fale w biegu
Mgłą i chłodem nocy oszalałe?
Daremnie biegną spocząć do brzegu.
Wiersze moje - wichurą nie płoną -

Są spłowiałe, ciche i przymglone
Jak świt nad głębią morza zieloną.

Nora Kalcjclanka.

Jeszcze jeden plagiat Rzymowskiego.
W ostatnim numerze .,Prosto z mostu"

z dnia 26 bm. ukazał się artykuł pt. ,J)aisze
źródła publicystyki akademika Rzymow­
skiego; nie tylko Russel, ale 1 Jean Prs-
vost" .

Artykuł ten podaje przebieg sprawy pa­
na Rzymowskiego od chwili stwierdzenia

jego plagiatu z pracy Russela, omawia spra­
wę ,,sądu koleżeńskiego" Polskiej Akadem ii

Literatury i stwierdza: ,,Skoro już jest ja­
kieś ciało, nawet koleżeńskie, które się
zbierze do rozpatrywania sprawy pana Rzy­
mowskiego, warto skrupulatnie zbadać cały
jego dorobek Publicystyczny, nie ogranicza­
jąc się do znanego już zapożyczenia ,,mone­
ty obiegowei" z Bertranda Russela". Tutaj
tygodnik cytuje nówy przykład:

,,Oto w ..Kunerze Porannym" (nr. 242) z

dnia 1 września 1935 ukazał się artykuł pt
.,Ostatnie m inuty i sekundy", podpisany

nełnym Imieniem i nazwiskiem: Wincenty
Rzymowski,

Artykuł omawia sprawę sytuacji poli­
tycznej Anglii w związku z konfliktem wło-

sko-abiśyńskim.
Kilka dni wcześniej, bo 28 sierpnia 1935

ukazał się numer (l49) tygodnika paryskie­
go .,Marianne". w którym znaleźć można ob­
szerny artykuł o tej samej sprawie pod ty­
tułem: ,,L*Ang!eterre existe*\ napisany
przez znanego publicystę francuskiego Jean

Preyost, specjalnego wysłannika ,,Marian­
nę" do Londynu.

Zestawienie tych dwóch artykułów do­
prowadzić może do nowych wielce poucza­
jących wniosków na tem at twórczości pu­
blicystycznej akadem ika Rzymowskiego" .

Następuje szereg cytatów z tych artyku­
łów, posiadających istotnie przekonywują­
ca wymowę.

KltOJVIir4LITERACKA.
Rocznica śmierca H. von Kleista. W tych

dniach mija 125 lat od dnia śmierci wiel­
kiego poety niemieckiego Henryka von

Kleista. Imię Kleista cenione jest w Niem
czech tym bardziej, iż utwory jego osnute
sa na tematach patriotycznych. Jak wia­
domo, na takie nastawienie Kleista wpły­
nęła ówczesna okupacja terenów niemiec­
kich przez wojska napoleońskie.

Literatura wojenna nie ma już dzisiaj
takiego nasilenia iak w czasach triumfów
Remarąue'a . Barbusse'a, Dos Passosa. Zwei­
ga. Jednak wojna światowa była zbyt roz­
strzygającym i ważnym wydarzeniem, aby
zupełnie przebrzmieć w twórczości literac­
kiej. Jeden z najbardziej interesujących pi­
sarzy wojennych Arnold Zweig kontynuuje
swą pracę nad znalezieniem wyrazu dla tej
wielkiej epoki. Zdobył się już na trzy zwią­
zane z sobą ideowo tomy: .,Spór o sierżanta
Griszę**. .,M łoda kobieta z roku 1914" i
wreszcie ,,Wychowanie pod Verdun", które
ostatnio ..Rój" wydał w tłumaczeniu pol­
skim (w Bydgoszczy — u Gieryna). Zweig
umie przekonywująco przedstawić niszczy­
cielski żywioł wojny i zatracenie w niej
człowieka. Piękny, zwarty styl i ścisła kon­
strukcja - wzmacniają urok książki.

Pomorski autor Jerzy Marlicz wydał no­
wą. interesującą powieść pt. ,,Hotel na wo­
dzie" (Wyd. ,,Rój" - w Bydgoszczy u 'Gie­
ryna). Nowa nowieść popularnego i zdo­
bywającego sobie coraz większą póczvtność
pisarza jest sensacją w dobrym stylu. U
rozmaicona fabuła, ciekawe tło — okręt pły
nącv z Władywostoku do Rumunii, orygi
nalnie zainteresowane typy ludzkie, tak
znamienne dla okresu rewolucji bolszewic­
kiej - to wszystko składa się na całość na

prawdę frapującą.
Każda nowa książka Janusza Meissnera,

literata-lotnika. wzbudza żywe zaintereso
wanie wśród czytelników. Nową powieść

tego autora — ,.L . 59" (Wyd. .,Rój" — w

Bydgoszczy u Gieryna) stanowi już praw­
dziwe wydarzenie. ,,L. 59" jest epopeją wo­
jenną, choć spraw wojny dotyka tylko jako
tła. zupełnie zgodnego zresztą z prawdą hi­
storyczną. Chodzi tu o wojnę kolonialną:
o Wschodnią Afrykę niemiecką.

MrwwtiM(ta piastiyrczma.
Wystawa dzieł Wojciecha Kossaka w Kra­

kowie. Po burzliwej wystawie Szukalskie-
go do Pałacu Sztuki zaiyitały płótna W oj­
ciecha Kossaka, wzbudzając szczery entu­
zjazm. Wystawa cieszy się wielką frek­
wencją publiczności, co świadczy o wiel­
kim uznaniu polskiego batalisty. V

Pawilon polski na wystawie w Paryżu.
Pawilon polski, przygotowany na międzyna­
rodową wystawę ,,Sztuka i technika w ży­
ciu współczesnym", zapowiada się pod
względem architektonicznym wręcz rewela­
cyjnie. Całość kompozycji podzielona bę­
dzie na 3 zasadnicze części: podejście, salle
d honeur i właściwy pawilon wystawowy.
Sałle d'honeur będzie ciekawym rozwiąza­
niem abstrakcyjnych form architektonicz­
nych, pomyślana w kształcie olbrzymiego
walca, wewnątrz ozdobiona plafonem, praw­
dopodobnie pędzla prof. Kowarskiego, de­
korowana kilim am i wzgl. rzeźbą, lub pan-
neaux dekoracyjnymi, będzie stanowiła

przegląd osiągnięć artystycznych polskiej
sztuki dekoracyjnej w latach ostatnich. Pa­
wilon wystawowy, pświetlany z góry, po
dzielony będzie na szereg sal mniejszych,
zawierających m. in urządzenia wzorowego
przedszkola — specjalne gabloty zawierać

bedą eksponaty prywatnych wystawców.
Nad całością tego w ielkiego przedsięwzię­
cia czuwa prof. L . Niemojewski — gwa­
rantuje to jednolitość i czystość stylową ca­
łości

Teatr katowicki na cenzurowanym.
Zarzad Towarzystwa Przyjaciół Teatru

Polskiego w Katowicach organizują w dniu
2 grudnia w sali Rady Miejskiej — pier­
wszy wieczór teatralny z dyskusją, poświe­
cona omówieniu dorobku repertuarowego
Teatru im, St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach. planom na przyszłość i najciekaw*
szym inscenizacjom. W dyskusji weziną u-

dział: prezes Towarzystwa Przyjaciół Tea­
tru. dyrektor i reżyser główny Teatru,
przedstawiciele nauki, literatury i inteli­
gencji miejscowej.

Urządzenie tego rodzaju wieczoru jest
inicjatywa ze wszech miar godną uznania
i — naśladowania,

WągnSScIsorafrtsrseff
na pieśni górnicze i hutnicze.

Jury konkursu na pieśni górnicze i hut­
nicze, ogłoszonego przez Akademię Górni­
czą w Krakowie, przyznało pierwszą nagro­
dę p. R . Padlewskiemu z Poznania za pieśń
Pt, , Bracia górnicy", drugą p. Karolowi

Borzędowskiemu z Krakowa za ,,Pojedzie
mój węgieł" i trzecią p. Stanisławowi Kwa-:
śnikowi z Poznania za ,,Św. Barbarę". Po­
nadto jury postanowiło zakupić z nadesła­
nych utworów 15, a m. in. ks. Cłuondow-

skiego z Warszawy pt. , .K ilofic mój".
Przewodniczącym sądu konkursowego kyl

akademik K. H . Rostworowski,

Ku czci,,Zbawcy matek" .

W Budapeszcie — na domu, w którym uro­
dzi! się słynny lekarz prof. Semmtlweis,
odkrywca metody walki z gorączką połogo­
wą, w in irowano tablicę, poświęconą parnię,

ci tego MZhawcy matei".
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ezyll co świat myśli o sytuacji w Hiszpanii.
Bydgoszcz, 29 listopada.

Czasy są gorące. Wskutek tych gorą­
cych czasów nawet zima nie może się
zmaterializować. To nic jednak,
bo jest przecież pomoc zimowa.
Nie traćmy więc nadziei, że przy
ludzkiej pomocy jeszcze zima zmrozi
tiam krew w żyłach, niby najsensacyj-
niejsza powieść kryminalna.

Czasy są gorące, co się okazuje przede
wszystkim w zakresie aktualnych pojęć
i wydarzeń. Dzisiaj aktualność prędko
przestaje być aktualnością, bo jak tyl­
ko trochę wystygnie, to już przestaje
interesować tak z dnia na dzień

i z godziny na godzinę. Nie tak dawno

przecież jeszcze wszyscyśmy się m ar­
tw ili na przykład Negusem i jego smę­
tną dolą. Dziś, gdy się wyrwał z jakąś
petycją do Ligi Narodów, to go nawet

lokaje nie poznali i pytali się siebie na

wzajem, wiele zadziwieni:

- Kto to jest ten czarny pan? Patrz­
cie mu na ręce, bo jeszcze co ukradnie...

— Ukradnie? Zaraz, zaraz, przecież
on był wmieszany w jakąś aferę zło­
dziejską... Coś zrabował...

- a"*E, nie, to jemu zrabowali. Nie du­
żo wprawdzie, bo tylko Abisynię!...

- To wszystko jedno: on zrabował

czy też jemu zrabowali — dość, że mial
coś wspólnego z kryminalną sprawą.
Lepiej tu takiego nie wpuszczać. Jeszcze

się Mussolini na Ligę Narodów obrazi...
— Akurat! Miałby też na kogo...
Negus złożył petycję i w rócił do swo­

jej podmiejskiej willi. I tak powinien
być dumny, że potrafił zaprzątnąć swoją
osobę uwagę choć dwóch lokajów. Bo

poza tym ten popularny ongiś dżentel­
men nikogo już nie obchodzi.

Dziś świat ma nowe zmartwienia
Już nie czarne a czerwone. Po prostu
— hiszpańskie.

Co się dzieje w Hiszpanii? Ano, wszy­
stko, co kto chce i co dla kogo jest wy­
godniejsze. Wszystko zależy od tego,
przez jakie okulary chce się patrzeć na

rzeczywistość. Starczy zresztą posłuchać

komunikatów radiowych w-szystkich za

interesowanych stron, aby już dokładnie
nic nie wiedzieć. A więc posłuchajmy

J^oIIo.tu radiog%arretunal

Wsiem, wsiem, wsiem... Lud hiszpań
ski w walce z czarną reakcją i między
narodowym faszyzmem idżie od zwycię­
stwa do zwycięstwa i pozdrawia prole­
tariat całego świata. Madryt jest w na­
szych rękach i o jego przyszłość jeste­
śmy zupełnie spokojni. 0 pogodnym i

pełnym zaufania we własne siły nastro­
ju świadczy to, że rząd madrycki opu­
ścił Madryt i wyjechał na zasłużony wy­
poczynek do Walencji. Ponieważ kii
mat południowy członkom rządu nie

służy, istnieje możliwość przeniesienia
siedziby rządu bardziej na północ — na

przykład do Moskw-y . Będzie to nowy

etap na drodze do zwycięstwa idei

wszechświatowej rewolucji.
Milicja ludowa odniosła szereg wspa­

niałych zwycięstw i po całkowitym zni­
szczeniu sil przeciwnika opuściła zajmo­
wane stanowiska, cofając się o 50 km w

głąb kraju.
Ostateczne zwycięstwo jest bliskie.

O ile nie przeszkodzą warunki atmosfe­
ryczne, już w tych dniach odbędzie się
triumfalny wjazd Stalina do Madrytu.

Jiatfu . to radiofeirillaf

Heil Hitler! Eviva Il'Duee! Niech

żyje Hiszpania narodowa!
Walki na wszystkich frontach mają

przebieg, pomyślny dla naszych dziel­
nych oddziałów. Madryt wzięty! — to

znaczy, że Madryt cieszy się ogromnym
wzięciem w-śród opinii całego świata.

Ostateczne zwycięstwo jest bliskie.

Kiedy przestanie padać śnieg, wzejdzie

słońce. Słońce wolności nad Hiszpanią.

JfónIFo, tu radio JlfosfiiDaf

Wsiem, wsiem, wsiem... Psy faszy­
stowskie całego świata obszczekują re

wolucję, której sztandar podjął lud hi­
szpański. Złamanie neutralności przez
reakcję włosko-niemiecką musi być po­
skromione przez G. P. U . Po rozstrze­
laniu wszystkich Rosjan, którym się nie

podoba nos Stalina, wybije również

godzina dla Niemców, Włochów i Hi­
szpanów.

,,Pod stienku" z kontrrewolucją!
,,Pod stienku" z wrogami batiuszki Sta­
lina!

M*mili*, tu radioSerfinf

W realizacji tegorocznej pomocy zi­
mow-ej, którą rozszerza się poza granice

Trzeciej Rzeszy, wysłano większe tran­
sporty artykułów pierwszej potrzeby (nie
masła, broń Boże!) gratis i Franco do

Hiszpanii.

Jfalfo,fu radiojRzwml

Statystyka życia gospodarczego wy

kazuje wybitny wzrost produkcji i wy­
wozu niektórych artykułów przemysło­
w'ych, jak samolotów, czołgów, arm at
i karabinów maszynowych.

Mdltu. tu radfo(Farą/żl

Wielką radość w całej Francji wywo­
łała wiadomość, że dzięki uznaniu rzą­
du generała Franco zarówno Hitler jak
i Mussolini stali się nareszcie — Fran-
cc-filami. Fakt ten każe patrzeć z opty
mizmem w przyszłość Europy. Dla
uczczenia tego stanowiska skąpa Fran

cja wysłała do Hiszpanii trochę ma­
teriału wojennego, a premier Blum
zaczerwienił się z etjaccj! jak młoda pa­
nienka.

Kolio, tu radiuJtuudun!

W porcie barcelońskim znaleziono

torpedę. Łaskawy zgubca zechce się

zgłosić i udowodnić sw-oje prawa. Wy­
nagrodzenie według uznania.

Jffdltu.tu radiugrenemal

Lidze Narodów nic nie jest wiado­
mym, jakoby w Hiszpanii miała się to­
czyć wojna, albowiem żadna ze stron

walczących nie poprosiła Ligi Naro­
dów o pozwolenie. Wobec tego Liga
Narodów uw-aża wojnę domową w Hi­
szpanii za nieistniejącą, a rozszerzanie

pogłosek o toczącej się jakoby wojnie
będzie ścigała — sankcjami.

Liga Narodów wyraża przekonanie, że
takie załatwienie poważnego problemu
międzynarodowego wzmocni jej autory­
tet i przyczyni się do przedłużenia jej
bytu jeszcze o parę miesięcy.

Kolio,tu radiu 'U7arsxatvaY

Przepraszamy państwo za trzygodzin­
ną przerwę, która nastąpiła wskutek
uszkodzenia stacji w Raszynie.

Korzystając z przypadkowego działaś
nia tejże stacji nadajemy dziennik noc­
ny.

Wiadomości z krają i o kraju:

Dzisiaj odbyła się uroczystość otw ar­
cia ścieżki w parku miejskim w MysL
kiszkach.

W Kocimogonie trzech obywateli
uchwaliło złożyć hołd wójtowi gminy,
zbiorowej.

W Pacanowie odbył się marsz dookoła

rynku, zakończony spontanicznym o.

krzykiem: niech żyje.

Pogoda w całym kraju będzie mętna.
Po niedawnym deszczu orderów i wa­
wrzynów — rozpogodzenie, a także po­
godzenie się z losem tych, co m ieli na­
dzieję a nie dostali. Wiatry ze w-scho­
du — przyhamowane paru wyrokami
sądowymi. W polityce zagranicznej - i

mgła londyńska jeszcze nie opadła. Za­
chmurzenie nad Gdańskiem.

Przechodzimy do wiadomości 2 za

granicy:
W Hiszpanii pada śniegi Obie strony

walczące zwyciężają.
Gen. Franco ogłosił blokadę portu w

Barcelonie, co się wielu osobom nie po­
doba. Zresztą blokada nie musi się
wszystkim podobać. U nas blokada

wyższych uczelni też się żydom nie po­
doba. Dlaczego akademicy urządzają
blokady? Na znak protestu przeciw
blokadzie Polski przez żydów. Żydzi
zajęli wszystkie miejsca i nie chcą się

wynieść. Niestety, nie chcą też ogłosić
głodówki.

Na tym kończymy, dziennik nocny.
Teraz następuję dłuższa przerwa z po­
wodu uszkodzenia stacji w Raszynie.

Tak wygląda przegląd sytuacji aktual­
nej według relacyj poszczególnych sta-

cyj radiowych. Sądzimy, że za to stre­
szczenie audycyj będą nam szczególnie
wdzięczni bydgoscy radiosłuchacze, któ­
rym zarząd tramwajów miejskich kon­
sekwentnie i z godnym podziwu entu-

w

zjazmem. utrudnia słuchanie radia we

własnym zakresie.

(hak).

,,Gauleiter" Forster o Gdańsku i Polsce.
Ćwicsesfcia palowe S defilada szfturntówek hitlerowskich.

Gdańsk. (Tel. wł.) . Do Gdańska po­
wrócił ,,gauleiter" Albert Forster, który
w ostatnich dniach brął udział w zjeź-
dzie ,,gauleiterów" partii narodowo-

soęjalistycznej, odbytym na zamku

Yogelsang w Nadrenii. W zjeździe bra­
ło udział 800 ,,gauleiterów" partii hitle­
rowskiej. Kanclerz H itler przybył do
zamku Vogelsang na kilka godzin i wy­
głosił do zebranych ,,gauleiterów" pół­
tora godzinne przemówienie.

W Gdańsku informują, że Forster

wygłosił na zamku Y'ogelsang refćrat,
w który'm uzasadniał tezy o konieczno­
ści jak najszybszego powrotu W . Mia­
sta Gdańska do Rzeszy niemieckiej.
Forster twierdził, że hasło ,.zurtick zum

Reich" może być obecnie łatwo i szyb­

ko zrealizowane, ponieważ Polska zajęta
jest wewnętrznymi tarciami i próbami
organizacji państwa na nowych podsta­
wach.

W. okolicach Gdańską odbyły się
w ielkie ćwiczenia polowe gdańskich
szturmćwek hitlerowskich S. A . Na
ćwiczeniach obecny był naczelny ko­
mendant szturmówek hitlerowskich w

Prusach Wschodnich, Schoene. Po
ćwiczeniach odbyła się defilada sztur­
mówek przed Schoenem i gdańskim
sztabem hitlerowskim. Szturmówki

gdańskie zastępują w pełni formacje
wojskowe i są związane organizacyjnie
7 oddziałami szturmowymi w Prusach
Wschodnich.

Organ partii hitlerowskiej ,,Danziger

Vorposten", donosząc o defiladzie od­
działów szturmowych, podkreślił dość
niedwuznacznie ich wojskową rolę i ich

bojowe przeznaczenie na ,,wypadek
ciężkiej próby", jaka nawiedzić może
Gdańsk.

(Jeżeli Niemcy spekulują na rozbicie

polityczne narodu eolskiego, to ich spot­
ka rozczarowanie. Jeżeli chodzi o spra­
wy zewnętrzne i obronę żywotnych in­
teresów Polski, cały naród polski w ra­
zie potrzeby sianie jak mur, przy tym
czynnikn, który na wypadek próby 5io-
derwania guzika od polskiej sukmany
będzie m ial glos. Niech sobie to Gdań­
szczanie uprzytomnię. -- Red. ,,Dzien­
nika Bydgoskiego").



JnororocfuHP.

Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem,
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507
Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz. 17do18,w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Kapryśna Marieta" (z Janette
Mac Donald).

Stylowy: ,,Nocny patrol" (Flip i Flap).
Świt: ,,Ręce zawiniły".
Mątwy: ,,Wojna w królestwie walca” .

- Przyznanie nagród na L Kujawskiej
Wystawie Fotograficznej. Komisja sędziow­
ska, którą stanowili pp.: Skowroński z To­
runia, prof. Dzikiewicz i prof. Stróżyński,
przyznała następujące nagrody wystawiają­
cym na I. Kujawskiej Wystawie Sztuki Fo­
tograficznej: w grupie seniorów pierwszą
nagrodę za pejzaż ,,Narciarskim szlakiem"
p. inż. Tołłoczko, II . nagrodę za ,,Łabędzie"
p. dr. Suszczyńskiemu, III . za ,,Burzę po­
ranną" p. Arńdtowi, IV. za zdjęcie ,,Chry­
stus w kościele parafialnym w Pakości" p.
Kaczmarkowi z Pakości. W grupie junio­
rów I. nagrodę otrzymał p. kpt. Rose za

,,Wnętrze Kościoła", 2) p. Caesar za ,,Wia­
trak", 3) Polanowslci za ,,Stary Inowrocław",
4) p. Piński za ,.Falę morską", 5) za ,,Rzecz­
kę w lesie" p. Iłowiecki z Sikorowa, 6) p.
Rożewicki za ,,Zaułek w Inowrocławiu".
Poza tym dyplomy uznania otrzymali pp.:
Edm. Folleher i Zemełko z Inowrocławia o-

raz Kremky z Kruszwicy,

Osiedliłem sią w Inowrocławiu

RunehSBiłIpiętro (siwi
Dr Zygmunt Słowik, lekarz

— Utworzenie bezprocentowej, kasy. O-
brady rzemiosła inowrocławskiego w spra­
wie utworzenia bezprocentowej kasy kredy­
tu dla rzemiosła chrześcijańskiego zagaił
radca p. K. Lewandowski, po czym wybra­
no na przewodniczącego p. Fr. Benedykciń-
skiego, a na ławników cechmistrza p. Fr.

Drogowskiego i budowniczego Zielonackie-

go. Protokołował p. Ośmiałowski. Statut
referował p. radca Lewandowski. Członko­
wie kasy będą płacić minimalną składkę
miesięczną i nie będą ponosić odpowiedzial­
ności za długi kasy. Kredyt udzielany będzie
rzem iosłu bezprocentowo, a kasa zasilona
będzie funduszami, przyznanymi przez in­
stytucje finansowe. Kasa ma również pra­
wo przyjmować fundusze zapomogowe od
cechów, osób prywatnych i członków hono­
rowych. Referent apelował, aby cechy u-

chwaliły odpowiednie fundusze dla Kasy. Z
kolei wybrano zarząd bezprocentowej kasy,
do którego weszli pp.: prezes — St. Ośmia­
łowski, dalsi członkowie zarządu: Fr. Bene-

dykciński, Fr. Drogowski, Ignacy Dorsz, bu­
downiczy S Kościelny, budowniczy J. Zie-
lonacki, Ł. Skrzypiński, I. Lisiecki, M. Kar­
ski, zastępcy: Pietrzak, Długosz, Edw. Łę-
żyk, Michalak, Kiełpiński. Paczkowski, K.

Fritsch, Minta i Władysław Chełmiński.
Komisję rewizyjną tworzą pp.: I. Mokołaj-
czak i A. Bociek, zastępcy: Łuczkowiak i

Biskup. Do kom isji opiniodawczej weszli

pp.: Leon Urbański i Z. Preis.

— Z posiedzenia Kujawskiego Tow. Przy­
jaciół Nauki f Sztuki. W sali posiedzeń
Zarządu Miejskiego odbyło się posiedzenie
Kujawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nau­
ki i Sztuki z siedzibą w Inowrocławiu. Sta­
tut referował p. mec. Moellenbrock. Po ob­
szernej dyskusji powzięto szereg doniosłych
uchwał. Omawiano również projekt urzą­
dzenia wieczornicy z okazji 10-lecia zgonu
Jana Kasprowicza, urodzonego w Szymbo-
rzu na Kujawach. Stałe godziny dyskusyj­
ne odbywać się będą co środę każdego ty­
godnia o godz. 20. Przewodnictwo tych wie­
czorów dyskusyjnych powierzono p. mec.

Moellenbrockowi. Na zakończenie obrad wy­
głosił p. Z. Czapla ciekawy referat na te­
mat herbu m. Inowrocławia.

— Ks. Ziarniak opuszcza Inowrocław. Z
dniem t grudnia br. opuszcza Inowrocław
ks. Dobromir Ziarniak i obejmuje probo­
stwo w Brześciu pod Kruszwicą. Ks. Ziar­
niak zdołał podczas kilkuletniego pobytu
w Inowrocławiu zdobyć serca mieszkańców

naszego grodu jako kapłan-społecznik, dla­
tego Inowrocławianie żegnają go z żalem.
Szczęść mu Boże na nowej placówce pracy
duszpasterskiej.

STRZELNO. Srebrne gody małżeńskie
obchodzili małżonkowie pp. Marcin i Bro­
nisława z Nowakowskich Kmieciowie.

— Egzamin mistrzowski w czasie od 1.
6. do 30. 9. br. przed komisją Izby Rzemie­
ślniczej w Poznaniu zdali: w zawodzie ko­

łodziejskim pp. Sawicki Jan z Chrosny,
Majchrzak Wacław z Osówca, Muszyński
Sylwester z Wylatowa, Olejnik Leon ze

Strzelna i Pilichowski Władysław z Biel­
ska. Wymienieni uzyskali tytuł mistrza i
kształcenie uczniów.

CHODZIEŻ, (k) Osobiste. Onegdaj naucz,

p. Onderka obchodził dwudziestopięciolecie
pracy na niwie pedagogicznej. , ,Szczęść
Boże” w dalszej pracy.

— Z pobytu P. Prezydenta Rzpl. Podczas

ostatniego pobytu w Runowie Kr. P . Prezy­
dent bawił na polowaniu w pobliskich la­
sach, gdzie ubił 1 jelenia i 1 lisa. Ogółem
ubito 3 jelenie, 3 lisy i 2 zające.

— Straszny wypadek. W środę 25 bm. w

godzinach rannych rolnik p. Trzecimowski
Michał, pracując przy maszynach, w pew-

Inowrocław. (Tel. wł.) 93 członków Spół­
ki Drenarskiej Szymborze-Turzany wysto­
sowało do Rady Nadzorczej Spółki Drenar­
skiej Szymborze-Turzany na ręce p. prezy­
denta miasta Inowrocławia pismo następu­
jącej treści:

Na mocy 8 161 ustawy wodnej z dnia
13. IV . 1928 r. Dz. U. 62/28 pozycja 574 oraz

na mocy statutu Spółki Drenarskiej Szym­
borze-Turzany 8 13 niżej podpisani repre­
zentujący więcej jak członków Spółki,
proszą o zwołanie walnego zgromadzenia
członków. Uzasadnienie wniosku i porządek
obrad: 1) Zmiana statutu, albowiem obecna
działalność zarządu i Wydziału Spółki na

podstawie dotychczasowego statutu^ jest
sprzeczna z ustawą o oddłużeniu rolnictwa,
a po ukończeniu prac drenarskich statut
winien być zmieniony. 2) Wybór nowych
władz Spółki, albowiem obecny zarząd i

Wydział wydają polecenia niezgodne z u-

stawami o oddłużeniu rolnictwa i przez
egzekucję doprowadza członków Spółki do
ruiny materialnej, co spotkało się nawet z

krytyką władz wojewódzkich, przez usta p.
inżyniera Grodzkiego z Poznania. 3) Po­
wzięcie uchwały w sprawie zaległości człon­
ków w Spółce. 4) Powzięcie uchwały - w

sprawie oddłużenia w Banku Rolnym. 5)
Sprawozdanie i powzięcie uchwały co do

długu w K. K . O. powiatu i wysłuchanie
sprawozdania, jak przedstawia się sprawa
tego długu w myśl uchwały walnego zebra-

gniezno-
- Prosimy pamiętać! Dzisiejszy numer

,,Dziennika Bydgoskiego" jest ostatnim nu­
merem listopadowym. Prosimy za tym nie
zwlekać z uiszczeniem abonamentu na mie­
siąc grudzień. Przedstawicielstwo nasze

mieści się w Gnieźnie przy ulicy Mieczy­
sława 27, m. 3.

— Łabędzki znowu na widowni. Znany
na bruku gnieźnieńskim Stanisław Łabędz­
ki, zam. przy Parku Kościuszki 17, areszto­
wany został w ub. czwartek i osadzony w

areszcie za napaść na jednego z pp. wywia­
dowców policyjnych, patrolującego w nocy
na ulicy Wrzesińskiej. Łabędzki stanie za

to przed sądem.
- Złote gody małżeńskte obchodzili w

Mącznikach pp. Tomasz i Józefa z Giszczyń-
skich Staszewscy. Na intencję jubilatów
odprawił ks. prob. Fengler Mszę św. w ko­
ściele parafialnym. Ks. biskup Laubitz na­
desłał jubilatom życzenia i błogosławień­
stwo. PP . Staszewscy wychowali 12 dzieci,
4 córki i 8 synów, z których dwóch zginęło
na wojnie. Redakcja ,,Dziennika Bydgoskie­
go" przesyła tą drogą zacnym jubilatom
najszczersze życzenia ,,Ad multos anhos".

Śmierć podczas zabawy.
Gniezno, (ap) W Sroczynie, pow. gnieź­

nieńskiego, podczas zabawy włościanek, w

lokalu p. Bakosia, zmarł nagle na udar ser­
ca 40-letni rolnik Wojciech Piasecki ze Sro-

czyna.
: : --------

DZIAŁDOWO, (jr) Posiedzenie rady
miejskiej. Na ostatnim posiedzeniu rady
miejskiej załatwiono sprawę prolongaty za­
ciągniętej pożyczki krótkoterminowej, prze­
jęcia zadłużenia K. K . O. oraz przyjęto do
wiadomości protokół z przeprowadzonej
rewizji kasy. Następnie na forum obrad
weszła sprawa elektryfikacji, której koszta

wyniosą ca 100.000 zł. Prace wykonane zo­
staną przez ,,Wlkp. Tow. Elektryczne". Po
omówieniu spraw tajnych, podczas posie­
dzenia niejawnego posiedzenie zakończono.

— Złote gody. W dniu 26 bm. małżon­
kowie Franciszek i Aniela Łozińscy z Je­
lenia obchodzili uroczystość złotych go-

nej chwili porwany został przez koło trans­
misyjne. Doznał on złamania nóg i rąk. O-

fiarę nieszczęśliwego wypadku przewiezio­
no do szpitala w Chodzieży, gdzie pierwszej
pomocy udzielił p. dr Redelbach. Stan p. T.
jest b. groźny.

— Osobiste. Ks. prob. Kurpisz z dniem
1 grudnia opuszcza naszą parafię, udając
się do Dolska.

GĄSAWA. Bojćwkarze na ławie oskar­
żonych. Na ławie oskarżonych sądu okręgo­
wego w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej
w Żninie zasiedli dwaj bracia, 28-letni Jó­
zef Gral, więzień koronowski i 25-letni Jan
Grał z Ryszewa koło Gąsawy, oskarżeni o

bestialskie pobicie leśniczego Henryka
Ostojskiego, podczas odbywającej się zaba­
wy, o czym w swoim czasie donosiliśmy.
Sąd skazał obu oskarżenych po półtora ro­
ku więzienia.

nia z dnia 10. 10. 1936. 6) Wnioski do u-

chwał obowiązujących. (Wnioski mogą być
stawiane osobiście, lub na piśmie na wal­
nym zebraniu). Następują podpisy 93 człon­
ków.

Niewątpliwie odnośne władze przyśpie­
szą termin zwołania walnego zgromadzenia,
które odsłoni kulisy gospodarki zarządu
Spółki, o której mowa. Opinia publiczna
oczekuje bowiem, dokładnego wyjaśnienia
całokształtu działalności zarządu danej
Spółki. Ważną i palącą jest sprawa zaległo­
ści członków Spółki. W dalszym ciągu bo­
wiem licytuje się członków. I tak ostatnio

p. Kosickiej z Szymborza zabrano kilka

przedmiotów z mieszkania w dodatku sta­
nowiących własność jej pasierbicy. (Przy
tej egzekucji zginął w niewyjaśniony dotąd
srebrny zegarek. Policja poszukuje złodzie­

j'1)- . ,, ,-Specjalne petycje w sprawie gospodarki
zarządu Spółki wysłano do p. wojewody i
do Ministerstwa Rolnictwa

Na początku grudnia br. odbędzie się
rozprawa przeciwko p. Królakowi z Szym­
borza o obrazę zarządu Spółki., Jak się do­
wiadujemy, p. Królak oczekuje tej rozpra­
wy z całym spokojem. Może być, że ta roz­
prawa będzie początkiem końca zarządu
spółki — a gdyby to jeszcze, to będzie ru i­
na, wierzą w to zrujnowani gospodarze ku­
jawscy.

dów małżeńskich. Sędziwym jubilatom
,,Szczęść Boże" w dalszym życiu.

BRODNICA, (jr) Kino ,,Strzelnica" . w y­
świetla w sobotę i w niedzielę film p. t.

,,Rozwód z przeszkodami" z Anny Ondrą.
BRODNICA, (jr) Kradzież z włamaniem.

W nocy z dnia 21 na 22 bm. niewyśledzeni
sprawcy dokonali śmiałego włamania do
mieszkania nauczyciela Cichewicza Piotra
w Nowymdworze, pow. brodnickiego. Łu­
pem włamywaczy padły ubrania, futro, bi­
żuteria itp. Straty oblicza poszkodowany
na sumę przeszło 2000 zł.

- Z sali sądowej. Przed sądem okręgo­
wym stanęli następujący oskarżeni, których
skazano: Stan. Szydlika z Bobrowisk za

spowodowanie urazu cielesnego na osobie
lana Wierzchowskiego z Bobrowa — na

1 rok więzienia z zawieszeniem na prze­
ciąg lat 5, oraz ponoszenie kosztów sądo­
wych w wysokości 40 zł. — Jana Sięg'a,
żonatego, rolnika, za uchylenie się od pła­
cenia alimentów, przez co pogrążył matkę
i dziecko w skrajną nędzę — na 1 miesiąc
aresztu i 5 zł grzywny. Wyrok zawieszono
na przeciąg' lat 2. — Nowińskiego W aleria­
na z Brodnicy za złożenie fałszywych ze­
znań — na 1 rok więzienia i 40 zł kosztów

sądowych. Wykonanie zawieszono na prze­
ciąg lat 5. — Małachowskiego Maks., Ry-
chlewskiego Józefa, Benke'go Edmunda i

Sobieckiego Józefa za dokonanie urazu cie­
lesnego na Wł. Jasińskim z Brodnicy —

Michałowo — na 1 rok więzienia.

CZERSK, (al) Budowa hali targowej. Na

Nowym Rynku rozpoczęto w ostatnich
dniach budowę hali targowej. Hala ta, sta­
wiana przy murowanym parkanie, posia­
dać będzie około 50 m długości i około 10
m szerokości. Ma ona służyć dla przekup­
niów nabiałem i drobiem.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: ,,O statni

posterunek". Kino Uciecha: ,,D roga bez
powrotu".

CHEŁMNO. Założenie Tow. Muzycznego.
Z inicjatywy p. wicestarosty Formanowicza
zwołano ub. niedzieli zebranie celem zało­
żenia oddziału muzycznego, w chodzącego
w skład Poiń. Tow. Muzycznego w Toru­
niu. Zebranie to zagaił wstępnym przemó­

wieniem p. wicestarosta Formanowicz, od­
dając następnie głos p. dyr. P . T . M . Per­
kowskiemu z Torunia, który w świetnej
przemowie uzasadnił potrzebę założenia

takiego oddziału. Po czym ukonstytuowano
zarząd w następującym składzie: pp. wice­
starosta Formanowicz, przewodniczący, dr.

Lipska, zastępczyni, rendant Zieliński, se­
kretarz, Dwomicka, skarbnik, Święcicka
i dyr. Kałdowski - członkowie.

SOLEC KUJAWSKI. Posiedzenie Rady
Miejskiej. Dnia 24 listopada br. odbyło się
posiedzenie Rady Miejskiej. Zebranie zagaił
burmistrz p. Kłodnicki. Na miejsce zmarłe­
go śp. Brzozowskiego, wprowadzono w u-

rząd radnego p. L . Borkowskiego. Z prze­
prowadzonej rewizji kas miejskich prze*
komisję rewizyjną wynika, że niedobór

budżetowy z ubiegłych lat sięga kwoty
25.716,34 zł. Jako rozjemcę w miejsce- prze­
niesionego do Golubia p. Baranowskiego
wybrano na obwód miasta p. Bandurskiego.
Na członka kom isji budowlanej wybrano p.
Szrótera. Następnie zatwierdzono przebudo­
wę kanalizacji w ulicy Bydgoskiej ca 220 m

bież., która kosztowała 12.000 zł. Również

zgodzono się na budowę kanalizacji w uli­
cy Kościuszki i Wolności kosztem 19.000 zł.
Rada Miejska uchwaliła statut o podatku
od publicznych zabaw, rozrywek i wido­
wisk, obniżając stawkę minimalną do 3 zł,
a maksymalną do 50 zł ryczałtowo. Następ/
nie uchwalono dodatkowy preliminarz bud­
żetowy na rok 1936/37 w kwocie 28.600 zł, z

czego 25.000 zł rozchodowano na roboty
brukarskie i kanalizacyjne, a 3.600 zł prze­
znaczono na zmniejszenie niedoboru budże­
towego. Ostatnim punktem obrad było u-

ehwalenie dodatków komunalnych do po­
datków państwowych. W obszernej dysku­
sji wysunięto wniosek o obniżenie na 3%.
W głosowaniu jednak wniosek ten upadł 1
uchwalono i% . Na tem zakończono posie­
dzenie. (aj)

WĄBRZEŹNO. Kino Słońce: ,,Mazur** z

Połą Negri. Seanse w sobotę o 8,15, w nie­
dzielęo3,5,7i9.

. ŚW IECIE. (t) Rozpoczynamy ,,tydzień
miłosierdzia'(. Od najbliższej niedzieli 29
bm. aż do następnej, 6 grudnia br. odKędzie
się na całym Pomorzu ,,tydzień miłosier^
dzia" . W Świeciu organizację tygodnia
przeprowadzają miejscowe Konferencje św.
Winc. a Paulo, które od lat kilkunastu
dzielnie szerzą apostolstwo ubogich.

Qrudzigdfg.
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego" w Grudziądza, Toruńska 22, teL

1294, przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na grudzień oraz zamówienia na

ogłoszenia i drnki po cenach najniższych.
Biuro czynne od godz. 8 -18.

Nocny dyżur pełnią Apteka pod Koroną,
Wybickiego 39, tel. 1437 i Apteka pod Gwia­
zdą, Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Bounty** .

Gryf: ,,Ada, to nie wypada'*, film pro­
dukcji polskiej.

Orzeł: ,,D inkyH.

Kalendarzyk teatralny.
Wtorek 1. X II . br. o godz, 20: ,,Wesele**,

nieśmiertelne arcydzieło Stanisława W y­
spiańskiego, w wykonaniu świetnego zespo­
łu Teatru Ziemi Pomorskiej.

Środa 2. XII . br. o godz. 20: ,,Dama Ka-
mełiowa" głośna sztuka Aleksandra Duma­
sa w wykonaniu Teatru Ziemi Pomorskiej.
Gościnnie wystąpi Stanisława Mazareków-
na z Teatru Narodowego w Warszawie.

- Akadem ia w Tygodniu Miłosierdzia,
W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 17-ej od­
będzie się w Teatrze Miejskim akademia z

okazji Tygodnia Miłosierdzia.

- Złodziej na strychu. P. K arolina Szy-
murowa, zamieszkała przy ul. Chełmińskiej
nr. 86 zgłosiła w komisariacie, że jakiś zło­
dziej skradł jej ze strychu bieliznę, warto­
ści 100 zł.

~ - Tragiczny wypadek na nllcy Chełmiń­
skiej. Na przechodzącą przez jezdnię 3-let-

nią dziewczynkę Czesławę Siemionkowską
(Chełmińska 83) najechał wóz naładowany
kartoflami, który powoził rolnik Wierowski
z Małego Rudnika (pow. Grudziądz). Wez­
wane pogotowie przewiozło dziecko w groź­
nym stanie do szpitala miejskiego. Wszczę­
te natychmiast dochodzenia ustalą niewąt­
pliwie, kto ponosi wine za tak tragiczny
wypadek.

- Złodzieje rowerów znowu na widownL
Jak donosi osthtnia kronika policyjna,
skradziono w jednym dniu aż dwa rowery.
Jeden rower wartości 100 zł skradziono z

korytarza domu przy ul. Marsz. Focha 11,
na szkodę Alfonsa Justusa (Narutowicza
nr. 25), a kradzież drugiego roweru z przed
sklepu przy ul. Toruńskiej zgłosił Franci­
szek Karbowiak (Chełmińska 86).

H W IIIil'WWffT -fcJHIfl

Ohnlswle Sgii l i n i i Sijita-Irai
żądają zwołania walnego zgromadzenia.
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Pomorze w obrazach i słowie.

Grudziądz wywłaszczony...
SIŁA FATALNA. - GRUDZIĄDZ LEŻY NA ŁOPATKACH. - NEC HERCULES CONTRA PLURES. - ZOSTAWIĆ RESZTKI
MAGNACKIEJ FORTUNY. - IDYLLA MIĘDZY FISKUSEM A ŻYCIEM GOSPODARCZYM. - DRAMAT PRZEMYSŁOWEGO
NIEGDYŚ MIASTA. - MADERA .

- BEZ MAZGAJSTWA. - SYMBOL BEZROBOCIA. - OHYDA WIEKU CYWILIZACJI I PRZE-
ROSTU HIGIENY. - MIASTO W OCZACH MIZERNIEJE. - CZY ZOSTAWIĄ TRAMWAJE?

(Ocfwitasneęna sprawomdawcąjl.

Kto zna! Grudziądz z przed kiIku choć­
by laty, tak przed dziesiątkiem lat, ten
dziś wjeżdżając w bram y tego starożytnego,
a bardzo ongiś uprzemysłowionego grodu,
nie może się oprzeć smętnawej zadumie,
wyrażającej się w pytaniu: Co się z tym
żywotnym, pulsującym gospodarczo mia­
stem stało? Jaka siła fatalna przeobraziła
jego wesołe i syte oblicze w jakiś posępny
zdziadowany grymas niedostatku?

A była to stolica przemysłu pomorskie­
go! Co za tradycja gospodarcza! Za cza­
sów niesławnej pamięci ,,Pepefle" obrót
oddziału Banku Polskiego pod względem
dyskonta weksli zajmował coś szóste czy
siódme miejsce w Polsce.

A dziś? Szkoda gadać! Grudziądz leży
ną łopatkach i czeka zmiłowania Bożego i

plajty kryzysu. A, że nie rychło to nastąpi,
zatem miasto jak może, boryka Się z trud­
nościam i dnia powszedniego.

W wielkiej mierze upadek swój Gru­
'dziądz przypisuje szczęśliwszemu od siebie
Toruniowi. Zaczęło się to wywłaszczenie
Grudziądza od przeniesienia DOK. do To­
runia 1 potem rok po roku zawsze ktoś
coś uskubnął. Prezydent Włodek stawał na

głowie, rw a ł swe gęste włosy z desperacji,
kołatał po ministerstwach, w podróżach
ciągle będąc, nię to jednak. Nec Hercules
contra plures. Toruń miał protekcję i szczę­
ście. Mejn Ljebchen was willst du nocb

męhr?
I dziś, jako zabytek dawnej świetności

m ia sta i jego znaczenia w życiu gospodar­
czym Pomorza ostała się narazie Izba
Skarbowa, ostał się zWiązek Tow. Kupiec­
kich. Ale i na te placówki stolica woje­
wódzka ostrzy swój centralistyczny apetyt.
Patrząc na to, co się dzieje, na to obnaża­
nie Grudziądza, obywatel myślący pyta się:
A-a li naprawdę, żeby Toruń żył, trzeba
iżby Grudziądz skonał? W czyim to intere­
sie?

Tedy zostawić im chociażby te resztki

magnackiej fortuny - ową Izbę Skarbową,
do którejsGrudziądz; tak się Jprzvzwycząil.

I przyzwyczaił się do tfsóby prezesa Iżby
w śp. Kossjara. Rzecz to na pozór drugorzędna,

ale proszę zważyć, w którym ż rejonów Izb
Skarbowych w Polsce panuje taka idylla
pomiędzy światem gospodarczym, a reure-

zenian^em fiskusa, i bez najmniejszego u-

szczerbkn (Ba kasy Państwa?
To też Warszawa doceniła w pełni ro­

zumną 5 taktowną działalność Izby Skarbo­
wej na Pomorzu, skoro po tak gruntownym
przemeblowaniu personalnym Izb Skarbo­
wych, w Pomorskiej Izbie pozostawiła
wszystko na miejscu. Z tego można wró­
żyć, te również Izbę zostawi w Grudziądzu,
nie noruszywszy jej z ulicy Lipowej.

Zostawcie coś Grudziądzowi na osłodę
jego gorzkiego życia. Niech Toruń przypom­
n i sobie ludzką zasadę, chociaż w germań­
skim wyrażoną narzeczu: Mleben und łebep
lasęen". .

Przytuli! się Grudziądz do góry Klimka
kochliwie i u stóp jego leży senny kryzy­
sem, bezrobociem sparaliżowany. Dumna
niegdyś stolica przemysłu pomorskiego,
d z iś je s t stolicą pomorskiego bezrobocia.

Gdy fabryki zamarły, zamarło życie.
Miasto się wyludnia, bezrobocie nie maleje.

Nie będziemy dalecy ód prawdy, gdy
napiszemy, że co czwarty mieszkaniec tego
grodu jest bezrobotnym. Bo jakże, przecież
Grudziądz był wybitnie robotniczym mia­
stem. Takie Pepege w dobie koniunktury
zatrudniało do 8.000 ludzi i zbałamuciło
wszystkie służące Żadna z nich kuchcić,
ani szyć nie chciała, tylko jazda do Pepege.
A ,.Herzfeld**. a . , .Unia", a ,,Pomorskie Za-

;Jt!ądv. Ceramiczne'*, toż ;to kolosy fabrycz­
ne. Okropna ruina, choć ten i ów warsztat
t heroizmem walczy o swe istnienie. Ta-
kleno dramatu jak Grudziądz, nie przeżywa
bodaj inne miasto w Polsce. A przy tyni
ta wiecznie wisząca nad miastem groźba
Wywłaszczenia z urzędów, groźba, która w

80 procentach została wykonaną.
Rozmawiam z tuziemcem, jednym z oby­

w ateli. zagadując go:
- Jakżeż, proszę pana, dajecie sobie ra­

dę?
- Żyje się jakoś resztkami fortuny i

dawnei świetności oraz nadzieją.
~~ Na ulicy nie widać jednak nędzy? -

zauważani.
- Nie widać, to prawda, bo miasto do­

brze było zagospodarowane, zresztą, proszę
redaktora, bieda jest rzeczą względną. A

jak pan chce u nas zobaczyć nędzę, niech

pan idzie na Maderę.
Madera' - O. krwawa to ironia, wyra­

żona w języku nizin społecznych, zepchnię­
tych nędzą na dno rozpaczy. I ciekawa psy.
etiologicznie rzecz, że ten dół społeczny, by­
tujący w arcynieludzkich warunkach, zdo­
bywa się na tyle sarkazmu i humoru w

określeniach.

W Wąbrzeźnie naprzyklad, skupisko bez­
domnych i z pracy wyzutych, zamieszkują­
cych dawniejsze stajnie, nazywa się ,,Luk­
susem", w Golubiu baraki, zamieszkałe

przez nędzę, nazywają ,,Belwederem".
Proszę mi wierzyć, że pisząc o tej nędzy,

nie wpadam w czułostkowe mązgajstwo,
chyba dlatego, że sam wiem co to bieda, a-

le patrząc na tych jaskiniowców YjS wie­
ku można się wzruszyć niedolą bliźniego aż
do samych głębin czującego serca.

W ołam y: Dajcie ua dozbrojenie armii,
zapominając, że najpierw trzeba rozbroić
bezrobocie. Cóż warte dozbrojenie nie do­
żywionego człowieka!

Madera, to chyba już symbol bezrobocia
pomorskiego. Przeszło 2 000 mieszkańców
obsiadło Maderę. tuż pod Grudziądzem. Toż
to bez mała miasteczko, ponoć nawet więk­
sze od niedalekiego Radzyną. Tu kątdy zą-
kam rek poddasza wielkich koszar, każde

wgłębienie wilgotnych suteryn, ba — każ­
dy kąt, choćby w sąsiedztwie smrodliwej
kloaki, nię jest do pogardzenia przez poz­
bawionego dachu nad głową. W takich wa­
runkach mieszkają ludzie w tych Madę-

Tuta -
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rach, Luksusach, Belwederach, Kozackich
Górach.

Ohyda wieku cywilizacji, wieku, powie­
działbym, nawet biurokratycznego przero­
stu przepisów higieny. O, bo my potrafimy
obwarować policyjnymi zakazami i nakaza­
m i małego piekarza, drobnego kupca, po-
czciwego goiibrpdę, ale tam, gdzie prym i­
tywnej higienie urąga cuchpąca rzeczywi­
stość, tem biurokr^^ zatrzymuję się bez'
radna.

Madera - to wielka, obmierzła krosta i
świerzb plugawy na ciele społecznego życia
Grudziądza. Nie winni temu ludzie, winna

jest sytuacja, zbieg fatalnych dla miasta o

koliczności.
Czyż doprawdy wyjścia z tej sytuacji

nie ma?

I pytanie powyższe nie jest podyktowa­
ne zwykłym, na elekt obliczonym zwrotem

retorycznym.
Jest to pytanie, które boli i przepędza

ojcom miasta sen z powiek.
Grudziądz po prostu w oczach mizernie

je pustką swych składów handlowych, ane­
mią swęgo przemysłu, gruźlicą rzemiosła i

ślimaczą wegetacją zdeprymowanego społe­
czeństwa. Smutna diagnoza, w istocie, ale
co będę owijał w watę?

Jadę na dworzec pustym tramwajem.
Po ulicach spaceruje nuda. Pierzchła gdzieś
węgęłna żywość zamożnego niegdyś miasta.

Typowa wieś z tramwajem! Ten tramwaj
to wszystka jakby duma Grudziądza, — no,
bo dyrekcji tramwajów do Torunia chyba
już nie przeniosą, choć nic pewnego.

Toruń, potrafiwśzy na domiar wszyst­
kiego zabrać Grudziądzowi i sędziego Ra-

szeję na swego prezydenta - do tramwa­
jów grudziądzkich także dobrać się może.

Leon Sobociński.

Czersk leży w Borach Tucholskich'w po­
wiecie chojnickim na szlaku tranzytowym
Chojnice - Tczew i liczy około 8 tysięcy
mieszkańców. M iasto Czersk była na po­
czątku powstania Państwa Polskiego stoli­
ca przemysłu drzewnego w Polsce, a obec­
nie jest stolicą bezrobocia i nędzy. Bvłn tu
sześć tartaków, odlewnia żelaza f fabryka
maszyn rolniczych, destylacja drewna, fa­
bryka mebli 1 listew i szereg

'

drobnych
przedsiębiorstw.

Czersk byl znany nie tylko w fłurppię,
ale ńa całym świecić, przeważnie ze ?wyah
wyrobów drzewnych, jak aaehie oraz współ­

pracowników), wobec czego robotnicy zna­
leźli sie znowu na bruku i jut odtąd nie
ma odważnego, któryby czerskie fabryki u-

ru chomik
Władze pomorskie z ks. biskupem Oko­

niewskim i h. wojewodą Kirtiklisęm na

Czele kilkakrotnie starały się u wyższych
wład? o pfźydziąl państwowego drzewa do
tut. tartaków , lecz wszystko pozostało bez
rezultatu. Tymczasem w okolicznych wio­
skach, gdzie tartaki upaństwowiono.' praco­
wali a nfyyąt pracują ńa trzy zmiany na

dobę i zatrudniono przeważnie rolników.
Czerskie' tartaki, które właśnie są przysto-

CZERSK. - Fragment miasta.

kiego rodzaju listwy złocone, które były
wysyłane do wszystkich ćjęśisi świata, a

które wyrabiąnp w siynpei jąbrycę mebli j
listew H. Śchuetta. Fabryka tą byłą opartą
głównie na walucie zagranicznej i wskutek
upadku funta angielskiego (większość wy
robćw szła do Anglii i Imperium) firma
całkowicie upadia, aby się Więcej nie pod
nieść. W fabryce tej było zatrudnionych
czasami do kilku tysięcy pracowników, któ­
rzy wskutek zamknięcia warsztatu pracy
zostalj zwolnieni i znaleźli się na bruku.

W roku 1933 jakaś spółka warszawska

fabrykę te próbowała uruchomić pęd firmą:
Zakłady Przemysłowe - lecz po niecałym
roku wspólnicy ci Czersk opuścili (dowcip
ni, twierdzą, że bylo więcej dyrektorów jak

suwane do wielkich zamówień, nie otrzy
naały żądnego przydziału'. W międzyczasie
c?ęść fabryk Się spaliła, część fabryk się
rozbiera i sprzedano iuż większą ilość ma­
szyn. tak. żeby obecnie fabryki te urucho
mić potrzebą olbrzymie kapitały, na co się
jednak żaden kapitalista nie odważy, wo­
bec czego nie ma żadnej nadziei, ażeby
Czersk podniósł się do, poziomu dawnych
ląt.

Bezrobotni, których Czersk liczy około
7 0 procent ogólnej ludności

są obecnie, dzięki staraniu obecnego burrni
strza p. A. Prabuckiego, zatrudnieni Przy
pracach doraźnych, finansowanych przeż

iii* Czas to pieniądz,
zdrowie to mają­

tek. Nie czekaj, aż Ci lekarz

powie ,,Pij codziennie Ovo-

maltynę, aby nie dopuścić
do wyczerpaniaiosłabięnią'*.
Porównaj wartość Twojej siły
zarobkowejzkosztem filiżanki

OVOHftŁTYNY OraWandera
Porc|a Orom altyny dośniadania

kosztuie tylko lO groszy.

Ovomaltvna (est smaczna i łatwa
do przyrządzania,

Fundusz Pracy. Część bezrobotnych pracuje
Przy budowie drogi Czersk - Kosobudy w

odległości przeszło 15 km od miasta, część
przy czyszczeniu i regulacji rzek. a reszta

przy pracach miejskich, przy zakładaniu

kanalizacji i betonowych chodników. Za­
trudnia ich się tylko przez trzy dni w ty­
godniu, przy .czym zarobią okoio 7 złotych.
Z tych siedmiu złotych ma żvć przez cały
tydzień rodzina, składająca się nierzadko
z 7-10 osób.

W ostatnim czasie zwolniono z tych prac
wszystkich 'kawalerów, a od i grudnia br.

rob'oty'te' mają być całkowicie wstrzymane,
z powodu wyczerpania się funduszów. Wte­
dy robotnik będzie otrzymywał zasiłki

postaci 2 kg chleba ńa osobę pa jeden ty­
dzień. Miejscowe kupiectwo żyje przeważ­
nie z tut. urzędników oraz okolicznych jaj­
ników. gdyż robotnikowi często nawet na

sól^nie starczy. Robotnicy po odpracowaniu
swoich trzech dni. chpdzą po okolicznych
wioskach, ażeby żebrać i kraść pą ęwpje u-

trzvm anie. stając sie przez to notorycznymi
żebrakami l złodziejami. Będąc przeszło 5
lat bez pracy, wszelkie zasoby im się już
wyczerpały. Po opał Chodzą do okolicznych
lasów.' gdzie wolno zbierać tylko gałęzie do
3 cm grubości ale i tego już zabrakło, więc
lam ia surowe drzewo, wskutek czego sąd
jest przepełniony sprawami o kradzież le­
śną, wynikiem których jest zawszę więzie­
nie, gdyż oskarżeni nie są w stanie grzy­
wien płacić, a koszty sądowe ponosi natu­
ralnie państwo. Dzieci są źle odżywiane i

nędznie ubrane i o ile w najbliższym cza-

.sie nie to
wskutek zimna może wybuchnąć, zwłaszcza
wśród dzieci, inkas groźna epidemia. Spra­
wę z tvm i bezrobotnymi należałoby już ras

załatwić dlatego, że zrozpaczeni stają się
łupem komunizmu. Już teraz żydó komuna
ma wśród nieb wielu zwolenników. Mięitny
nadzieje, że list ten dotrze do odpowiedn'gh
władz, które bliżci zainteresują się położe­
niem czerskiej ludności.

A.Ł.

Z Rady Powiatowej w Grudziądzu.
Trudna s ytu a cją pow. grudziądzkiego.

Grudziądz. W tych dniach w sali staro­
stwa odbyło się zebranie rady powiatowej
pod przewodnictwem p. wioestarosty Beli-

ny, Z ważniejszych uchwał zanotować na­
leży wystosowanie mepioriału, dla przedło­
żenia kompetentnym władzom, ilustrujące­
go ciężką sytuację powiatu grudziądzkiego
i przedstawiającego projekt ratowania sy­
tuacji. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa
K. K. O. powiatu, która, jak wiadomo, od
roku znajduje sie iw likwidacji. Dyrektor
Pruski, w zastępstwie naczelnego likwida­
tora wyjaśnił, że specjalna komisja mini*
steriałna przeprowadziła szczegółową lu­
strację znajdującej się w stanie*: likwidacji
K. K. O. powiatu, przy czym prpSpkól mini­
sterialny złożony zóstat prokuratorowi dla
pociągnięcia zarządu i rady nadzorczej do
odpowiedzialności karnej. W ro ku m inio­
nym K. K . O. powiatu spłaciła i.332.000 zł

zobowiązań, a od dłużników ściągnęła
918.000 zł. Do zupełnego zlikwidowania łŁ
K. O. musi powiat dopłacić 672.000 zł, przy
czym pokrycie jest na razie na pół miliona.
Poza tym uchwalono obniżenie opłat za ba­
danie zwierząt rzeźnych i mięsa, rozpatrzo­
no wnioski o umorzenie podatku oraz do­
konano wyboru rozjemców i ich zastępców.

STAROGARD, (jw) Akcja Katolicka prą-
cuje. W uh. niedzielę odbyło się w Domu
Katolickim zebrąnie parafialnej Akcji Ka­
tolickiej, na którym przewodniczył prezes
p. dr Kryzan. Na zebraniu wygłoszony zo­
stał przez p. radcę Dąbrowskiego z Torunia
aktualny referat, następnie odbyło się ze­
branie kwartalne. Ńa zebraniu tym posta­
nowiono współpracować z Chrześcijańskim
Stow. Nauczycieli, natomiast w stosunku
do Ogniskowców postanowiono, jeżeli orga­
nizacja ta nie zmieni swego wrogiego sta­
nowiska wobeę Kościoła, wystąpić .przeciw
jego działalności. W tymże dniu odbyło się
nadzwyczajne zebranie założonego niedaw­
no Kat. Stow. Piotra SkargL
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Z GDYNI iWYBRZEŻA.
Bezpłatne kursy języka angielskiego dla

bezrobotnych. Polska YMCA rozpoczyna z

dniem 1 grudnia br. 5 -miesięczne bezpłatne
kursy języka angielskiego dla, bezrobotnej
młodzieży. Wykłady 'odbywać się będą we

wtorki, czwartki i soboty od godz. 10—11
i 11—12 przed poł. w ognisku Imki, ul. 10

Lutego 41. Na kurs przyjmuje się mężczyzn
w wieku do lat 30, chrześcijan, z ukończo­
nymi 6 kl. szkoły powszechnej i poświad­
czeniem bezrobocia. Zgłoszenia i inform a­
cje codziennie od 17—18,30 w Imce.

,,Dar Pomorzk*' po opuszczeniu kanału
panamskiego przepłynął równik i w dniu
27 listopada zawinął na wyspy Galapagos.

Tow. okrętowe Gdynia—Ameryka uru

chamia nową regularną linię transatlan­
tycką o charakterze wyłącznie towarowym
z Gdyni do portów zatoki meksykańskiej.
Statki przywozić będą bawełnę dla polskie­
go przemysłu oraz częściowo złom i fo­

sforyty. Wywozić się zaś będzie słód, wy
tłoki, żelazo, cement i zboże. Dotychczas
Polska za sam transport bawełny płaciła
rocznie obcym armatorom około 3 miliony
złotych.

Akademia listopadowa.
Federacja Polskich Związków Obrońców

Ojczyzny organizuje akademię listopadową
ku uczczeniu rocznicy powstania 1830

**

Na program akademii złożą się: referat
powstaniu listopadowym pana komisarza
rządu, produkcje muzyczne orkiestry mary
narki wojennej, chóru Kolejowego Przyspo
sobienia Wojskowego i solistów oraz dekla­
macje. , . .

Zarząd federacji zaprasza na akademię
wszystkich byłych wojskowych oraz ich ro­
dziny. Akademia odbędzie się w niedzielę
29 listopada o godz. 17 w dworcu morskim

Mowooiworrfw

noralow/aiiowif

(Btatia (Rymatscy
Gdynia, świętojańska 36

Sprzedaż zastosowaliśmy do warunków gospodarczych
Ceny kalkylowane sumiennie obliczone
n a wielki obrót są naprawdę niskie

R A M O

,,Telefunken"-,,Kosmos",,Echo"
Bintem ..SZŁ-gai--w .,Towaiis*yO'*

doszycia
sprzedaje na

lORNOir

Gdyńska Hurtownia Rowerów
Gdynia, Starowiejska 22, telefon 33-19.

Przyjmujemy obligacje Pożyczek Państwowych. 0!1024

Czas zdjąć rękawiczki!
Noty dyplomatyczne, o których opinia polska nic nie w ie.

Repertuar kin:

BAJKA. Niezrównana śmieszka ekranu

Anny Ondra w komedii p. Ł ,,Rozwód z

przeszkodami" .

BODEGO. Najlepsza polska komedia p
Ł ,,Jaśnie pan szofer".

CZARODZIEJKA: Polski film p. t. ,,W ier
na Rzeka". W rolach głównych: Baśka Or-
w id, Junosza-Stępowski, Węgrzyn i Brod­
niewicz.

UDO: Maurice Chevałier w przebojowej
komedii ,,Bohater dnia". Nadprogram: naj­
nowszy tygodnik.

MORSKIE OKO. Wielkie arcydzieło fil­
mowe, nagrodzone pucharem Mussoliniego
p.Ł ,,W ładca Kalifornii" . W rolach głów­
nych Louis Trenker, Marcella Albani. Bo­
gaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-48.

Miejskie ZakL Elektryczne - tel. 29*67.

Telefon nr. 14*69 posiada przedstawiciel­
stwo ,,D ziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Gabinet komendanta I kancelarja tele­
fon 26-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11
udziela porad w godz. 9 -11 i 15-18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo. Cisowo, Dębogórze. Rewa. Mo­
sty Mechlinki, Dwór - dr Dobrowolski:
dla okręgu Kol Obłuże. Kol. Oksywie. Ste­
wart Nowe Obłuże - dr. N N.: dla Oksy-
Stęfanowa. Piwoszyna. Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas: dla Rumji. Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

HOTEL A. SŁUPSKI
nowoczesny komfort, najbliżej dworca *

Restauracja s. Słupski, naprzeciw dworca

wyśmienita kuchnia, dania barowe (,17sl
Tgskie piw a

U Stuoskiego dobrze się mieszka, je i pije

Firma H. Warylewska, magazyn artyku­
łów męskich, damskich i dziecięcych, prze­
niesiony został z ul. Starowiejskiej 9 do lo­
kalu przy ul. Świętojańskiej nr. 3. Eleganc­
ki, na modłę europejską, we wszelkie naj­
nowsze fasony zaopatrzony skład, powięk­
szył swoje ubikacje tylko po to, by Kliente­
li dać maksimum wygody i największego
wyboru. Dotychczasowe solidne prowadze­
nie magazynu zjednało firmie wielkie za­
stępy stałych odbiorców, a jeżeli dodamy
doborowe materiały pierwszorzędnych fa­
bryk i konkurencyjne ceny, to nic dziwne­
go, że klientela się stałe zwiększa. Poleca­
m y tedy solidną, chrześcijańska placówkę
P. T. Publiczności, a Firmie w nowym lo­
kalu życzymy ..Szczęść Boże11!

_______

-

Komfortowe nowoczesne
4 pokojowe (20846

mieszkania
w centrum Gdyni

Ul. Mieiwsfa 9, informacje tel. 11 -25

Na posiedzeniu rady portowej dnia 24
bm. omawiano sprawę budownictwa miesz­
kaniowego dla robotników portowych, ulo­
kowania stacji bunkrowej dla paliwa płyn­
nego, sprawę rozwoju stoczni gdyńskiej o-

raz sprawy bieżące, a m. in. sprawę handlu
shiphandlerskiego.

Odznaczenie kapitana brytyjskiego. D y­
rektor urzędu morskiego inż. St. Łęgowski
w obecności konsula brytyjskiego Jeffrey o-

raz dyrektora oddziału gdyńskiego linii

,,United Baltic Corporation" Hazella, ude­
korował w imieniu ministra przemysłu i
handlu Złotym Krzyżem Zasługi - Ruperta
H. Walley'm kapitana brytyjskiego statku

,,BąltroverŁ, utrzymującego stałą komuni­
kację między Gdynią a Londynem.

Czyje zwłoki? W wykopie obok Chylonii
znaleziono w próżnym wagonie zwłoki męż­
czyzny w wieku około lat 25, ubrane w bie­
liznę. Przy denacie nie znaleziono żadnych
dokumentów, stwierdzających jego tożsa­
mość. Na zwłokach żadnych śladów śmierci

gwałtownej nie stwierdzono.

jg:an/uisat/i.
Przybył z Berlina do Gdańska red. Vie-

rerbl, wysłannik oficjalnego organu ,,V8I-
kischer Beobachter" . Przyjazd wymienio­
nego dziennikarza jest dość znamienny, o

ile weźmie się pod uwagę, żę dotychczas o-

mawianie gdańskich zagadnień politycz­
nych oraz gospodarczych pozostawiano ko­
respondentom pism niem ieckich, stale prze­
bywającym w Gdańsku. (x)

Wypuszczono z aresztu ochronnego o-

statnich delegatów socjalistycznych z obwo­
dów wiejskich. Kilku z nich jednak po­
nownie aresztowano po przybyciu do miej­
sca zamieszkania, ponieważ odmówili pod­
pisania deklaracji, w której zrzec się mieli

wszelkiej działalności politycznej oraz zobo­
wiązać do wywarcia wpływu na swych sy­
nów, aby wstąpili dó szeregów szturmówek

narodowo-socjalistycznych.

Z Gdańska pisze nasz korespondent:
Jak się dopiero obecnie dowiadujemy,

dnia 24 października br. złożona została

przez Komisarza Generalnego R. P .

— Se­
natowi Gdańskiemu nota, w której poruszo­
no szereg zagadnień, mających prawdo­
podobnie na celu wyjaśnienie sytuacji, wy­
tworzonej przez wprowadzenie przez wła­
dze gdańskie rozmaitych zarządzeń i ustaw

godzących w dobro współżycia gdańsko-
polskiego, a wymierzonych pośrednio prze­
ciw polskiej ludności w Wolnym Mieście.

Ponieważ treść noty tęj nie była ująw-
niona prasie polskiej, która zresztą nie po
raz pierwszy w podobnych wypadkach o

rozm aitych posunięciach dowiaduje się dro-

gą okrężną, wielkie zdziwienie w oczach

polskiej opinii publicznej w Wolnym Mie­
ście musiał wywołać fakt zapoczątkowania
przez gdańską prasę hitlerowską polemiki
z poszczególnymi punktami nieznanej nam

dotąd bliżej, treści owej noty.
Zaczepki, z jakim i prasa gdańska zwra­

ca się pod adresem Polski są o tyle zna­
mienne i charakterystyczne, że w nawiąza­
niu do noty polskiej precyzuje ona w

sposób niezwykle jasny tendencje, inspiro­
wane jej z pewnością przez Senat o wy­
kluczeniu mieszania się jakiegokolwiek ob­
cego państwa w wewnętrzno-polityczne
sprawy Gdańska. Agresywny ten ton prasy
gdańskiej, kfóry śpowódówany został jedy­
nie na. skutek niedyskrecji Senatu, przeno­
szącego wszelkie, zagadnienia polityczne na

Moskwa. (PAT) Na posiedzeniu obrad

zjazdu, poświęconych dyskusji nad pro­
jektem konstytucji,

faktycznie dyskusji nad konstytu­
cją nie było (III).

Wszystkie przemówienia zostały wy­
głoszone wedłcg pewnego ustalonego
szablona, każdy mówca, reprezentujący
organizacje sowieckie partyjne, gospo­
darcze lub społeczne, zaczynał od opisu
tego, co było dawniej przed rewolucją,
za rządów caratu, przechodząc nastę­
pnie do zilustrowania zdobyczy we

wszystkich dziedzinach życic pod wła-

teren partyjny, gdzie są one dość szczegó­
łowo dyskutowane — dowodzi rówńóćze-
śnie, iż łamanie istniejących międzynarodo­
wych norm przyzwoitości, nie ujawniania
nie załatwionych kwestyj politycznych pra­
sie — nie uważają gdańskie czynniki ofi­
cjalne bynajmniej za nietakt, który tak czę­
sto niestety wraz z umiarem stosowany jest
nawet z przesadą przez Polskę,

Innymi słowy, Gdańsk stawia wszystkie
sprawy jasno. Należałoby wobec tego, aby
konsekwentnie i z naszej strony wytyczo­
na była odpowiednia linia taktyczna. W

przeciwnym bowiem wypadku, jak obecnie,
trudno cokolwiek powiedzieć prasie pol­
skiej, która tym samym nie jest w stanie

spełnić w 100 procentach ro li dokładnego
inform atora społeczeństwa, nje mówiąc już
o tym, że nie jest ona równocześnie w moż­
ności zajęcia swego stanowiska w kwe­
stiach tak wielkiego znaczenia, jakie przed­
stawiają dla niej ostatnio sprawy gdańskie..

Nie od rzeczy należy jeszcze zwrócić u-

wagę na inne zajwisko.
Na notę polską, złożoną Senatowi dnia

24 października br. — jak się dowiadujemy
z prasy gdańskiej — odpowiedź Senatu na­
deszła dopiero dnia 25 listopada tj. na od­
powiedź potwierdzającą odbiór noty z lapi­
darnym wyjaśnieniem, że będzie ona przed­
miotem bezpośrednich rozmów po powrocie
prezydenta Greisera — trzeba było aż mie­

dzą sowiecką. Jeżeli to był przedstawi­
ciel republiki związkowej, to malował
w jasnych barwach świetny, niesłychany
rozwój swego kraju, chwaląc przy tym
m ądrą i przewidującą leninowsko-stali-

nowską politykę narodowościową, ja k

np. uczynił to delegat Kazakstanu Szy-
szajew.

Robotnicy stachanowscy mówili o swo­
ich wspaniałych fabrykach, kołchoźnicy
— o wspaniałym rozwoju kołchozów, a

wszyscy razem —

o ,,szczęśliwym i radosnym życiu".
Pasa tym, każdy delegat miał za obo­

wiązek odmalować, jak umiał, nędzę,
głód I upadek życia gospodarczego i ab­
solutyzm w państwach kapitalistycz­
nych, zmieniając lub przemilczając na­
zwy poszczególnych państw.

Następnie w programie przemówień
było składanie uroczystych dekłaracyj
0 zwalczaniu wroga wewnętrznego

wszelkiego autoramentu z obowiązują­
cym pogardliwym wspomnieniem o tro­
ckistach i zinowiewowcach.

Po omówieniu rzekomo idealnych sto­
sunków, panujących w państwie sowie­
ckim, mówcy przechodzili do groźnych
ostrzeżeń, twierdząc, ze faszym szykuje
najazd na państwo chłopów i robotni­
ków, aby zniweczyć wszelkie zdobycze
ludu pracującego. W związku z tym na­
stępowały zapewnienia, że każda naro­
dowość, każdy robotnik, kołchoźnik f

inteligent wystąpi do walki z najeźdźcą
1że zgodnie z zapowiedzią marszałka

Woroszyłowa, będzie bił wroga na jego
własnym terytorium.

Jaskrawą ilustracją tego było zjawie­
nie na sali obrad pod koniec posiedzenia
wieczornego delegacji uzbrojonych koza­
ków dońskich ze sztandarami. Spośród
delegacji wystąpił mówca, który oświad­
czył, wśród burzliwych oklasków, że

kozacy dońscy będą dzielnie walczyli w

obronie swej socjalistycznej ojczyzny
i że zniszczą najeźdźców, którzy ośmie­
ląsiępodnieść rękę na całośćZ.S.R..R.
Mówca zaznaczył przy tym, że kozacy
dońscy są gotowi okazać pomoc Hiszpa­
n ii,

W końcu każdej mowy następowały
jak najżywsze pochwały dla nkonstytu-
cji stalinowskiej", które prawdopodo­
bnie miały stanowić ndebatę nad kon­
stytucją". Nie tylko nie było mowy o ja­
kiejkolwiek krytycznej ocenie projektu
konstytucji, lecz nikt z delegatów nie
uznał nawet za stosowne wysunąć jakie­
gokolwiek własnego projektu lub cho6-

by jakiegoś uzupełnienia. W szyscy zgo­
dnie i entuzjastycznie chwalili projekt
konstytucji en bloc.

Wszyscy mówcy kończyli wyrazami
hołdu i uznania dla partii, rządu, a

przede wszystkim dla Stalina, Ostatnim

mówcą posiedzenia wieczornego był Su­
limów, przewodniczący rady komisarzy
ludowych R. S. F. S. R. Przemówienie

jego również nie wykraczało poza ramy
szablonu, z tym jedynie wyjątkiem , że
mówił on o prymacie narodu rosyjskie­
gowśródnarodówZ.S.R.R.w duchu

niedawnego artykułu wstępnego wIz-

wiestij".
Loże dyplomatyczne i ławy korespon­

dentów zagranicznych, które były wy­
pełnione podczas mowy Stalina, dziś

świeciły prawie pustkami. Tłum aczyć
to należy tym, że dzisiejsze przemówie­
n ia nie zawierały ciekawszych momen­
tów.

1 0 0 0 głupców przyjechało
nadstawiać słowy.

Barcelona, 27. 11. (PAT). Przybył tu

pociąg specjalny z 1.000 ochotników,
którz y zapisali się do brygady między­
narodowej, walczącej po stronie rządo­
wej w Madrycie.

Salamanka, 27. 11. (PAT). Komunikat

powstańczej kwatery głównej z godzi­
ny 23 donosi: Na froncie biskajskim i

asŁuryjskim nie zaszło nic istotnego. W

okolicy Santander wojska rządowe ata­
kowały pozycje powstańcze, zostały je­
dnak ze znacznymi stratami odparte.

Na odcinku Samossiery oddziały po­
wstańcze póstmęły się nieznacznie nar

przód, wyrównując w ten sposób swoje
pozycje. Na odcinku Siguenza wojska
rządowe atakowały pozycje zajęte wczo­
raj przez powstańców w okolicy Abna-
drone. Wszystkie ataki zostały odparte.
Na froncie madryckim panuje zupełny
spokój.

Niemcy poprg leszcze bard ziej
gen. Franco.

Londyn, 27. 11. (PAT) ,,D aily Tele-

graph" przewiduje, że jednym ze skut­
ków układu japońsko-niemieckiego
przeciw Kominternowi będzie wzmoże­
nie akcji Niemiec na korzyść gen. Fran­
co. Korespondent dyplomatyczny ,,Dai­
ly Telegraph" dowiaduje się z kół, bę­
dących w śc-'słym kontakcie z niemiec­
kimi poglądami oficjalnymi, że Berlin

podejmie obecnie intensywną propa­
gandę, aby przekonać niemiecką opinię
publiczną o konieczności ndzielenia

gen. Franco skutecznego poparcia w je­
go walce z bolszewizmem.

siąca czasu.

Czy nje jest to zbyt- długo? (x)

i migm m sowi
zamienione zostały w fars; ku czci batiuszki S(alina
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Bydgoszcz, dnia 28 listopada 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Grzegorza II I pap. i męcz.
Jutro: Saturnina bigk. i męcz.
Wschód słońca o godzinie 7.42.
Zachód słońca o godzinie 15.53.

Stan pogody.
MROŹNO.

Cała Polska miała wczoraj pogodę.po
chmurna z drobnym opadem śnieżnym
Temperatura o godz. 14 wynosiła: —6 sts
w Zakopanem, —5 w Kielcach i Łucku, —4
w Grudziądzu i Pińsku, - 3 w Poznaniu i
Warszawie. —2 w Krakowie i Wilnie, —1w

Gdyni i Zaleszczykach Dzisiaj w Bydgo­
szczy — od samego rana jest pochmurno,
mglisto i mroźno. W iatr ze wschodu przy­
niesie śnieg.

IVa naaręgSrBesśe*
Był jak I teraz listopad. Jak i teraz je­

sień przesilała się z zimą, szarość, zwątpie­
nie i rezygnacja przytłaczała serca polskie.
W taki smutny dzień listopadowy płomień
pożaru browaru na Solcu rozjarzył zapada­
jącą w wieczorny sen Warszawę, a ciszę
przerwały okrzyki: do broni!

Szarej beznadziejności nie w ytrzymała,
nie zniosła zapalna młodzież. Żagiew bun­
tu przeciw najeźdźcy i przeciw obojętności
i martwocie własnego społeczeństwa pod­
niosła młodzież wojskowa, m łodzież akade­
micka. W noc listopadową — w tę noc,
która przeszła do historii - rozległ się tu­
pot kroków w Łazienkach warszawskich i
do Belwederu wdarli się sprzysięźeni.
Sprzysięgli sie przeciw tyra nii Konstantego,
sprzysięgli się przeciw dławiącemu Polskę
uciskowi zabcrcy, sprzysięgli się przeciw
tyranii mędrkowania i rozsądku, hamują­
cego wszelkie porywy.

Zmierzyli siły na zamiary i zwyciężyli.
Zwyciężyli niechętną im opinię, porwali za

sobą naród. Polska rozgorzała powstaniem.
Powstanie Listopadowie nie zostało uwień­
czone sukcesem. Były zwycięskie bitwy, by-

8tau.*
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Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK

od 23- 29 łisiopada.
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia 11, te) 3050.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
tel. 3301.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16. w niedziele J święta od 11-14,

,,LEKTURA'* wypożyczalnia książek nrzv

ul. Gdańsk iei 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożyczą
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,FANTAZY", który wzrusza i bawi. a w

którym w ielki mistrz polskiego słowa -

Juliusz Słowacki, posługując się kontrasta­
m i wzniosłości i trywialności, patosu tra­
gicznego i komizmu, subtelnej ironii i praw­
dziwego realizm u — ukaże się na naszej sce­
nie w sobotę. 28 bm. w ciekawym i orygi­
nalnym ujęciu reżyserskim J. Szyndlera z

udziałem pp.: Michalskiej, Paszkowskiej,
Podgórskiej. Sawickiej, Szabelakównej. Dy -

trycha, Jaglarza, Koczanowicza, Lochmana.
Nowakowskiego, Serwińskiego i Szyndlera.

W niedziele wieczorem po raz drugi
bFANTAZY" J. Słowackiego.

DIABELSKI JEŹDZIEC'* po cenach zni­
żonych. Przepiękna operetka Kalmana
,,D iabelski jeździec", tchnąca temperamen­
tem i wdziękiem, której tekst, zręcznie owi­
nięty m elodiami, przechodząc od pełnego
werwy i czucia tanga do zręcznego slow-
i'oksa, walczyka czy fox-trotta — ukaże się
w niedzielę. 29 bm. o godz. 16 Po cenach

zniżonych. Obsada premierowa, przy pul­
picie P. Kuczera. Uprasza się o wcześniej­
sze nabywanie biletów, ponieważ kasa w

oblężeniu.
,,K RÓLEWNA LILIJKA" — baśń scenicz­

na T Konczyńskiego. ukaże się w przyszły
Piątek i sobotę o godz. 16 po cenach od 10
gr do 1:15 zŁ Przedstawienia te połączone
ea z obchodem świętego Mikołaja, który ob­
darzać będzie grzeczne dzieci upom inkam i.
Kasa teatru przyjmuje zamówienia na bi
loty. Upominki dla milusińskich składać
mcżna w kancelarii teatru codziennie od

godz. 10-14 i od 19-21 .

- Ślub. W ub. środę pobłogosławiony
został w kościele pojezuickim związek mał­
żeński zawarty między kupcem o. Maksy­
milianem Chylińskim, synem emerytowa­
nego dyrektora Miejskiego Urzędu Przemy­
słowego a panną Ingeborg Zawadzką.
Szczęśliwej parze ,,Szczęść Boże!"

- Restauratorzy bydgoscy oPodatkowali

się dobrowolnie po 5 zł miesięcznie (przez
całą zimę) na rzecz Komitetu obywatelskie­
go dla niesienia pomocy bezrobotnym. Nie­
zależnie od tego plącą pewien procent od
obrotu na Fundusz Obrony Narodowej.

- Zł 10,- na pomoc zimową dla bezro­
botnych do dyspozycji lokalnego komitetu
zamiast wieńca na trumnę śp. Aleksego
Garskiego składa Związek pracowników,ad­
wokatury i notariatu ziem zachodnich R.
P. w Poznaniu, oddział w Bydgoszczy.

iiir.

Iy akty bohaterstwa i poświęcenia, ale nie

było jednej ręki i jednej głowy, któraby
te wszystkie porywy i wysiłki sprzęgły
w jedno. Zabrakło wodza, któryby entu-

zjam młodzieży umiał zamienić w konkret­
ny rezultat, przekuć ofiarność narodu w

niepodległość państwa.
Powstanie Listopadowe zostało zgniecio­

ne przez brutalnego zaborcę, pozostawiając
w dziejach Polski niewolnej trwały znak
krwi i chwały. Poryw nocy listopadowej
nie poszedł na marne. Stał się jednym z

tych fundamentów, na których wyrosła
wreszcie niepodległość Polski.

Pamięć nocy listopadowej i jej bohate­
rów pozostała w narodzie polskim. Święto
narodowe 29 listopada stało się na zawsze

świętem podchorążych, świętem młodzieży
wojskowej, świętem młodzieży w ogóle.

29 listopada 1830 roku młodzież wypo­
wiedziała w alkę nie tylko najeźdźcy, ale i

jesiennej szarzyźnie, spowijającej życie na­
rodu polskiego. Z tą szarzyzną i obojętno­
ścią młodzież walczy i dziś. kładąc pod
przyszłość wielkiej i mocarstwowej Polski
kam ień węgielny swego poświęcenia i en­
tuzjazmu.

W rocznicę nocy listopadowej bądźmy
wspomnieniem przy młodzieży z przed 106
lat, a sercem — przy młodzieży dzisiejszej.

ffxyś fvtcu/ so6te tJoyaZ!
W razie przezigbi enia. go­
r ączki. łamania w kościach
odda Ci dobre usługi.Tabietk.1
Togcd siosuje się również w

cierpieniach reumatycznych,
artretycznych i podagrze
Toga! uśmierza bólei przynosi
ulgę w tych cierpieniach

LoKalna aKcja pomocy zimowej
dla bezrobotnych.

W czwartek wieczorem odbyło się
w sali Rady Miejskiej bardzo liczne ze­
branie lokalnego komitetu obywatel­
skiego niesienia pomocy bezrobotnym.
Przewodniczył mu wicestarosta p. Ro­
bakowski, który przedstawił obszerny
plan zbiorek i organizację imprez, ma­
jących przynieść dochód na rzecz tych
najnieszczęśliwszych współobywateli
naszych, którzy, dotknięci bezrobociem,
cierpią, głód i chłód razem z rodzinami

swymi.
Bydgoski ,,tydzień" pomocy bezrobot­

nym rozpocznie się w jutrzejszą nie­
dzielę i potrwa — trzy tygodnie. Zbiór­
ką w niedzielę jutrzejszą zajmą się
przedstawiciele organizacyj społecz­
nych i komitet zanosi gorący apel do

obywatelstwa, aby zbiórkę tę całym

sercem i kieszenią poparło w myśl na­
kazu Chrystusowego: Błogosławieni
miłosierni, albowiem oni miłosierdzia

dostąpią.
Plan akcji, przedstawiony przez p.

wicestarostę Robakowskiego, został

przez zgromadzonych w całości przy­
jęty, a poszczególne term iny zbiórek

i imprez zostaną w prasie ogłoszone.
W zebraniu wzięli udział przedsta­

wiciele władz, organizacyj' społecznych
oraz duchowieństwa. Prezydent Bar-
ciszewski po wygłoszeniu gorącego ape­
lu do obywatelstwa zapewnił zebra­
nych, że sumy, jakie da zbiórka, pozo­
staną w Bydgoszczy i tu na właściwe

cele będą obrócone. Przewodniczący,
jak również p. starosta Suski dali po­
dobne zapewnienie.

\U'Ę| 'IDOda feoloiisba o aaanej
jjjJ~doborowej jakości auiUA

Stosowny podarek gwiazdkowy

^o%poc%ynamy
W jutrzejszą niedzielę rozpoczyna ko­

ściół swój nowy rok. Rozpoczyna go Adwen­
tem, czyli okresem czasu, obejmującym
4 niedzieie i przygotowującym do Bożego
Narodzenia. Obchodząc Adwent pragnie ko­
ściół nie tylko przypomnieć z jaką tęsknotą
oczekiwała ludzkość Zbawiciela, lecz także
wskazuje na Obowiązek przygotowania się
na przyięcie Jezusa w Święta Bożego Naro­
dzenia. Adwent jest to czas tęsknoty, m odli­
twy, skupienia i pokuty.

Prawdziwą tęsknotą Za Zbawicielem
tchną tzw. Roraty — msze św. w Adwencie

Z cyklu

Miłe wspomnienia ,,fuksa*'.
— Ha. dobre to były czasy!...
Tak westchnie sobie z pewnością nieje­

den, który ma studia uniwersyteckie poza
sobą, gdy przeczyta w gazecie opisy mani-
festaeyj studenckich i blokad uniwersyte­
tów.

- Ha, dobre to były czasy! Przed iluś
tam. laty — pamiętam — gdym na uniwe­
rek poznański wstąpił, wyprałem nową
czapkę, wytarłem w nią kilka razy huty i
chociaż byłem ,,fuksem*\ udawałem starego
wygę. Tak się wtedy człowiek garnął do ży­
cia społecznego na uniwersytecie! Razu pe­
wnego starszy kolega oznajmił mi przyci­
szonym włosem: .,Dzisiaj jest wiec przed
.,Eńdą"... (N. D. A. — nowy dom akademic­
ki). Dom jeszcze co prawda nie był'w pe.łnj
wykończony, ale już ,,studniarze" objęli go
W posiadanie.

na cześć M aiki Boskiej. Nabożeństwo to,
odprawiane o świcie z niezwykłą uroczy­
stością. cieszy się szczególnym ukochaniem
wiernego ludu. Co rano rozbrzmiewają w

kościołach polskich podniosłe dźwięki pie­
śni nabożnej: ,,Spuście nam na ziemskie ni­
wy Zbawcę, niebios obłoki" .

W Polsce, jak we wszystkich krajach
katolickich, uważano Zawsze Adwent za

j czas pobożnego skupienia się. I w tym kie-
I runku szły wszystkie zwyczaje. I stąd też
i pochodzi zwyczaj przystępowania do Sakra-
I mentów św. w czasie Adwentu. Dawniej za-

Zebrało się .,bractwa" co niemiara. Prze­
ważnie z laskami. Ja jeszcze laski i do­
świadczenia nie miałem. Ktoś przemawiał.
Rozległy się równocześnie okrzyki ,,Precz!"

i .,N iech żyje!" Jakaś grupa zaśpiewała
..P ierwsza brygadę" . Zaśpiewałem i ja —

dostałem laską po głowie od sąsiada z le­
wej strony. Rozległa się dla odmiany ,,Ro­
ta" — zaśpiewałem i ja — dostałem laską
od sąsiada z prawej strony. Były to pierw­
sze namacalne dowody czynnego udziału w

polityce. Potem jeszcze ktoś. przemawiał i

krzyczeliśmy ,,Precz" i ,,Niech żyje!" Po
wiecu całe towarzystwo udało się do mia­
sta. Była konna policja, była szarża i pałki
— słowem było wesoło. Przy tej okazji po­
znałem jedną m iłą koleżankę, która n aj­
głośniej krzyczała. Po wieczorze, pełnym
wrażeń, poszedłem spać. a nazajutrz dowie­
działem sie nareszcie z gazety, że były to...

manifestacje antyniemieckie.

Wierszyki na czasie.
Źe ludziska wciąż się skarżą
Na wymiar surowy,
Więc zmieniono dyrektorów
Wielu Izb Skarbowych.
Odtąd każdy z nich ludzkością
W serca nam się wkupi:
Podatnika trzeba kochać
Zanim go się złupi.

Młodzieży naszej zupełnie nie winię
Że jej naukę żyd-kolega zbrzydzil —

Mojżesz prowadził żydów przez pustynię.
Bo pokazywać ich w mieście się wstydził.* *

Jak całować się, to z żonka.
Jak grać, to w labeta,
Jak polować, to z nagonką
I w lasach Loreta.

Stańczyk.

chowywano sumiennie posty w środy i so­
boty adwentowe, a dziś jeszcze, choć post
ten jest zniesiony przez władze kościelne,
w wielu domach wstrzymują się w te dni
od mięsa.

Z pierwszą niedzielą Adwentu ustają
huczne zabawy 1 publiczne bale, m ilknie

muzyka i wesołe śpiewy, bo mówi przecież
przysłowie:

Święta Katarzyna klucze zgubiła,
Święty Jędrzej znalazł —

Zamknął skrzypki zaraz.

Na Mazowszu i Podlasiu jest zwyczaj
,,otrąbywania" Adwentu. Co rano i wieczór
wygrywają parobcy tęskne melodie na ,,li-
gawkach" - długich trąbach z wierzbowe­
go lub lipowego drzewa.

Adwent na Kaszubach stanowi okres

najciekawszego obyczaju ludu kaszubskie­
go, gdyż oparty jest na wiekowej tradycji,
sięgającej czasów średniowiecznych, stano­
wi przy tym dowód niezwykłej pobożności
i religijności Kaszubów.

Rvbak kaszubski w czasie Adwentu od­
m aw ia sobie jakichkolwiek przyjemności,
choćby w takich drobnych rzeczach, jak za­
żywanie tabaki czy palenie nieodstępnej fa­
jeczki. Rolnicy kaszubscy w ciągu Adwentu

odmawiają sobie spożywania mięsa, picia
napoi alkoholowych i jakiegokolwiek obfit­
szego i wystawniejszego jedzenia. Potrawy
spożywa się zazwyczaj raz dziennie do sy­
tości, w dniach przewidzianych postem, w

inne dni jada się dwa razy dziennie i to

przeważnie potrawy mączne, a na Półwy­
spie bełskim rybne. Przestrzega się także
pilnie ,noszenia skromnego ubioru i unika

jakichkolwiek choćby o drobnym znaczeniu
rozrywek, np. słuchania muzyki skocznej
itp . ;i f

Święte PodshosrąiYeh.
Rocznicę Nocy Listopadowej — tradycyj­

ne święto podchorążych — uczci bydgoska
Szkęia Podchorążych dla Podoficerów.

W niedzielę, 29 bm. o godz. 10 odbędzie
się w kaplicy szkolnej uroczysta msza św.
O godz. 16 rozpalone zostanie na Rynku
Marszałka Piłsudskiego ognisko, od które­
go przez ulice miasta do Szkoły przebiegnie
sztafeta podchorążych, po czym odbędzie się
capstrzyk.

O godz. 20 — uroczyste przedstawienie
w Teatrze Miejskim. Słowackiego ,,Fanta-
zy" poprzedzony będzie przemówieniem, de­
klam acją i występem chóru podchorążych,

e' *

e

W sobotę, 28 bm . o godz. 17 -tej uroczystą
akademię ku uczczenia rocznicy Powstania

Listopadowego organizuje w hali gimna­
stycznej przy ul. Sowińskiego — Dywizyj­
ny Kurs Podchorążych Rezerwy.

Ha, dobre to były czasy'

I Koleń.

Znów Polacy wypierają obcych.
Do niedawna rynek krajowy był zalewa­

ny niemiecko-gdańską pastą sardelową,
której sporo sprzedawano w polskich skle­
pach spożywczych i delikatesów. Obecnie
polska fabryka ,,Magister R. Gai i Ska" w

Poznaniu zdołała i ten dział produkcji opa­
nować i wypuściła pod własną marką pa­
stę sardelową polskiego typu pikantnego.
Wydaje się nam, że przez inicjatywę rdzen­
nie polską znów spory grosz pozostanie w

kraju i przemysłowi polskiemu przysporzy
tylko dobrego imienia. Na tegorocznych
Targach Gnieźnieńskich inne wyroby tej
fabryki uzyskały srebrny medal.

fw. Jlgnieszfka.
Już jutro w niedzielę, 29 listopada o go­

dzinie 19 wystawia Stow. Dzieci Marii w

sali Domu Katolickiego przy Farze staran­
nie przygotowany 3 aktowy dramat religij­
ny p. t .: ,,Święta Agnieszka*', którego bar­
dzo piękna treść, zaczerpnięta z czasów

prześladowania pierwszych chrześcijan, w

obecnym czasie adwentowym, powinna
wzbudzić żywe zainteresowanie wśród spo­
łeczeństwa bydgoskiego. Bilety po bardzo
niskich cenach jeszcze nabyć można w Za­
kładzie św. Floriana i w niedzielę przy ka­
sie.

Dla dzieci specjalne przedstawienie tego
samego dnia o godz. 13,30 w tejże sali. (22164
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- Winszuję. Podobno został pan miano­
wany radcą Z te i okazji...

- Dziękuję. Właśnie z tej okazji chcia­
łem wybrać się z nartami w Tatry.

- Ale... Jest ,,ale". Nie wiem jak tam ze

śniegiem. Radio co prawda...
- Podaje od kilku tygodni komunikaty

śniegowe. Komunikaty stwierdzają, że na

ogói w niektórych rejonach są doskonałe
warunki narciarskie. Nie wiem więc, co pa­
na radcę wstrzymuje od podróży?!

- Brak wiary, panie! brak wiary. A mo­
że to nieprawda, bo... widzi pan... . ,L iga Po­
pierania Turystyki — Delegatura w Toru­
niu'* nie podaje jeszcze ^komunikatów

śniegowych” . Może- po prostu — śniegu
nie ma.

- Jest panie radco, na pewno jest
śnieg. A że Liga komunikatów nie wywie­
sza... wywiesiła je przecież 29 maja bieżą­
cego roku. gdy śniegu nie było. Trzeba to

wyrównać. .,Swoją drogą" — osobliwa pro­
paganda. Zresztą... może cały Kasprowy
jest przepełniony turystami. Niech pan
przysięgnie, że tak nie jest?I

- Nie mogę.
- W'dzi pan? A i Liga wywiesi je. Tyl­

ko... może wtedy już nie będzie , .płotu od
komunikatów" przy Gdańskiej, to zawiesi
je na krzewie dalii... w pełni rozkwitłych.

- Czyli po prostu .,m usztarda po obia­
dzie" — jak pan myśli?

~ Pan radca ma rację. Pan radca za­
wsze trafia w sedno rzeczy,

-- A czasem ..kulą w płot".
- Pan radca jest skromny. ,,Kulą w

płot'*- trafiają inni. - Na przykład nasz sza­
nowny magistrat. Właściwie-, to -- ,,chod".
niklem w pole".

' ' '":7 '

- No? Ciekawy jestem, chociaż ,.eieka-
wość - to pierwszy, stopień...do Berezy".

- Bo u nas w Bydgoszczy to chodniki

:są przy ulicach, które ,.zabudowanę" są kar-
t-ofliskami i polami uprawnymi, a za to

przy takich ulicach, przy których są domy,
nie ma chodników.

- Słusznie, bo .,w tym właśnie jest am­
baras. żeby dwoje chciało naraz",

- I w jednym miejscu — dodajmy. Ale
co pan ma na myśli?

- Właśnie to. co pan myśli. Rozumiem
'to dosłownie: żeby obywatele chcieli sta­
wiać domy tam, gdzie magistrat kładzie
chodniki i żeby magistrat kładł chodniki
właśnie tam. edzie obywatele stawiają do­
my. Prosta rzecz. Czego pan jeszcze nie ro­
zumie? Zdaje mi się, że to jest zupełnie ja­
sne. Zupełnie.

- Par, radca pozwoli, że się sprzeciwię.
Oczywiście - jeżeli wolno.

- Proszę bardzo. Łączy nas przecież da­
wna kampania. I dzisiejsza.

-

. To... pan radca... uważa, że na przy­
kład... w Niemczech zbędny jest feldm ar­
szałek, bo nie chcą prowadzić wojny, a

przydałby się geMmarszalek, bo potrzebują
pieniędzy na masło, oleie i jajka?

- No. niezupełnie. Czy nie chcą wojo­
wać - nie wiem. czy potrzebują pieniędzy
.,akurat'* na masło, oleje i jajka — też nie
wiem

- A co pan wie, panie radco, proszę mi

wybaczyć*
- Że w Bydgoszczy niektóre nllce i

dzielnice całe ~ kołaczą o światło, chodni­
k i i stróżów bezpieczeństwa... daremnie.

-- Czyli - że w mieście ta sprawa nie­
wiele lepiej się ma. niż w okolicy? Nie
chciałbym wierzyć, ale skoro pan radca...

- A tak. Bo sprawa dróg bitych w po-

Salonowy kabareHancing ,,Carioca"
Pomorska 19-

Oryginalnie I gustownie urządzone sale
tego przemiłego lokalu, grzeczna i dobrze
ułożona obsługa, baczne na wszystko oko
kierownictwa, wszystko to zapewnia licz­
nym bywalcom miłe przepędzenie czasu. Je­
den z najlepszych zespołów orkiestrowych
pod wodzą znakomitego skrzypka Pluciń­
skiego czaruje słuchaczów m elodiam i. Na
firmamencie sztuki choreograficznej bły­
szczy szczerym talentem Halina Blondy.
Prawdziwie artystyczną rewelacją jest Zo­
fia Tokarska w śpiewie, tańcu i prozie. O-
gólnym poklaskiem cieszy się balet Alham-
bra. W każdą niedzielę i święta o godz. 5
po poi. dancing towarzyski z pełnym pro-
gramem artystycznym. Z dniem 1 grudnia
całkowita zmiana programu. (22568

wiecie fest właściwie... otwarta. Panu wol­
no śmiać się z tego, ale tak jest, niestety.

- Szczególnie, czy ogólnie? Pan radca
zechce sprecyzować^.

Zechcę. Otóż - ogólnie. Bo szczegć(
nie-, tu i owdzie naprawiono drogi. W ła­

śnie na te drogi można puścić choćby-, m i­
nistra komunikacji, a innymi - czołg by
riię przejechał,

- Brak zaufania do nasiej broni pan­
cernej? Panie radco?

- Nie. Po stokroć nie! Ale-., trzeba tę
sprawę przedstawić w drastycznej formie,
aby zaś**

- Wiedziano ,,po czemu łokieć! - to

pan radca chciał powiedzieć?
- Mniej więcej, a dokładnie- odstaw

mnie pan od tych spraw, bo ,,dostanę" ma­
larii**. Panie! głowa mnie boli.

- Malarii? Z powodu? Gorączki? Z lituj
się pan! Ratuj się!

- A taak. Ratuj się! A pan uratuje się,
gdy pana powiozą przez bydgoskie dro gi”
Dobrze panu gadać. -

- Uratuję się. A Jeżeli nie — dopust.
Protesty na nic!

- To będziemy protestować! Zobaczy­
m y! Teraz są nowe, lepsze porządki, a wła­
śnie dlatego c hciałbym pożegnać pana aż
do przyszłego tygodnia, kiedy to-

- Zobaczymy się znów, czy to chciał
Pan powiedzieć?

- Tak!
od km.
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Naturalne kąpiele solankowe, starczano, Sswas^węflowe (impregnowa­
ne). okłady borowinowe. Słynna ,,Nifłustac'. Nowoodkryty ztir61 natu­
ralnej wody gorzkiej,,Barbara” , tnformacii łądać, mieszkania zamawiać

tylko przez Zarząd Zdrojowy. (zu 8 )
Mtoi% ystc otm am ie

wspaniałego magazynu 'Silaczyńskiego.
Imponująco rozbudowany i powiększony

magazyn firmy Pilaczyński, będący praw­
dziwą chlubą Bydgoszczy, został wczoraj
otwarty. Już o godz. 9 rano zebrali aię w

magazynie czołowi przedstawiciele władz
sfer kupieckich, bankowości i prasy, ażeby
oddać cześć przedsiębiorczemu kupcowi oraz

złożyć gratulacje. Na wstępie pięknej i pod­
niosłe) uroczystości otwarcia nrzemówił p.
Pilaczyński, dziękując w serdecznych sło­
wach wszystkim za poparcie przedsiębior­
stwa. składa'jąc zarazem przyrzeczenie, że i
w przyszłości zaufania nie zawiedzie.
WsżVrtko- howiem, có robi, cżym w służbie
dla klienta. ~ wr/KjfeiiLr*;-* "- ; G'-

Dłuższe przemówienie wygłosił następ­
nie ks. kanonik Schulz, stawiając p, Pila-

czyńśkiego za wzór uczciwego kupca chrze­

ścijańskiego, po czym dokonał ks. kanonik
poświęcenia magazynu. Wygłoszono jeszcze
szereg niezwykle serdecznych przemówień.
Słowa wyszły z serca i trafiły do serca. Wy­
razy prawdziwego uznania i szacunku dla
pioniera kupiectwa bydgoskiego wzruszyły
głęboko p. Pilaczyńskiego. W imieniu mia­
sta i Związku Oficerów Rezerwy życzenia
złożył wiceprezydent Śnikowski. dalej pre­
zes Tow. Kupców p. Cylkowski, pięknie
nrzemówił dyrektor Banku Polskiego p.
Woda, a w końcu naczelnik Urzędu Skar­
bowego n. Lisowski, podnosząc., iż państwu
'pprzoć ślę, może jedynie na uczciwym i Żdre-
wym kupiectwie, jakie właśnie reprezentu­
je p Pilaczyński. Podnios'ą uroczystość ot­
warcia wspaniałego magazynu wywarła sil­
ne wrażenie.

Proces bez końca.
Skarga o ob razą dyr. Bauera przeciwko mec Orawskiemu

ponownie rozpatrywana przez sad.
Przeszło dwa lata już cięgnie się

proces z oskarżenia pryw'atnego byłego
dyrektora Banku Stadthagena p. Karo­
la Bauera przeciwko adwokatowi p.
Bernardowi Cisewskiemu o obrazę. Tło

sprawy przedstawiliśmy już kilkakrot­
nie tak, że nie będziemy się powtarzać.
Wczoraj skarga prywatna dyr. Bauera

już po raz trzeci znalazła się na wokan­
dzie przed sądem bydgoskim i była roz­
patrywana przez sędziego okręgowego
Zwierzyńskiego.

W pierwszej instancji przed sądem
grodzkim w Bydgoszczy zapadł wyrok
uwalniający P- mec. Cisewskiego,
wskutek czego oskarżyciel prywatny
odwołał się do sądu okręgowego. Sąd
okręgowy w Bydgoszczy zatwierdził

wyrok pierwszej Instancji, wobec czego

p. dyr. Bauer zgłosił kasację do Sądu
Najwyższego w Warszawie. Sąd Najr
wyższy przekazał następnie sprawę do

sądu okręgowego w Bydgoszczy, celem

ponownego jej rozpatrzenia. Tak więc
sprawa ta znowu znalazła się przed są­
dem bydgoskim.

Żmudna rozprawa wczorajsza na

której bro nili oskarżonego pp. mec, dr.
Murach i mec. Bremirski, a oskarżycie­
la prywatnego zastępował p. mec. dr,
Jurek, zakończyła się ponownie wyro­
kiem uwalniającym. Sąd zatwierdził
w całej rozciągłości wyrok pierwszej
instancji a koszta postępowania nało­
żył na oskarżyciela. Tymczasem pro­
ces jeszcze nie został zakończony. O-

skarżyciel prywatny bowiem z miejsca
zgłosił ponowną kasację do Sądu Naj­
wyższego.
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Z dniem św. Andrzeja, który przypada
30 listopada, związany jest w Polsce cały
szereg zwyczajów. Przede wszystkim znane

są zabawy, w czasie których dziewczęta
w ró żą sobie Przyszłość.

Sposoby wróżenia są różne. Najważniej­
szy i najbardziej rozpowszechniony jest ten.
że leje się wosk na zimną wodę, a z tego
co się uleje rzucają dziewczęta cień na ścia­
nę przy lampie i podług tego wróżą sobie
pieniądze, wiahek ślubny itp.

Podrzuca się też trzewiki kilku dziew­
czyn na kopance. Czyj trzewik przy tej
czynności w'ypadnie ~ ta wyjdzie za mąż
w tvm roku.

Dają zjeść psu kilką kawałków Chleba,
każdy od innej dziewczyny. Czyj kawałek

pies najpierw porwie i zje - ta wyjdzie
najpierw za mąŁ

Również podkładają dziewczęta Pod po­
duszki spodnie, wjerząc, że przyśni im się
wtedy przyszły mąż.

Na Kaszubach wróżb andrzeiowskich i
na św. Katarzynę na ogół się nie uprawia.
Sa tylko nieliczne miejscowości, gdzie mło­
dzież w dniu św. Andrzeja leje wosk lub o-

lów, snując wróżby na temat zamążp'ójścia.
Tego rodzaju wróżby znane są w Jastarni
na Helu, w Pucku,. Wejherowie i Kartu­
zach

Z przyslowi rybackich na św. Andrzeja
notujemy prognostyk, który zazwyczaj się
sprawdza, a który wyraża się w następują­
cym lapidarnym powiedzeniu: ,,Na święte­
go Andrzeja jest pierwsza zawieja". Pro­
gnostyk ten prawdopodobnie w tym roku
sprawdzi się. gdyż rybacy przewidują burz­
liwy etan morza po 28-ym bm

Znakomitą przyprawę korzenną
(t*54S

B otrzyma się
wszędzie I

Mronifta żałobna-

Śp. Leopold M. Dercheft.
Zm arł kupiec Leopold Mateusz Derćhełt,

ojciec p. Aleksandra Derchelta. właściciela
składu bławatów i bielizny Przy- uł. Gdań­
skiej 37. przedsiębiorczy Łodzianin.

Zmarły był postacią o szlachetnym cha­
rakterze. Jako kupiec kierował się zaw'sze

uczciwymi zasadami. Żgon śp. Leopolda
Derchelta wywołał wśród kupiectwa oraz

Znaiomych przygnębienie.
W smutku pogrążonej rodzinie zasyła

re-dakcja w yrazy serdecznego współczucia.

Pierwsza rocznica śmierci
śp. Eligiusza Lewandowskiego

W niedzielę. 29 bm. przypada pierwsza
rocznica śmierci śp. Eligiusza Lewandow-
skiego, radcy izby handlowej, znanego prze­
mysłowca i założyciela największej polskiej
fabryki pasmanterii ,,Pasamon*\ Zmarł
pfzed rokięm do długich cierpliwie znoszo­
nych cierpieniach, pozostawiając w nieutu­
lonym smutku żonę. iedyną córkę i rodzeń­
stwo Na zdrow ych podstawach założona
fabryka nie załamała się. lecz prosperuje
nadal, prowadzona dzielną ręką długolet­
niego. współpracownika zmarłego, brata —

Juliana Lewandowskiego.

Jak jinikngf zarażenia katarem,
grypa, anginą Itd.

W jesieni, kiedy choroby z przeziębienia
dają sie nam dotkliwie we znaki, warto za­
stanowić się nad tym, jak im można zapo­
biec. Niebezpieczeństwo przeniesienia się
zarazków chorobotwórczych tzw ,,bakterii"
istnieje zawsze, zwłaszcza jeżeli przebywa
się w wjększei grupie osób np. w szkole, w

kinie, tramwaju, na koncercie itd. Jednak­
że organizm odporny daje sobie radę z bak­
teriami, unieszkodliwia je i zapobiega roz­
wojowi. Natomiast organizm mało odporny,
przede wszystkim niewłaściwie odżywiany,
jest doskonałym podłożem dla-rozwoju hak-
torii. : . .

Dlatego osoby mało. odporne powinny
pomagać organizmowi w zwalczaniu Zaraz­
ków. Ponieważ furtką, przez które, dęistaią
się te bakterie do organizmu i os*. Jama
ustpa. a miejscem ich rozwoju górne- drogi
oddechowe, przeto częste dezynfekowanie
jamv ustńef i dróg oddechowych hamuie
rozwój bakterii i uniemożliwia ich rozwój.

Częste dezynfekowanie jamv ustnej u'­
skutecznić.. można Przez zażywanie pasty­
lek Anaeot Są to białe pastylki o miłym
smaku. które rozpuszczają się Powoli w ja­
mie ustnej, rozw ijając swoje dezynfekujące
działanie w sposób skuteczny i bardzo miły.
pastylki Anacót powinno się zatem 'mieć
stalę przy sobie, jeśli przebywa^ się w są­
siedztwie ośobir chorei. albo też jeśli zacho­
dzi niebezpieczeństwo zarażenia się w szko­
le itp.

Nowa era w radio.
Nigdy ieszcze słuchanie radia nie było

taką przyjemnością, lak obecnie, gdv uka­
zały sie na rynku akustycznie zest'rojone
radioodbiorniki .,Cezar" i .,Imperator" pro­
dukcji zakładów radiotechnicznych NATA-
WIS.

Od chwili zastosowania Przez Natawiaa
wynalazku inż. Fuchsa akustycznego ze-

straiania odbiorników, nastała nowa era w

radio i znawcy radia ż entuzjazmem Powi­
tali tą nowość: i popyt na akustycznie ze­
strojone Nfitąwisy wzmógł się kolosalnie.

Należy jeśzcze zaznaczyć, że akustycznie
zestrojone odbiorniki Natąwis zostały - na­
grodzone na wystawie P, M; i E. 'złotym
medalem.

Dywan lako podarek gwiazdkowy;
Warszawska fabryka dywanów .,Dywan"*,

oddział w Bydgoszczy przy ul. Jagielloń­
skiej 2, naprzećiw kościoła Klarysek, pole­
ca swój bogato zaopatrzony skład dywanów
l wszelkiego rodzaju chodników na nadcho­
dzącą porę gwiązdkową po zdumiewająco
niskich cenach. Piękna 1 gustowne dese­
nie w dywanach, dywanikach i chodnikach
każdego zwiedzającegó ńa pewno zaintere ­
sują. Hasłem niech będzie: ,,N ajpiękniej­
szy podarek gwiazdkowy - to dywan z

Warszawskiej Fabryki Dywanów ,,Dywan"
placówka w Bydgoszczy. Obecna wystawa
dywanów zadokumentuje, że na prawdę
piękne są tam do nabycia, dywany i w. jak
olbrzymim wyborze, każdego rozmiaru i
przv dobrei fachowej obsłudze. Ceny mó­
w ią same za siebie. Zwiedzenie magazynu
absolutnie nie obowiązuje do kupna .i . dla­
tego też radzimy magazyn odwied'zić a na

pewno n ikt nie pożałuje. Prosimy zwrócić
uwagę na piękną wystawę!
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Toruń, dnia 28 listopada 1036 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Grzegorza III pap. i męcz.
Jutro:- Saturnina bisk. i męcz.
Wschód słońca o godzinie 7.42.
Zachód 'słońca o godzinie 15.53,

Stan pogody.
MROŹNO,

Cała Polska miała wczoraj pogodę po­
chmurną z drobnym opadem śnieżnym.
Temperatura, o godz. 14 wynosiła: - 6 st.
w Zakopanem, —5 w Kielcach i Łucku, - 4
w Grudziądzu i Pińsku, — 3 w Poznaniu i

Warszawie, —2 w Krakowie i Wilnie, —1 w

Gdyni i Zaleszczykach. Dzisiaj w Bydgo­
szczy — od samego rana jest pochmurno,
mglisto i mroźno. W iatr ze wschodu przy­
niesie śnieg.

Termometr wskazywał dziś rano
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Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Radziecka"
(śródmieście), ,,Św. Anny** (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem'* (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-14,
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Biblioteka T. G. L, (ul. Wysoka 16) ot
war'ta codziennie. za wyjątkiem niedziel
iświątodgodzinyU do11,301od16dó19.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Pasteur" — premiera.
Świt: ,,Pałac we Flandrii".
Corso: ,,Ludzie w tunelu".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziś, w sobotę o godz. 20 zostanie po­
wtórzony przepiękny dramat Dumas'a p. t.

.,Dania kameliowa", który przez publicz­
ność premierową został przyjęty z głębokim
wrzuszeniem.

W niedzielę o godz. 12-ej w południe po
cenach najniższych od 20 do 50 gr przecud­
na baśń fantastyczna Walewskiego p. t.

,,Kopciuszek" . A więc, w 'szystkie dzieci w

niedzielę o godz. 12-ej do teatru.

O godz. 16 ej ujrzymy melodyjną ope­
retkę Benatzky'ego p. t . ,,Gospoda'pod bia­
łym koniem". Ceny biletów od 25 gr do
1,35 zł.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 28 bm. gódz. 20 Toruń: ,,Dama

kameliowa".

Niedziela 29 bm. Toruń: godz. 12 ,,Kop­
ciuszek", godz. 16 ,,Gospoda pod białym
koniem", godz. 20 ,,Wesele".

Poniedziałek 30 bm. godz, 20 Włocławek:
,,Dama kameliowa".

As; ,,Pasteur" .

Zmiana na stanowisku dyr. Ubezpie­
c z a li Społecznej w Toruniu.

W dniu wczorajszym został zwolnio­
ny ze stanowiska dyr. Ubezpieczałnt
Społecznej w Toruniu p. Leonard Zda­
nowicz.

Następcą jego został mianowany do­
tychczasow'y dyr. Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Inowrocławiu p. Stanisław

Matula, który w najbliższych dniach

obejmie nowe stanowisko.

Z e Związku Pań Domu.
Dziś, w sobotę, 28 bm., o godz. 19 w

lokalu własnym Zw. Pań Domu przy
ul. Krzyżackiej 5, I.ptr., odbędzie się
wieczorek tow'arzyski, .

Ufa martginesSG.
B yl jak i teraz listopad. Jak i teraz Je­

sień przesilała się z zimą, szarość, zwątpie­
nie i rezygnacja przytłaczała serca polskie.
W taki smutny dzień listopadowy płomień
pożaru browaru na Solcu rozjarzył zapada­
jącą w wieczorny sen Warszawę, a ciszą
przerwały okrzyki: do broni!

Szarej beznadziejności nie w ytrzym ała,
nie zniosła zapalna młodzież. Żagiew bun­
tu przeciw najeźdźcy i przeciw obojętności
i martwocie własnego społeczeństwa pod­
niosła młodzież wojskowa, młodzież akade­
micka. W noc listopadową — w tę noc,
która przeszła do historii - rozległ się tu­
pot kroków w Łazienkach warszawskich i
do Belwederu w darli się sprzysiężeui.
Sprzysięgli sie przeciw tyra nii Konstantego,
sprzysięgli się przeciw dławiącemu Polskę
uciskowi zaborcy, sprzysięgli się przeciw
tyranii mędrkowania i rozsądku, hamują­
cego wszelkie porywy.

Zmierzyli siły na zamiary i zwyciężyli.
Zwyciężyli niechętną im opinię, porwali za

sobą naród. Polska rozgorzała powstaniem.
Powstanie Listopadowie nie zostało uwień­
czone sukcesem. Były zwycięskie bitwy, by-

Jak już donosiliśmy, z okazji ukoń­
czenia prac konserwatorskich w prezbi­
te'rium ko-ścioła św. Jakuba w Toruniu

odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm.

uroczysta konsekracja wielkiego ołta­
rza i solenne otwarcie pre-zbiterium
przez J. E. ks. biskupa ordynariusza
dr. S. W . Okoniewskiego. Program uro­
czystości p-rzewiduje: Godz. 8,00 p-o-czą­
tek ceremonii ko-nsekracyjnych, godz.

Toruń, 28. 11. (Teł. wł.) . W dniu

wczorajszym przed toruńskim sądem
okręgowym odbyła się sensacyjna roz­
prawa o defraudację 3.577,20 zł z kasy
głównej, zarządu miejskiego w Toru­
niu. Na ławie oskarżonych zasiadł u-

rzędnik wymienionej kasy 35-letni Jan
Żbikowski. Rozprawie przewodniczył
prezes sądu p. sędzia Krupka. Oskarżo­
nego bronił z urzędu adw. Lewandow­
ski. Na rozprawę powołano 31 świad­
ków i biegłego p. G. Lendziona.

Jak wynikało z aktu oskarżenia, Jan
Żbikowski przyjmował wpłaty z tytu­
łu podatków' komunalnych i in. nie w

kasie zarządu miejskiego, lecz w ka­
wiarniach, restauracjach, w korytarzu
ratusza i mieszkaniu prywatnym. Przy­
jęte w ten sposób kwoty w wysokości

W najbliższą niedzielę 29 listopada br.
o godz. li -tej rano rozpocznie obrady w

sali konferencyjnej dyrekcji kolejowej zjazd
delegatów obwodu kolejowego Polskiego
Związku Zachodniego.

Obwód kolejowy, obejmujący teren to­
ruńskiej dyrekcji kolejowej, liczy obecnie
37 kót zarejestrowanych, grupujących bli­
sko 4000,członków. Praca organizacyjna w

szybkim tempie posuwa się dalej. W : ciągu
10 miesięcy ubiegłych liczba kół i członków
prawie że się podwoiła. W planie jest za­
łożenie dalszych kilkunastu kół oraz inten-

ły akty bohaterstwa i poświęcenia, ale nie

było jednej ręki i jednej głowy, któraby
te wszystkie porywy i wysiłki sprzęgły
w jedno. Zabrakło wodza, któryby entu-

zjam młodzieży nmiał zamienić w konkret­
ny rezultat, przekuć ofiarność narodu w

niepodległość państwa.

Powstanie Listopadowe zostało zgniecio­
ne przez brutalnego zaborcę, pozostawiając
w dziejach Polski niewolnej trwały znak
krwi i chwały. Poryw nocy listopadowej
nie poszedł na marne. Stał się jednym z

tych fundamentów, na których wyrosła
wreszcie niepodległość Polski.

Pamięć nocy listopadowej i jej bohate­
rów pozostała w narodzie polskim . Święto
narodowe 29 listopada stało się na zawsze

świętem podchorążych, świętem młodzieży
wojskowej, świętem młodzieży w ogóle.

29 listopada 1839 roku młodzież wypo­
w iedziała walkę nie tylko najeźdźcy, ale i

jesiennej szarzyźnie, spowijającej życie na­
rodu polskiego. Z tą szarzyzną i obojętno­
ścią młodzież walczy i dziś. kładąc pod
przyszłość wielkiej i mocarstwowej Polski
kamień węgielny swego poświęcenia i en­
tuzjazmu.

W rocznicę nocy listopadowej bądźmy
wspomnieniem przy młodzieży z przed 106

lat, a sercem - przy młodzieży dzisiejszej.

9,30 — uroczysta, msza św., którą odpra­
w i ks. inf. Szydzik z Chełmży, koncele­
bruje J. E, ks. biskup Ordynariusz,
godz. 10 — kazanie o-kolicznościowe

wygłosi J. E . ks. biskup dr Okoniewski.
O godz. 10,30 koniec uroczystości ko­
ścielnych.

Nabo-żeństwo transmitowane będzie
od godz. 9,00—10,30 przez radio na fali

ogólnop-olskiej.

od 10—30 zł prze'znaczone prze-z pła t­
nika na spłatę zaległości w ratach Żbi­
kowski nie spłacał do kasy — a płatni­
kom wystawiał fałszywe kwity. W taki

sposób zainkasował do własnej kieszeni
w czasie od 25 września 1933 r. do i

stycznia 1936 r. kwotę 3557,20 zł.

Na marginesie tego dodać należy, że
sami podatnicyi płacąc w korytarzach,
kawiarniach itp. ułatwili w ten sposób
defraudantowi jego przestępczą działal­
ność.

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy, na której Żbikowski przyznał się
ze skruchą do popełnionego przestęp­
stwa — sąd skazał defraudanta na 2
lata więzienia z zaliczeniem aresztu

śledczego oraz na i lata utraty praw
obywatelskich.

sywne rozbudowanie placówek już założo­
nych i prowadzenie w nich pracy t. zw .

wewnętrznej, tj. pracy zaznajamiającej
członków z aktualnymi programami P. Z.
Z. i mającej na celu realizowanie progra­
mowych zamierzeń.

Niech obecny zjazd obwodu kolejowego
będzie jednym z tych ważnych czynników
koordynujących akcję P. Z. Z. na terenie

kolejowym. Niech dorzuci wiele momentów

twórczych, wzmoże dynamikę i rozpiętość
pracy P. Z. Z. w okresie najbliższych mie­
sięcy. ,

OBRAZEK TORUŃSKI.

Dom przy ul. Warszawskiej 14 jest oto­
czony dziwnym sentymentem przez panów
złodziei. Już dwukrotnie starali się oni
spenetrować piwnice, lecz pech widocznie

prześladował, bo policja nasza każdorazowo
nakryła ich na ,,in flagranti". Raz tylko
udało się złodziejaszkom zlustrować miesz­
kanie jednego z lokatorów nieszczęsnego
domu, gdy ten pozostawił przez nieostroż­
ność otwarte okno. Zaopiekowali, się tedy
garderobą. Szkoda, wynikła z tego tytułu,
nie przekraczała 150 zł.

Upór złodziejaszków, którym wymienio­
ny dom wybitnie się podoba, należy uwa­
żać już zą złośliwy. Nic dziwnego, że miesz­
kańcy żyją ciągle w pewnym napięciu w o-

ezekiw-aniu czegoś, czego sobie wcale nie
życzą: okradzenia. Stan ten wytworzył
'zrozumiałą czujność i baczenie na każdy
podejrzany ruch, szmer w okolicy feralnego
domu.

Onegdai w godzinach wieczornych miesz­
kańcy domu zaalarmowani zostali chrobo­
tem i wyraźnym pukaniem w Piwnicy. W
krótkim czasie nastąpiła zbiórka domowni­
ków, jeszcze krócej trwała narada i po ,,bez­
sprzecznym stwierdzeniu", że ,,na pewno
ktoś tam jest", obsadzono dom ze wszech

stron, powiadamiając jednocześnie policję.
Wkrótce po tym zjawiła się policja,
— Co jest? - pada pytanie.
— Złodzieje!!
— Gdzie?
— W piwnicy! Tylko, panie posterun­

kowy, ciiichoo... bo spłoszymy...
— Dobrze! Którędy wchodzi się do piw­

nicy?
— Ot, tu!...
Serca biją w nierównym takcie, w gło­

wach zaś. postępujących tuż za policjantem,
ludzi maiaczy się radosna myśl, iż za chwi­
lę... chwileczkę, a złodzieje zostaną pochwy­
ceni. Cichutko otwierają się piwniczne
drzwi, wąska smuga światła, rzucona z

lampki bateryjnej, wdarła się śmiało w pa­
nujące tam mroki... w piersiach gruoki o-

sób zamarły serca.. Za chwile winien paść
rozkaz: Stój! Strzelam! Lecz nic... coś tam

posterunkowy długo szuka... zdaje się, że

słychać coś... jak gdyby śmiech...
— No i cóż, panie posterunkowy? S.ą?~

popłynęło ciche pytanie.
— Jest! — nagle zelektryzowało obec­

nych.
— Jest? Gdzie? - pytania jak grad. oczy

rozognione biegają od kąta do kąta, od su­
fitu po ziemię.

— Ot, tutaj! Proszę... oto sprawca!...
— To przecież koopt! Zwykły kot!...
W tej chwili z pod kupki drzewa wysko­

czył rzeczywiście ,,zwykły kot". Konsterna­
cja. Zdziwienie. Zawstydzenie.

— A jednak? Tu ,,ktoś" był!...

Przy piwnicy czuwa straż! K.

Wystawa grafiki w Konfraterni
Artystów.

W niedzielę, 29 bm., ogodz.12w
wielkiej auli gmachu starostwa krajo­
wego przy ul. Fosa Staromiejska 1

Konfraternia Artystów otwiera wysta­
wę Tow. Artystów-Grafików z Krako­
wa, z której dochód przeznacza się na

pomoc zimową dla bezrobotnych.

Zjazd lekarzy urzędowych
z Pomorza.

Wczoraj rozpoczął się w Toruniu

zjazd lekarzy powiatowych i miejskich
z całego terenu Pomorza. Zjazd, na

którym obecny jest delegat minister­
stwa p. dr Przemyski, obraduje w

gmachu województwa i trwać będzie
jeszcze przez dzień dzisiejszy.

fflumor i ffinróBfigia,

ZNA PRZYCZYNY.
-— Czym mogę służyć? — pyta kelner.
— No, proszę mi dać... tylko... jakieś

małe danie — odpowiada siedzący przy sto­
le pan — nie mogę w tych dniach zbytnio
obładowywać żołąd'ka.

— Oczywiście — odpowiada kelner —

mamy już przecież dzisiaj 29-go.

DLA REKLAMY.

Pani X. słyszy nagle straszny huk na

schodach i otwiera szybko drzwi.
Jak się okazało, jakiś mężczyzna spadł

ze schodów i leży teraz na dole jęcząc.
— No. tak, tó się może każdemu zdążyć!

— pociesza go pani X., pomagając mu się
podnieść.

— Zupełnie słusznie, droga pani. Jestem
zupełnie tego samego zdania — brzmi od­
powiedź. — Jestem mianowicie agentem to­
warzystwa ubezpieczeń od wypadków!

LIST DŁUŻNIKA(
,,Niestety, nie mogłem w tym tygodniu

nic zapłacić, ale za to w następnym dam
dwa razy tyle, co dzisiaj".

Sta n

dzisiejszy
o godz, 10

Sta n

wc zorajszy

Uroczysta konsekracja wielkiego ołtarza
i solenna otwarcie prezbiterium kościoła św. Jakóba w Toruniu.

ffśyśpMcy so6ie 3o-^xlC!I
W razie przeziębienia. oo

r aczki, łamania w kościach
odda Ci dobre usługi.Tabletki
Togal słosuje się również w

cierpieniach reuma-tycznych,
artretycznych i podagrze

Togai uśmierza bólei przynosi
ulqę vr tych cierpieniach

Sensacyjny proces defraudanta
wToruniu,

URZĘDNIK KASY GŁÓWNEJ ZARZĄDU MIEJSKIEGO UKARANY 2 LATAMI WIĘ­
ZIENIA ZA ZDEFRAUDOWANIĘ 3.557,28 ZŁOTYCH.

1JL7o^ a teolcmska o żnanej~E ^ ii9

jMMMŁ3-d ob o^ jahości H j Stosowny podarek gwiazdkowy

Zjazd delegatów obwodu kolejowego
Polskiego Zw. Zachodniego w Toruniu.
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Muląwpłot
czyli Jakie sobief* gadki o bydgoskich pretensjach.

Winszuję, Podobno został pan miano­
wany radcą Z tej okazji...

— Dziękuję. Wiaśnie z tej okazji chcia­
łem wybrać się z nartami w Tatry.

— Ale... Jest ,,ale", Nie wiem jak tam ze

śniegiem. Radio co prawda...
— Podaje od kilku tygodni komunikaty

śniegowe. Komunikaty stwierdzają, że na

ogól w niektórych rejonach są doskonałe
warunki narciarskie. Nie wiem więc, co pa­
na radcę wstrzymuje od podróży?!

— Brak wiary, panie! brak wiary. A mo­
że to nieprawda, bo... widzi pan... ,,L iga Po­
pierania Turystyki - Delegatura w Toru­
niu" nie podaje jeszcze ,,komunikatów
śniegowych" . Może-, po prostu — śniegu
nie ma.

— Jest. panie radco, na pewno jest
śnieg, Ą że Liga komunikatów nie wywie­
sza... wywiesiła je przecież 29 maja bieżą­
cego roku, gdv śniegu nie było. Trzeba to

wyrównać. .,Swoją drogą" — 'osobliwa pro­
paganda. Zresztą... może cały Kasprowy
jest przepełniony turystami. Niech pan
przysięgnie, że tak nie jest? ł

r r Nje mogę. . . .

— W'dzi pan? A i Liga wywiesi je. Tyl­
ko... może wtedy już nie będzie ..płotu od
komunikatów" przy Gdańskiej, to zawiesi

je na krzewie dalii... w pełni rozkwitłych.
— Czyli po prostu ,,musztar'da Po obie-

dzie** — jak pan myśli?

wiecie jest właściwie... otwarta. Panu wol­
no śmiać się z tego, ale tak jest, niestety.

— Szczególnie, czy ogólnie? P an radca
zechce sprecyzować-.

- Pan radca ma rację. Pan radca za­
wsze trafia w sedno rzeczy.

- A czasem ..kulą w płot".
- Pan radca jest skromny. ,,Kulą w

płot( Trafiają inni, -Na...przykład nasz sza­
nowny magistrat. Właściwie... to - ,,chod­
nikiem ”w poie"!

' '

.....

- No? Ciekawy jestem, chociaż ,,cieka­
w ość— to pierwszy stopień do Berezy".

- Bo u nas w Bydgoszczy te chodniki
są przy ulicach, które ,.zabudowane" są kar­
tofliskami i półami uprawnymi, a za to

przy takich ulicach, przy których są domy,
nie ma chodników.

- Słusznie, bó .,w tym właśnie jest am­
baras. żeby dwoje chciało naraz'*.

- I w jednym miejscu — dodajmy. Ale
co pan ma na myśli?

- Właśnie to, co pan myśli. Rozumiem
(tó dosłownie: żeby obywatele chcieli sta­
wiać domy tam, gdzie magistrat kładzie
chodniki i żeby magistrat kładł chodniki
właśnie tam, gdzie obywatele stawiają do­
my. Prosta rzecz. Czego pan jeszcze nie ro­
zumie? Zdaje mi się, że to jest zupełnie ja­
sne. Zupełnie.

- Par. radca pozwoli, Że się sprzeciwię.
Oczywiście - jeżeli wolno.

- Proszę bardzo. Łączy nas przecież da­
wna kampania. I dzisiejsza.

- To... pan radca... uważa, te na przy­
kład... w Niemczech zbędny jest feldm ar­
szałek. bo nie chcą prowadzić wojny, a

przydałby się geHmarszałek, bo potrzebują
pieniędzy na masło, oleje i jajka?

- No( niezupełnie. Czy nie chcą wojo­
wać - nie wiem. czy potrzebują pieniędzy
,,akurat** na masło, oleje i jajka — też nie
w iem

- A co pan wie, panie radco, proszę mi

wybaczyć!
- Że w Bydgoszczy niektóre ulice i

dzielnice całe - kołaczą o światło, chodni­
k i i stróżów bezpieczeństwa... darem nie.

- Czyli - że w mieście ta sprawa nie­
wiele lepiej się ma. niż w okolicy? Nie
shciałbvm wierzyć, ale skoro pan radca...

- A tak Bo sprawa dróg bitych w po

Salonowy kabaret-dancing ,,Carioca"
Pomorska 19.

Oryginalnie i gustownie urządzone sale

tego przemiłego lokalu, grzeczna i dobrze
ułożona obsługa, baczne na wszystko oko
kierownictwa, wszystko to zapewnia licz­
nym bywalcom mile przepędzenie czasu. Je­
den z najlepszych zespołów orkiestrowych
pod wodzą znakomitego.skrzypka Pluciń­
skiego czaruje słuchaczów melodiami. Na
firmamencie sztuki choreograficznej bły­
szczy szczerym talentem Halina Bloody.
Prawdziwie artystyczną rowelacją jest Zo­
fia Tokarska w śpiewie, tańcu i prozie. 0 -

gólnym poklaskiem cieszy się balet Alham-
bra. W każdą niedzielę i święta o godz, 5

po poł. dancing towarzyski z pełnym pro­
gramem artystycznym. Z dniem 1 grudnia
eałkowita zmiana programu- (22568

nie..
Zechcę, Otóż — ogólnie. Bo szczegć(
tu i owdzie naprawiono drogi. W ła­

śnie na te 4rogi można puścić choćby-, m i­
nistra komunikacji, a innymi — czołg by
nie przejechał.

- Brak zaufania do naeicj broni pan­
cernej? Panie radco?

— Nie. Po stokroć nie! Ale-- trzeba tę
sprawę przedstawić w drastycznej formie,
aby zaś...

-

, W iedziano ,,po czemu łokieć! to

pan radca chciał powiedzieć?
— Mniej więcej, a dokładnie- odstaw

m nie pan od tych spraw, bo ,,dostanę" ma­
larii" . Panie! głowa mnie boli.

- Malarii? Z powodu? Gorączki? Zlituj
się pani Ratuj się!

- A taak. Ratuj się! A pan uratuje się,
gdy pana powiozą przez bydgoskie d rogi"
Dobrze panu gadać-.

- Uratuję się. A jeżeli nie — dopust.
Protesty na nici

— To będziemy protestować! Zobaczy­
my! Teraz są ńowe, lepsze porządki, a wła­
śnie dlatego chciałbym pożegnać pana aż
do przyszłego tygodnia, kiedy tą...

— Zobaczymy się znów, czy to chciał
Pan powiedzieć?

-

. Tak!
ed łca.

T R U SKAWIEG
0* Sezon .2EisiraoYwcos!BjgH'sntlKnBaado1m arca

l
Naturalne kąpiele solankowe, słarczane, kwasowąglowe (impregnowa­
ne). okłady borowinowe. Słynna ,,N rftusia**. Nowoodkryty zdrój natu­
ralnej wody gorzkiej,,Barbara'*. Informacji żądać, mieszkania zamawiać

tylko przez Zarząd Zdrojowy. iws 3
ItwoGMyste otmawcte

wspaniałego magazynu 'Eilaczyiiskiego.
Imponująco rozbudowany i powiększony

magazyn firmy Pilaczyński, będący praw­
dziwą chlubą Bydgoszczy, został wczoraj
otwarty. Już o godz. 9 rano zebrali się w

magazynie czołowi przedstawiciele władz
sfer kupieckich, bankowości i prasy, ażeby
oddać cześć przedsiębiorczemu kupcowi oraz

złożyć gratulacje. Na wstępie pięknej i pod­
niosłe) uroczystości otwarcia Przemówił p.
Pilaczyński, dziękując w serdecznych sło­
wach wszyst'kim za poparcie przedsiębior­
stwa, składaiąc zarazem przyrzeczenie, że i
w przyszłości Zaufania nie Zawiedzie,
Wszystko bpwięńi, co robi, czyni, w służbie
dla klienta.

Dłuższe przemówienie wygłosił następ­
nie ks. kanonik Schulz, stawiając p. Piła-

czyńskiego za wzór uczciwego kupca chrze­

ścijańskiego, po czym dokonał ks. kanonik

poświęcenia magazynu. Wygłoszono jeszcze
szereg niezwykle serdecznych przemówień.
Słowa wyszły z serca i trafiły do serca. Wy­
razy prawdziwego uznania i szacunku dla
pioniera kupiectwa bydgoskiego wzruszyły
głęboko p. Pilaczyńskiego. W imieniu mia­
sta i Związku Oficerów Rezerwy życzenia
złożył wiceprezydent Śpikowski, dalej pre­
zes Tow. Kupców p. Cylkowski, pięknie
przemówił dyrektor Banku Polskiego p.
Woda, a w końcu naczelnik Urzędu Skar­
bowego P. Lisowski, podnosząc., iż państwo
oprzeć 'się może., jedynie na uczciwym I zdro­
w ym knniectwie,. jakie właśnie repreźeńtu*
je p Pilaczyński. Podnios'ą uroczystość ÓD
warcia wspaniałego magazynu wywarła sil­
ne wrażenie.

Procesbezkońca.
Skarga o obrazo dyr. Bauera przeciwko mec Cisowskiemu

ponownie rozpatrywana przez sad.
Przeszło dwa lata już ciągnie się

proces z oskarżenia prywatnego byłego
dyrektora Banku Stadthag.ena p. Karo­
la Bauera przeciwko adwokatowi p.
Bernardowi Cisowskiemu o obrazę. Tło

sprawy przedstawiliśmy już kilkakrot­
nie tak, że nie będziemy się powtarzać.
Wczoraj skarga prywatna dyr. Bauera

już po raz trzeci znalazła się na wokan­
dzie przed sądem bydgoskim i była roz­
patrywana przez sędziego okręgowego
Zwierzyńskiego.

W pierwszej instancji przed sądem
grodzkim w Bydgoszczy zapadł wyrok
uwalniający p. mec. Cisewskiego,
wskutek czego oskarżyciel prywatny
odwołał się do sądu okręgowego. Sąd
okręgowy w Bydgoszczy zatwierdził

wyrok pierwszej instancji, wobec czego

p. dyr. Bauer zgłosił kasację do Sądu
Najwyższego w Warszawie. Sąd Naj­
wyższy przekazał następnie sprawę do

sądu okręgowego w Bydgoszczy, celem

ponownego jej rozpatrzenia. Tak. więc
sprawa ta znowu znalazła się przed są­
dem bydgoskim .

Żmudna rozprawa wczorajsza na

której bronili oskarżonego pp. mec. dr.
Murach ł mec. Bromirski, a oskarżycie­
la prywatnego zastępował p. mec. dr.

Jurek, zakończyła się ponownie wyro­
kiem uwalniającym. Sąd zatwierdził
w całej rozciągłości wyrok pierwszej
instancji a koszta postępowania nało­
żył na oskarżyciela. Tymczasem pro­
ces jeszcze nie został zakończony. O-

skarżyciel prywatny bowiem z miejsca
zgłosił ponowną kasację do Sądu Naj­
wyższego.

99
2f dniem św. Andrzeja, który przypada

80 listopada, związany fest w Polsce cały
szereg zwyczajów. Przede wszystkim znane

są zabawy, w czasie których dziewczęta
w różą sobie Przyszłość.

Sposoby, wróżenia są różne, Najważniej­
szy i najbardziej rozpowszechniony jest ten,
że leje się wosk na zimną wodę, a z tego
co się uleje rzucają dziewczęta cień na ścia­
nę przy lampie i podług tego wróżą sobie

pieniądze, wianek ślubny dtp.
Podrzucą się też trzewiki kilku dziew­

czyn na kopańce. Czyj trzewik przy tej
czynności wypadnie — ta wyjdzie za mąż
w tyni roku.

Dają zjeść psu kilka kawałków Chleba,
każdy od innej dziewczyny. Czyj kawałek

pies najpierw porwie i zje - ta wyjdzie
najpierw za mąż,

Również podkładają dziewczęta Pod po­
duszki spodnie, wierząc, te przyśni im się
wtedy przyszły mąż.

Na Kaszubach wróżb andrzejowskich i
na św. Katarzynę na ogół się nie uprawia.
Są tylko nieliczne miejscowości, gdzie mło­
dzież w dniu św, Andrzeja leje wosk lub o-

lćw, snując wróżby na temat zamążpójścia.
Tego rodzaju wróżby znane są w Jastarni
na Helu, w Pucku, Wejherowie i Kartu­
zach

Z przysłów! rybackich na św. Andrzeja
notujemy prognostyk, który zazwyczaj się
sprawdza, a który wyraża się w następują­
cym lapidarnym powiedzeniu: ,,Ńa święte­
go Andrzeja - jest pierwszą zawieja" . Pro­
gnostyk ten prawdopodobnie w tym roku

sprawdzi się. gdyż rybacy przewidują burz­
liwy stan morza po 28-ym bm

MlfOPlll!
Znakomitą przyprawę korzenną

(m is

ffl otrzyma się
wszędzie I

3fCronifiażaloftiM S.

Śp. Leopold 'M. Derchelt.
Zmarł kupiec Leopold Mateusz Derchełt,

ojciec p. Aleksandra Derchelta. właściciela
składu bławatów i bielizny Przy ul. Gdań­
skiej 37. przedsiębiorczy Łodzianin.

Zmarły był postacią o szlachetnym cha­
rakterze. Jako kupiec kierował się zawsze

uczciwymi zasadami. Zgon śp. Leopolda
Derchelta wywołał wśród kupiectwa oraz

znaiomych przygnębienie.
W sm utku pogrążonej rodzinie zasyła

redakcja wyrazy serdecznego współczucia.

Pierwsza rocznica śmierci
śp. Eligiusza Lewandowskiego

W niedzielę, 29 bm. przypada pięrwsza
rocznica śmierci śp. Eligiusza Lewandow­
skiego, radcy izby handlowej, znanego Prze­
mysłowca i założyciela największej polskiej
fabryki pasmanteMi ,,Pasamon". Zmarł

przed rokiem po długich cierpliwie znoszo­
nych cierpieniach, pozostawiając w nieutu­
lonym smutku żonę. jedyną córkę i rodzeń­
stwo -Na zdrowych podstawach założona

fabryka nie załamała się. lecz prosperuje
nadał, prowadzona dzielną ręką długolet­
niego współpracownika zmarłego, brata —1

Juliana Lewandowskiego.

Jak uniknąć zarażenia katarem,
grypą, anginą itd.

W jesieni, kiedy choroby z przeziębienia
daią się nam dotkliwie we znaki, warto za­
stanowić się nad tym, jak im można zapo­
biec. Tsfieljezpieezeństwo przeniesienia się
zarazków chorobotwórczych tzw ,,bakterii"
istnieje zawsze, zwłaszcza jeżeli przebywa
śję w większej grupie osób np. w szkole, w

kinie, tram waju, na koncercie itd. Jednak­
że organizm odporny daje sobie radę z bak­
teriami. unieszkodliwia je i zapobiega roz­
wojowi. Natomiast organizm mało odporny.
Przede wszystkim niewłaściWWmdżywŚaiiy.
jest doskonałym podłożem dla roz.woju bak­
terii. ;:rrryy-!' ::ż t,,

Dlatego osoby mało odporne powinny
pomagać organizmowi w zwalczaniu zaraz­
ków. Ponieważ furtką, przez które dostaią
się te bakterie do organizmu jest jama
ustna, a miejscem ich rozwoju, górne drogi
oddęchowe, przeto , częste dezynfekowanie
jamv ufetnei i dróg oddechowych hamuje
rozwój bakterii i uniemożliwia ich rozwój.

Częste dezynfekowanie jamy ustnej u-

skutecznić można przez zażywąft.re pasty­
lek Anaeót. Są to białe pastylki o miłym
smaku, które rozpuszczają się powoli w ja­
mie ustnej, rozwijając swoje dezynfekujące
działanie w sposób skuteczny i bardzo m iły.
Pastylki Anacot powinno się zatem mieć
stale ;przy sobie, jeśli'Przebywa-się w są­
siedztwie osoby chorej, albo też jeślf zacho­
dzi niebezpieczeństwo zarażenia się w szko­
le itp.

Nowa era w radio.
Nigdy jeszcze słuchanie radia nie było

talią przyjemnością, jak obecnie, gdy uka­
zały sie ńa rynku akustycznie zestrojone
radioodbiorniki ,,Cezar'* i ..TrnpefatQr** pro­
dukcji zakładów radiotechnicznych NATA-

WIS. . ;.r
Od chwili zastosowania przez Natawdaa

wynalazku inż. Fuchsa akustycznego ze-

straiania odbiorników, ńastała nowa era w y-%
radio i znawcy radia z entuzjazmem powi­
tali tą nowość i popyt na akustycznie ze­
strojone Natawisy wzmógł się kolosalnie.

Należy jeszcze zaznaczyć, że akustycznie*
zestrojone odbiorniki Natawis zostały na­
grodzone na wystawie P. M , i Ę. złotym
medalem.

Dywan lako podarek gwiazdkowy:
Warszawska fabryka dywanów .,D ywan",

oddział w Bydgoszczy Przy ul. Jagielloń­
skiej 2, naprzeciw kościoła Klarysek, pole­
ca swój bogato zaopatrzony skład dywanów
i wszelkiego rodzaju chodników na nadcho­
dzącą porę gwiazdkową po zdumiewająco
niskich Cenach. Piękne i gustowne dese­
nie w dywanach, dywanikach i chodnikach

każdego zwiedzającego ńa pewno zaintere­
sują. Hasiem niech będzie: ,,Najpiękniej­
szy podarek gwiazdkowy - to dywan z

Warszawskiei Fabryki Dywanów ,,Dywan'*
placówka w Bydgoszczy. Obecna wystawa
dywanów zadokumentuje, że na prawię
piękne są tam do nabycia dywany i w jak
olbrzymim wyborze, każdego rozmiaru i

przv dobrei fachowej obsłudze. Ceny mó­
w ią same za siebie. Zwiedzenie magazynu
absolutnie nie obowiązuje do kupną i dla­
tego też radzimy magazyn odwiedzić a na

pewno nikt nie pożałuje. Prosimy zwrócić

uwagę na piękną wystawę!
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99 (Biję pana,ja k chcę"...
Z życia wielkich i malY^h bilardowni.

Widok jest taki:

Długa, zadymiona salka, w niej peł­
no prostokątnych stołów, obitych zielo­
nym suknem i obramowanych banda­
mi. Na stołach bile (różnokolorowe ku­
le), a nad stołami dziesiątki mężczyzn,
przeważnie bez marynarek. W ręku cl

panowie mają kije i krzyczą głośno. W

ogóle jęst nieopisana wrzawa. Pot się
leje z czoła tego jegomościa, który wła­

śnie nachylił się z kijem nad stołem i

krzyczy na całe gardło:
— Biję pana, jak chcę! I co się pan

będziesz staw iał!

To jakaś niezwykła scena. Za chwilę
pewnie zjawi się policja i położy kres

biciu. A może zaalarmować pogotowie
ratunkowe?

Nie. To wszystko niepotrzebne. To

tylko bilardownia i brzydsza połowa
rodzaju ludzkiego zabawia się grą w bi­
lard.

Co to jest bilard?
To mieszanina sportu i gry, hazardu

t zawodów, próba sprawności fizycznej
i umysłowej.

Bilard ma w naszym mieście wielu

zwolenników, którzy długie godziny
spędzają nad stołami, pokrytemi zielo­
nym suknem.

Typy i Sypki
Zwolennicy gry w bilard rekrutują

się z przypadkowo zaciągniętych na bi­
lard poważnych skądinąd obywateli, z

młodzieży w wieku szkolnym i zawodo­
wych bilardzistów, którzy poniekąd ży­
ją z bilardu i czyhają tylko na okazję,
by złapać jakiegoś ,,fuksa'* (nowicju­
sza) i ograć go w sposób dokładny i

precyzyjny. W wielu wypadkach gra

się przecież o pieniądze, o jakąś staw­
kę — najczęściej gra się o ,,czas", to

znaczy przegrywający płaci właścicie­
lowi lokalu opłatę za prawo gry.

Tylko dla wytrawnych graczy istotą
gry jest pieniądz. Większość zwolenni­
ków bilardu uprawia grę dla przyjem­
ności wygrania, dla pokazania swej
wyższości nad przeciwnikami.

W każdym człowieku tkwa przecież
gdzieś w zanadrzu utajona chęć błysz­
czenia i imponowania bliźnim.

Powodowani wewnętrzną gorączką
bilardową, niektórzy młodzieniaszkowie

tracą tyle pieniędzy i czasu na bilard,
że w końcu dochodzą do perfekcji. ,,B i­
ją** wszystkich i zdobywają tytuł ,,m i­
strza** danej bilardowni. Pocieszny jest
swoją drogą widok takiego mistrza,
który przy akompaniamencie okrzyków
podziwu licznie zebranych kibiców ze

swoistą maestrią odprawia obrzęd bi-

lardowania. Trzeba widzieć te ruchy
kija, te wygięca korpusu, te miny... To

już nie zwykły bilardzista — to jakiś
zaklinacz kul, jakiś czarownik bilardu,
znający każdy kawałek sukna i każdy
ruch kuli, jak swoją (pustą przeważnie)
kieszeń.

Są gracze pechowi, którzy ciągle
przegrywają i wiecznie się złoszczą, są

biłardziścd nerwowi i opanowani, są

gracze dżentelmeni i gracze kłótliwi

(tych więcej). Słowem nad zielonym
suknem, jak przy winie, najlepiej moż­
na poznać człowieka.

Lokale gry
Bilardy automatyczne, tzw. amery­

kańskie, tak się rozpowszechniły, że

,jQoub!a do rogu!" — mówi amator ,,pira m idki" .

nie ma prawie kawiarenki lub restau­
racji, w której nie byłoby popularnej
,,Teby".

Poza tym są specjalne lokale, poświę­
cone ,,wyższej szkole** — gry bilardo­
wej. Zwolennicy ,,piramidki**, karam-

boli itp. schodzą się w wielkich bilar-

downiach. W pierwszym rzędzie wy­
mienić trzeba popularny ,,Bristol*'. Przy

ul. Jagiellońskiej istnieje specjalny ,,Bi-
lardklub**, są i inne bilardownie.

We wszystkich tych bilardowniach

kwitnie życie towarzyskie płci brzyd­
kiej ku utrapieniu płci pięknej, która,
jeżeli zagląda do bilardow'ni — to naj­
częściej z parasolką.

Bilardy automatyczne pasjonują młodzież.

Dookoła grzybka"
Najpopularniejszą grą bilardową sta­

ła się ,,Teba". Za 20 groszy - pełny
kwadrans emocji. ,,Kokosy'* zbił na

tynj wynalazku jego odkrywca. Bilard

automatyczny przebojem zdobył świat

i serca młodzieży.

Chodzi po prostu o to, aby jedną ku­
lą trafić w drugą i aby z tego uderze­
nia jak najwięcej bil wpadło do roz­
mieszczonych na stole dziur. Jeżeli się
przy tej okazji wywróci ustawiony na

środku bilardu grybek - wtedy wszy­
stkie zdobyte punkty trzeba skreślić.

O tego ,,grzybka'* rozbijają się często
nadzieje bilardzistów. Grzybek zwie

się też ,,hitlerem".

W ,,Tebę" grają wszyscy, a specjalnie
młodzież szkolna, która też potrafi to

robić najwięcej hałaśliwie. W tej grze

decyduje nie tylko znajomość zasad

gry i rutyna, ale i pewna doza szczę­
ścia. .

karambole i piramidka
Klasycznemi — jeżeli się tak wolno

wyrazić — grami bilardowemi są ka-

rambole i piramidka.

Karambol, który tak często powstaje
nieumyślnie na ulicy, jest trudny do

zrobienia, gdy się go robi umyślnie.
Ale przecież są tacy rutyniarze, dla

których odrobienie 10 karamboli pod
rząd - to żadna sztuka.

Z ogromnym przejęciem grają zwo­
lennicy ,,piramidki'*. Mają oni dłuższe

kije, większe stoły, większe bile i grają
o większe sumy. Z pogardą patrzy ary­
stokracja piramidkowa na zwykłą sza­
rą masę od ,,Teby**.

Cała ta gra toczy się pomiędzy ko­
lejkami piwa i wódki. Nic dziwnego, że

temperatura meczów jest gorąca.

Czasami dochodzi do tego, że kije
wcale niedwuznacznie obracają się na

narzędzia do szermierki — ale czy to

takie dziwne? Skoro nawet na meczach

piłkarskich bije się sędziego i graczy...

Gwara bilardowa
W świecie bilardzistów istnieje spe­

cjalna gwara, bardzo charakterystycz­
na i pełna plastycznych określeń.

,,Fuksiarz** — to ten, który wygrywa

przypadkowo, ,,fałszerz'* - uderzenie

kijem, nadające bili ruch pod pewnym
kątem, ,,cykać'* — ,,walić'* — ,,rąbać'*
— to określenia siły uderzeń. ,,Strzelać'*
i ,,pudłować" - to wyrażenia właści­
we również branży myśliwych. ,, B ić**

i ,,lać** można również nie tylko na bi­
lardzie.

Najbardziej piramidalne są wyrażenia
,,piramidkowców*\ Gdy grają, to nieod­
wołalnie słyszy się takie wyrażenia, jak
.,dubla w róg**, ,,trypla w środek**,
,,trup*\ ,,siedzi w dziurze", ,,z zającem"
i dziesiątki innych ,,ausdruków".

*

O bilardzie i jego zwolennikach moż-

naby pisać cale tomy. Do tematu jesz­
cze kiedyś powrócimy.

Bilard ma swoje złe i dobre strony —

to jedno jest pewne: ludzie tak chętnie
grają w bilard, bo im ta gra dajejakąś
rekompensatę za życie. Człowiek wiecz­
nie popychany i obijany przez los może

sobie ulżyć — i sam popycha bilę i ,,bi­
je" przeciwnika.

J. Kol,

Tajemnicza Nieznajoma
którą przelotnie widział pan w przejściu —

pozostawiła wokoło słodkie, rozkoszne

wspomnienie zapachu świeżo rozkwitłych
kwiatów - prawda? Ta dama używa słyn­
nej na całym świecie wody toaletowej
FORVIL CIŃQ FLEURS, za którą przepa­
dają wszystkie kobiety. W czasie, gdy szy­
kujemy upominki dla naszych pań — nale­
ży to sobie zapamiętać!

FALIilEWaCZ.- POZNAM
FABRYKA PERFUM i K0SMET.ZALJ911R.vv PARYŻU

— ,,Fantazy" dla szkół średnich t zawo­
dowych. Przedstawienie w Teatrze Miej­
skim odbędzie się we wtorek 1 grudnia o

godz. 16-tej. Bilety nabyć można we wszyst­
kich gimnazjach oraz szkołach zawodo­
wych. Pozostałe bilety przy kasie teatralnej
godzinę przed przedstawieniem . (22366

— Opieka rodzicielska nad dziatwą
szkolną publ. szkoły powsz. im . św. Jana
w Bydgoszczy urządza wiecozrek towarzy­
ski połączony z tańcami, w dniu 28 listo­
pada br. w sali restauracji ,,Pod Lwem"

przy ul. Marsz. Focha, na który najuprzej­
m iej zaprasza zarząd. Początek o godz. 18.

Wstęp 49 gr. O rkiestra doborowa. (22520

— Wielki Pokaz kanarków połączony z

konkursem śpiewu urządza Tow. ,,Ca,naria"
w Bydgoszczy w sali Restauracji pod Lwem
w dniach od 6-8 grudnia. Otwarcie wysta­
wy odbędzie sie dnia 6 grudnia o godzinie
9,30 przed południem.

* 0 przyczynach chorób żołądka
i kiszek.

Ludzie zdrowi, prowadzący normalny
tryb życia, nie zdają sobie sprawy, jak waż­
ną rzeczą jest przestrzeganie funkcji dobre­
go trawienia. Jest ona bowiem w głównej
mierze przyczyną naszych niepowodzeń ży­
ciowych i trosk, niekiedy cierpienia, spo­
wodowanych naszą lekkomyślnością. Jest
rzeczą ogólnie znaną, że przez żołądek tra­
fia się do serca ukochanego, znaczy to, że
smak, jakość, dobór pokarmów oddziaływa
na trawienie, a tym samym i na dobre sa­
mopoczucie, humor i zadowolenie z życia.
Stan ten osiągniemy przez zwracanie nale­
żytej uwagi na kwestię niesłychanie waż­
ną — odżywianie. Nie nabędziesz kataru

żołądka, nerwicy żołądka i różnych dolegli­
wości pokrewnych, jeśli będziesz w potra­
wach przestrzegał, aby one nie tylko były
smaczne, ale przyrządzone higienicznie i
nie na starych tłuszczach zwierzęcych (fry-
turze) lub sztucznych, gdyż wtedy po pew­
nym czasie — katar żołądka pewny. Unik­
niesz tego wszystkiego, jadając niezwykle,
smacznie przyrządzone na maśle, obfite, tre­
ściwe i dostępne kieszeni każdego potrawy
w słynnej Kawiarni Ziemiańskiej, Pomor­
ska 5. 022618

— Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży
Żeńskiej ,,PROMYK1' przygotowuje na nie­
dzielę, dnia 6 grudnia br. o godz. 19 piękne
i interesujące wszystkich przedstawienie
p. t. ,,Cudowne Źródełko" pióra p. Janiny
Gąsiorowskiej, bydgoskiej autorki, znanej z

licznych pięknych utworów okolicznościo­
wych, scenicznych oraz z bajek umieszcza­
nych na szpaltach ,,Dziennika Bydgoskie­
go**. ,,Cudowne Źródełko11 przeniesie więc
nas w krainę baśni, ale równocześnie da
nam odczucie rzeczywistości. K. S. M . Ż,
s.Promyk11 z wielką pieczołowitością i sta­
rannością przygotowuje się pod reżyserią
samej autorki do wystawienia z całą oka­
załością tej pięknej bajki na scenie Starej
Gospody (dawniej Patzer). Bilety już teraz

nabyć można codziennie w Ognisku para­
fialnym. Bilety tanie a bajki lubimy wszy­
scy, więc Młode Polki spodziewają się, że
Szanowne Obywatelstwo miasta Bydgoszczy
a szczególnie parafianie św. ' Trójcy pop rą
ich imprezę, na którą już teraz uprzeimie
zapraszają. (22569
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Sir lft JDZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 29 listopada 1936 r. Nr. 279,

Czy potrzeba wymowniejszych cyfr?

SZ(ZM W
laby Przemysłowo-Handlowej.

Nadzwyczajna inicjatywa prywatna bydgoskich przedsiębiorców.
(ak) Jak już donosiliśmy, od ponie­

działku bawili w Bydgoszczy i okręgu
nądnoteckim najwyższe czynniki Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni w

osobach prezeta Izby p. Stanisława To­
ra, oraz dyr. dr. Kulikowskiego. W po­
niedziałek wieczorem odbyło się zebra­
nie( zarządu Towarzystwa Kupców w

Bydgoszczy, na którym prezes Cylkow-
ski przedstawił gościom gdyńskim
handel bydgoski, zwracając uwagę na

jego poważną koncentrację w naszym
mieście i to w każdej dziedzinie oraz

jego dalsze warunki rozwoju. Bardzo

interesujący referat wygłosił następnie
dyrektor Giełdy Zboźowo-Towarowej
p. Wójcik, mówiąc o doskonałym roz­
woju tutejszej Giełdy, mającej swą sie­
dzibę w centralnym punkcie handlu
zbożem. W serdecznych słowach po­
dziękował p. prezes Tor, zapewniając,
że Izba poczyni wszelkie starania, aby
handel bydgoski nie doznał w swym
dalszym rozwoju żadnych trudności.

Dnia następnego, wre Avtorek, zwie­
dzano od samego rana począwszy sze­
reg zakładów przemysłowych i handlo­
wych, a o godzinie 18 goście z Gdyni
Pr'zyjęli udział w nadzwyczajnym po­
siedzeniu Rady Związku Fabrykantów
w Bydgoszczy. Sznur samochodów na

Nowym Rynku przed lokalem Związku
Fabrykantów wskazywał na wielkie za­
interesowanie i istotnie, salka posiedzeń
Związku zapełniła się. Przedstawicieli

Izjsy przywitał prezes Związku dr. Ka­
sprowicz, po czym po przedstawieniu
warunków pracy w przemyśle okręgu
bydgoskiego, które nie są specjalnie
sprzyjające 'na skutek zbyt wielkiego
oddalenia od głównych źródeł surow­
ców, wysokich stawek przewozowych
i wyższych świadczeń. publicznych,
wskazał na postępujący jednak rozwój
bydgoskich zakładów przemysłowych,
co jedynie przypisać należy nadzwy­
czajnej inicjatywie prywatnej tutej­
szych przedsiębiorców. Przechodząc z

kolei do omówienia roli Izby w Gdyni
jako izby morskiej, podkreślił koniecz­
ność jak najsilniejszego zespolenia in'­
teresów portowych z zapleczem, które­
go centralnym punktem jest Bydgoszcz.

Referat o przemyśle pomorskim, a

bydgoskim i jego okręgu w szczególno­
ści, jego charakterystyce, stanie i wa­
runkach rozwoju wygłosił dyrektor
Związku p. Palicki. Ogólny opis prze­
mysłu, z którego wynikało, że każda

gałąź przemysłu znajduje poważnych
przedstawicieli w Bydgoszczy, udowod­
nił cyframi, które wywarły na zebra­
nych wrażenie wprost rewelacyjne.

Otóż przemysł okręgu bydgoskiego
zatrudnia 84 procent robotników,
w całym wojewódziwie pomorskim
w zakładach większych, t j. takich,
w których stan zatrudnienia prze­
wyższa 20 ludzi. Przemysł samego mia­
sta Bydgoszczy zatrudnia 55%. Dalej
średnia zatrudnionych na jeden zakład

wynosi na Pomorzu 41 robotników, w

okręgu bydgoskim 90, a w m. Byd­
goszczy 95 robotników. Kończąc swój
referat kilkoma postulatami najaktual­
niejszymi, wyraził przekonanie, że

ogólna lustracja przemysłu pomorskie­
go ppzćz najwyższe czynniki Izby nie

tylko zorientuje je co do potrzeb prze­
mysłu, nie przede wszystkim co do jego
głównej koncentracji.

Pot uzupełnieniu referatu dyr. Pa-

lickiego prze? p. dyr. Zawadzkiego o

żegludze śródlądowej zabrał głos pre­
zes Izby p. Tor, który będąc jeszcze pod
wrażeniem przytoczonych cyfr, oświad­
czył, że zdawał sobie całkowicie sprawę
z ważności przemysłu bydgoskiego, wie­
dząc również otym, żetu jest jego naj­
większe skupienie, lecz jednak nie przy­
puszczał znaleźć tntaj tak poważnego
ośrodka przemysłowego, które g o n a j­
lepszą wymową są dane statystycz­
ne. W dłuższym i z całą serdecznością
nacechowanym przemówieniu omówił

rolę Gdyni przy koniecznym współu­
dziale najściślejszej współpracy z cen

trum jej zaplecza, t. j. Bydgoszczą, któ­
ra nie tylko swym położeniem narzuca

konieczność tej współpracy, ale swoim

przemysłowo-handlowym rozwojem, a

przede wszystkim swoim największym
skupieniem przemysłu.

Po wyjaśnieniu jeszcze kilku zaga­
dnień w dyskusji, Związek podejmo­
wał gości kolacją. W środę rano przed­

stawiciele Związku w osobach prezesa
dr. Kasperowicza i dyr. Balickiego wy­
jechali z gośćmi gdyńskimi w okręg
nadnotecki, aby pokazać im Inowro­
cław, oraz zakłady przemysłowe ,,Sol-
vay" w Mątwach, i największą w Pol­
sce Fabrykę Wapna i Cementu w

Piechoinie. Dopiero późno w nocy, bę­
dąc wszędzie bardzo gościnnie przyjęci,
w rócili do Bydgoszczy, skąd w czwar­
tek rano wyjechali z powrotem do

Gdyni.

IWimmm gmżdłutgicfo,
zimmwegcia wSmczmrmw

z chwilą, gdy wypełni je lektura do­
brej, sensacyjnej powieści. Nie chcieli

byśmy przejaskrawiać, trudno nam się
jednak w tym wypadku powstrzymać
od jak najsilniejszego podkreślenia, iż

powieść, której

druk rozpoczniemy3grudnia
jest powieścią o tak frapującej fabule,
tak żywej i barwnej akcji, tylu niezli­
czonych a tajemniczych sytuacji i powi­
kłań, tak ciekawych a silnych posta­

ciach powieściowych, o takim ogromie
sensacyjnośei, iż niełatwo będzie na­
szym Śzan. Czytelnikom utrzymać cie­
kawość, cierpliwość i nerwy na wodzy.

Powieść Ames'a

,Twierdza nad przepaścią'*
rozpoczniemy drukować 3 grudnia.

Zapewmij sobie początek ^ powieści
przćz zaabonowanie ,.Dziennika Byd­
goski-ego'* na m, grudzień!

PRZECIW
GRYPIE
ANGINIE
li CHOROBOM
Z, PRzeŻiąSigniĄ
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Co jest czynnikiem w radiefonizacji*
Głównym czynnikiem rozwoju radio-

fonizacji są daslionąie odbiorniki, dające
niezwykłe możliwości radiosłuchaczowi,
gdyż dawniejsze aparaty o małym stosun­
kowo zasięgu, względnie nawet średnie, nie

dawały tych atrakcyj i efektów, jakie dają
nowoczesne aparaty.

Takie no przykład suporhoic.rodyny Te-

lefuriken, to nieograniczony zasięg przeno­
szenia się w każdej chwili z kontynentu na

kontynent, łączenie się w jednej sekundzie
ze śtacjaihi odległymi od siebie o tysiące
kilometrów - oto niezwyła ,,turystyka" ra­
diow'ą , której trudno się oprzeć- Najnowsze
l,gwiazdy" 'radiow'e krajowej produkcji Te-
lefunken — ,,Premier", ,,Lord" ,,Arystokra­
ta" lub ,.Magnat" to przecież źródło emocji
i radości radiowych, ,nie zastąpione i nie

wyczerpane, wciąż żywe ł tryskające dźwię­
kami, śpiewem i muzyką całego świat-a .

Warto zaiste być radiosłuchaczem, ma­
jąc taki cudowny aparat w domu. To jest
rzeczywiście maksimum, tego, co w ogóle
radio dać może. Nowe superheterodyny
Telefunken, tak krańcowo różniące się od

zwykłego radioodbiornika, dla swoich nie­
doścignionych zalet zostały nagrodzone zło­
tym medalem na niedawnej Wystawie Rą-
diowej w Warszawie i one to, naszym zda­
niem przyczyniają się w głównej mierze do

zwiększenia zastępów entuzjastów radio­
fonii. (i______ ,

— Biblioteka francuska T-w a AIHanea

Franęalse w gimn. Kopernika otrzymała o-

statnio nowości beletrystyki francuskiej.
Prócz tego dzienniki, ilustracje i pisma pe­
riodyczna. Otwarta codziennie od godz. 6
do 8. Opłata miesięczna 1 zł (22676

— Pierwszorzędne przedszkole znanej
autorki powiastek dla miodzieży Marii Ro-

runiowej, Jagiellońska 24, przyjmuje zapisy
dzieci od lat 3-7 . Wysoki program kładzie
silny nacisk na rozwój fizyczny i psychicz­
ny dziecka. Opieka macierzyńska. Oplata
zniżona. Zapisy do godz. 3 po poŁ (22612

— Na bezrobotnych. Zł 13,— zebrano

na wieczorku Piekarzy w dniu 25 bm.
na bezr'obotnych.

— Licytacja w lombardzie. Wkrótce

odbędzie się licytacja niewykupionycb
wzgl. nieprolongowanych przedmiotów
w Oddziale Zastawniczym K.K .O. mia­
sta Bydgoszczy. Zastawy, których ter­
m in płatności upłynął przed miesiącem.,
podlegają sprzedaży prze* licytację..
Nadmienia się, że licytację przeprowa^
dza się bez poprzedniego zawiadomienia
dłużnika. Kto nie może swego zastawu

wykupić, ma obecnie jeszcze możność
do sprolongowania zastawu, wpłacając
część długu. W interesie zainteresowa­
nych klientów zalecamy nie zwlekać z

wykupieniem wzgl. prolongowaniem
zastawów'. Prolongat udzielać będzie
.śi.e tri-k o do dnia 5 npncfufa 1936 r.

Jfl*1 CB^POMWidmbrm u sjsilkjdtfrd ^
carę

..viSW 't'i'- 'ZT'--**:**: '%. *v?.'w'%%.

PROGRAMY RADIOW E
Niedziela 29 listopada.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,09; Sygnał czasu i pieśń ,,Nie opuszczaj
nas".

'

8,03; ,,Gazetka rolnicza" w opra.c.
St. Jagiełły. 8,18: Programy lokalne. 8,53;
Dziennik poranny. 9,39: Transmisja z uro­
czystości konsekracji ołtarza w kościele św.
Jakuba w Toruniu. Mszę św celebruje ks.
infuiat- Szydzik, koncelebruje i kazanie

wygłosi J. E. ks. biskup dr. St. Okoniewski.
Chór mieszany im. św. Cecylii pod dyr.
Gudla odśpiewa mszę ,,Missą Sancti Pauli"
- Kągerera op. 54. Nabożeństwo poprze­
dzi felieton inż. Knote p. t. ,,Zabytki sztuki
w kościele św. Jakuba w Toruniu". 10,39:
Programy lokalne. 11,57: Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,93: Muzyka polska w

wyk. małej orkiestry P. R. pod dyr. Z.

Górzyńskiego i Józefa Korolkiewicza (bary­
ton). 13,03; Programy lokalne. 13,12: Kon­
cert rozrywkowy. Wyk .: mała ork. P. R.

pod dyr. Z . Górzyńskiego,' śpiew Józef Ko-
rolkiewicz (Warszawa) i Ambroży Schnau-
belt — cytra (Toruń) 14,00: ,,My awangar­
da" (hufęe junaków) transm. słuchowiska.
14,25: Polska kapela ludowa Feliksa Dzier­
żanowskiego. 15.30: Audycja dla, w si: 1.

,,Pomóżmy uczącej się dziatwie wiejskiej" -

pogadanka. 2. Przegląd rynków produktów
rolnych. 18,00: Programy lokalne. 16,30:
,,Za broń!" — reportaż historyczny Jerzego
Ostrowskiego z W ilna (wznowienie). 17,00:
Koncert symfoniczny w wyk. ork. fiiharm.

krakowskiej pod dyr. Tomasza Kiesewette-
ra. W programie muzyka polska. Tr. z sali
saskiej (z Krakowa). W przerwie ok. godz.
17,55 pogadanka aktualna. 19,00: ,,Wyspiań­
ski i ,,Noę listopadowa" - r szkic literacki
dr Juliusza Saloniego. 19,15: Programy lo­
kalne. 20,40: Przegląd polityczny. 20,59:
Dziennik wlecz. 21,09: ,,Na wesołej lwow­
skiej fali" p. t. ,,Wróżby w miednicy" ~

Andrzejki wesołej fali pod kier. W . Budzyń­
skiego. 2130: Recital skrzypcowy W iktora
Winterfełda. 22,00: ,,Abecadło panieńskie
względem wyboru męża" - lekka audycja
muzyczna Stanisława Wasylewskiego (z
Poznania). 22,40: Programy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 8,18: Audycja dla wsi z W'arsza­
wy. 9,00: ,,Zabytki, sztuki w kościele św. Ja-

I
kuba w Toruniu" - felieton wygł. inż. A .

Knote. 9,15: Transmisją z.uroczystości kon­
sekracji oltar?a w kościele św. Jakuba w

Toruniu. Mszę św. celebruje ks. infułat

Szydzik, koncelebruje i kazanie wygłosi J.
E. kś. biskup dr. St. Okoniewski. Chór mie­
szany im. św. Cecylii pod dyr. Gudla od­
śpiewa mszę ,,Mi'ska Sancti Pauli" - Kage-
rera op. 54. 10,30: Orkiestry i soliści (pły­
ty). 12,03: Koncarł rozrywkowy w wyk. ma-

jej orkiestry P. R. pod dyr. Z . Górzyńskie­
go z udziałem Józefa Korolkiewicza (śpiew)
z W'arszawy i Ambrożego Schnaubelta (cy­
tra) z Torunia. W przerwie ok. godz. 13,00
,,Przegląd teatralny" 19,15: Program na

jutro. 19,20; Utwory wiolonczelowe w wyk.
Tadeusza Kowalskiego. Przy fortep. Edm
Roesler. 19,45: ,,M ikrofon dla wszystkich":
Podchorążowie w studio rozgłośni. 20,00:
W'iadomości sportowe ze wszystkich roz­
głośni P. R. 20,35: W'iadomości sportowe z

Pomorza. 22,40: Tańce i piosenki (płyty).
ZAGRANICA.

19,15: Budapeszt. M u zyka cygańska. 19,15;
Sztutgart. M uzyka taneczna. 20,03: Berlin.
,,Jaś i Małgosia", opera Humperdincka.
Hamburg. Czwarty wielki koncert popular­
ny. Praga. Koncert galowy. 21,00: Bruksela
flaut. Koncert ork. symf. z udz. planisty L.
Muenzera. 21,10: Stockholin. Symfonia nr. 4
Beethovena. 21,55: Bukareszt. Melodie ope­
retkowe. 22,00: Stockhelm. Muzyka lekka.
22,20: Budapeszt. Koncert ork. wojsk. 22,35:
Praga, Koncert orkiestrowy, 23,00: Koenigs-
wusterhąusen, ,,Prosimy do tańca" . 23,20:
Budapeszt. M uzyka cygańska. 24,00: Berlin.

Muzyka taneczna.

Poniedziałek 30 listopada.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze'*
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo­
kalne. 8,00: Audycja dla szkól. 8,10—11,30:
Przerwa.. 11,30: Audycja dla szkół (z Pozna­
nia): ,,Wycieczka do Biskupina" — pogad.
wygł. Zofia Kleindienst 11,57: Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy lo­
kalne. 12,40: ,,Ó zdrowie wsi" — pogadanka'
12,50: Dziennik południowy. 13,00: Progra­
my lokalne. 15,00; Wiadomości gospodarcze.

15,15; Programy lokalne. 16,15: ,,Staropol­
skie nazwy miesięcy" - odczyt wygł. Alfons

Szyperski (z Poznania). 16,30: Arie i pieśni
w wyk. Stani Zawadzkiej (sopran). Przy
fortep. Wł . Raczkowski (z Poznania). 17,00:
,,Powstanie listopadowe" - wygł. A rtu r Śli­
wiński. 17,15: Koncert kameralny (z Wilna).
,,Z zapomnianych arcydzieł dawnych mi­
strzów". W y k .: Jerzy Szpinalski (I skrzyp­
ce), W . Ledóchewska (II skrzypce), A. Di -

stel (wiolonczela), T Szełigowski (fortep.) .

Słowo wstępne wygł. T . Szełigowski. 18,00:
,,Zapora wodna w Porąbce" — pogadanka
aktualna wygi. inż Skrzyński (z Krako­
wa). 18,10: Wiadomości sportowe. 18,20; Pro­
gramy lokalne. 13,59: Kącik dla młodzieży
w iejskiej. 19.00: Audycja strzelecka: ,,Strze­
lecki wieczór listopadowy" w oprać. J. Bo­
śniaka. 19,30: Koncert w wyk- małej orkie­
stry P R- pod dyr. Z Górzyńskiego z udz.
Oli Obarskiej i Jerzego Lawiny (duet). 20,45;
Dziennik wieczorny 20,55: Pogadanka ak­
tualna. 21,09: ,,Andrzejki" — audycja lite-

racko-muzyczna w oprać. Czesława M ilo
sza Śpiewa chór pod kier. Grzegorza Szyr-
my (z Wilna). 21,30: Piose'nki w wyk. chóru
Wiehlera oraz Jan Zyński i Władysław
Szpilman (2 fortepiany). 22,90: Koncert w

wyk orkiestry symf. P. R. pod dyr. G. Fi­
telberga. 23 00-23,30; Programy lokalne dla

Warszawy i Lwowa.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 7,25: Parę informacyj 7,30: Mu­

zyka (płyty) z Warszawy. 12,03: Muzyka
lekka (płyty). 13,00: ,,Wszystkiego po tro­
chu" (płyty). 15,15: Koncert reklamowy.
15,35: Pogadanka społeczna.. 15,40: Utwory
skrzypcowe w wyk. Józefa, Szigeti'ego (pły­
ty). 16,00: ,,Na przedmieściach Torunia — Z

psiedli bezrobotnych" — reportaż wygłosi
red. M . Bagiński. 18,20: Pogadanka aktu­
alna. 18,30: Verdi: Fantazja na tematy z op.
,,A idą" (płyty). 18,40: Pogadanka ,,Wszyscy
na pomoc zimową bezrobotnym", 18,45: Pro­
gram na jutro.

ZAGRANICA.

19,25: Praga. M elodie film owe. 20,00: Wie­
deń. Wesoły wioczor tyrolski. 20,10: Stock*
holm. Koncert symf. 2230: Budapeszt, Kon­
cert ork. operowej 21,00: Bukareszt. Pieśni
rumuńskie. 21,45: Bukareszt. Muzyka jaz­
zowa. 22,00: Budapeszt. Koncert ork. 23,05;
Budapeszt. M uzyka cygańska. 23,25: Anglia
(Reg. Frogr.) . M uzyka taneczna. 2-4,00: Ra­
dio Paris. Muzyka taneczna. 24,09; Frank­
furt. Muzyka lekka,,
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la l Bnikiiuz
zaofiarowano tekę wiceministra rolnictwa.

Warszawa, 28. 11. (Tel. wł.) . Za wie­
dzą czynników decydujących podjęte
zostały zabiegi w kierunku nawiązania
większego k ontaktu ze społeczeństwem
Ziem Zachodnich przez powołanie do

wyżiszej administracji, a nawet do rzą­
du przedstawicieli tych ziem. Miano­
wanie wiceministrem skarbu i zastęp­
cą ministra Kwiatkowskiego przedsta­
wiciela ziemiaństwa wielkopolskiego p.
Kajetana Morawskiego nis pozostanie

Ślizgawka
B.K.s. ,,Polonia”

ul. Hetmańska (22690

Otwarcie w niedzielę 29 bm. o godz. 10-ej

Bilety wstępu znacznie zniżone

posunięciem odosobnionym.
Obecnie podjęte zostały zabiegi o po­

zyskanie współpracy byłego wojewody
poznańskiego hr. Bn'ńskiego, który po­
zostawał po sobie dobrą pamięć wśród
ludności Ziem Zachodnich. Panu
Bnińskiemu uczyniono propozycję obję­
cia leki wiceministra w ministerstwie
rolnictwa. Jednak p. Bniński odmó­
wił.

W sferach politycznych stolicy mówi

się, że gdyby przyszło do rekonstrukcji
rzędu gen. Sławoj-Składkowskiego i

gdyby zawakowała teka ministra rol­
nictwa, powierzona ona zostanie wła­
śnie p. Bnińskiemu.

Na ten temat pisze ,,Warszawski
Wieczór*1, co następuje: ,,W dążeniu do

nawiązania kontaktu ze społac'eń*

stwem, zwrócono większą uwagę na

dzielnicę zachodnią, która w pracach
rządowych prawie że wcale nie jest
reprezentowana (istotnie, wcale nie jest
reprezentowana - red.). Istnieją w ko­
łach rządowych czynniki, których wy­
razem ma być wicepremier Kwiatkow­
ski, a które zmierzają do pozyskania
sfer umiarkowanych i katolickich do

ściślejszego współdziałania w robotach

państwowych".
Tak pisze ,,Wieczór Warszawski**.

Czy te przewidywania spełnią się, naj­
bliższa przyszłość pokaże, (r)

Horthy u Papieża.
Rzym, 28. 11. (PAT). Regent Horthy

został wczoraj przyjęty przez Papieża
w Watykanie na uroczystej audiencji,
która trwała 45 minut. Audiencja za­
kończyła się o godz. 12,20. Papież ofia­
rował pani Horthy wspaniały różaniec
z pereł, po czym Regent Węgier z mał­
żonką udali się do sekretariatu stanu

kardynalskiego Pacelli'ego i odbyli z

nim dłuższą rozmowę, po czym zwie­
dzili kaplicę Sykstyńską.

*

. :.y.'

Śmierć Zacharowa.

Paryż, 28. 11. (PAT). W Monte Carlo
zmarł wczoraj znany finansista i wła­
ściciel fabryk broni Bazyli Zacharów.

Ossielzky przyjął nagrodą!
Paryż, 28. 11. (PAT). Agencja Havasa

donosi z Oslo: Ossielzky przyjął nagro­
dę pokojową Nobla,

wierność I ezyslośf odtwarzania - selektywność
daleki zasiąg - oszczędne zużycie prądu.

pozł.21. -

pod.17,-
pod.19,60
pod.16,-

lnksnsowy Z-lamp. na prąd ara.

2-Iamp. na pr zm bardzo wydajny
taki sam lecz na prąd stały
3-lampowy bateryjny

Sprzedał w większych sklepach radiowych.

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w Warszawie
(22557

Wieczór muzyczny na ubogich
parafii św. Trójcy.

Odznaczająca się wielką żywotnością Kon­
ferencja męska św. Wincentego k Paulo

przy parafii św. Trójcy organizuje w dniu
13 grudnia br. w ielki wieczór muzyczny
na rzecz najbiedniejszych swej parafii.

Wykonawcami wieczoru będą: znakomi­
ty zespół na instrumentach serbskich .,Bisl*
pod dyrekcją p. Edm. Szumańskiego, znany
zresztą z udatnych występów przed m ikro­
fonem Rozgłośni Pomorskiej i z wielu wła­
snych koncertów w Bydgoszczy, oraz chór
chłopców szkoły powszechnej im. św. T rój­
cy Reprezentacyjny chór szkolny bvdn'o­
ski" pod kier. p. Rauera.

Program zatem obfity i niezwykle uroz­

maicony i sami wykonawcy zapewniają s

górz, że zadowoli każdego. Wieczór odbę­
dzie się w sali .,Starej Gospody'* (dawniej
Patzer) przy ul. Św, Trójcy 33. Początek o

godz. 17 -ej.

Zeby kó ika nie skakała...
9-letni Henryk Schmelter, syn robotnika,

zam. przy ul. Dąbrowskiego 37, zabawiał się
wczoraj wieczorem w gronie kolegów, swych
rówieśników. Chłopcy wchodzili na dach

jakiegoś domostwa, a że dach z powodu
zimy jest śliski, więc nie trudno było o

wypadek. Henio spadł i złamał nogę. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło go do szpi­
tala św. Floriana.

22620

B. Kaczmarek
Wielkie lrąnsporl|f umożiivyiająsprzedaż po niskiej cenie Bydgoszcz, Ul. P od w ale 12 (naprzeciw hali targowej). Telefon 2371.

Największy na Pomorzu dom handlowy
w obliczu świąt.

Całe kupiectwo bydgoskie przygotowuje
się starannie do sezonu przedgwiazdkowe-
go. Nie pozostaje w tyle znany i najwięk­
szy na całym Pomorzu — Bydgoski Dom

Towarowy, który przystępuje do sprzedaży
gwiazdkowej z bogatym zapasem i przysto-
wanymi do dzisiejszych czasów cenami.
We wszystkich działach, które reprezentuje
Be-De-Te, publiczność będzie m iała olbrzy­
mi i dotąd nie notowany wybór wszelkich
materiałów i gatunków Szczególnej uwa­
dze czytein'ków polecamy dzisiejsze ogło­
szenie Be-De-Te, w którym znajdą wszyscy
dla siebie potrzebne informacje dla zaku­
pów. Na specjalną uwagę zasługuje dział
zabawek Be-De-Te, który wobec zbliżającej'
się gwiazdki został uzupełniony i zaspokoić
może najbardziej wybredne wymagania.

Roszukulesias

Inżyniera ElehfryKa
lu is KcecBaEBlitatt

ze znajomością syenalizncji kolejowej.
Pożądana znajomość języka niemieckie­
go. Oferty; Ericsson Pol. Akc. Sp.
Elektryczna, Warszawa, Al. Ujaz­
dowskie 47. 122567

- nBydgoszczaaka" w nowej siedzibie.

Popularna jadłodajnia i kawiarnia p. Fran­
ciszka Stachowiaka przeprowadziła się do
nowego, obszerniejszego lokalu w najbliż­
szym sąsiedztwie — przy ulicy Hermana
Frankego nr. 5. Dzisiaj, w dniu otwarcia
nowej ..Bvdgoszczanki" przygotował gospo­
darz, jak z ogłoszenia umieszczonego w

^Dzienniku" .wynika, specjalne dania, jak
flaki, nóżki wieprzowe? kiszki z własnego
uboju, drób i dziczyznę.

Wystawa kanarków.
Tow. Hodowców Kanarków Oddział

,,Trel'* w Bydgoszczy urządza w dniach

6, 7 i 8-go grudnia wystawę kanarków
z konkursem śpiewu w sali p. Mellero-

wej-, Plac Piastowski. Premiowanie

śpiewu kanarków odbędzie się w sobo­
tę. Otwarcie wystawy nastąpi w nie­
dzielę, dnia 6-go grudnia o godz. 9 -ej
rano.

rodziców katolickich w Grudziądzu.
Hęiy wywrotowe stanęły w obronie napiętnowanych nauczycieli-bezbożników

Grudziądz (Teł. wł.) . Od tygodnia, cały
katolicki Grudziądz żyje pod wrażeniem

bezbożniczych wystąpień kilk u grudziądz­
kich nauczycieli, którzy w sposób bezprzy­
kładny publicznie szydzili z naszej wiary
św. Posypały się liczne rezolucje i prote­
sty. a punktem kulminacyjnym prowadzo­
nej akcji protestacyjnej miało być wielkie
zebranie rodziców katolickich, zwołane na

piątek wieczór do sali Tivoli, a firmowane
Przez międzyparafialne Akcje Katolickie.
Wielka sala zebrań zdołała pomieścić za­
ledwie 3000 osób, tak. że m rowie ludzkie
zaległo wszystkie ulice obok Tivołi. We­
dług prowizorycznych obliczeń, w manife­
stacji wzięło udział ponad 10.000 osób ze

wszystkich warstw społeczeństwa gru­
dziądzkiego. Na manifestację przybył spe­
cjalny delegat J. E ks. biskupa dra Oko­
niewskiego, ks. prałat Lewandowski z Pel­
plina. prezes dieeezjalnei A kcji Katolickiej.
Obecni byli również wszyscy miejscowi prą.
boszczowie. księża katecheci Oraz liczne du­
chowieństwo.

Kiedy o godz. 19-ej miano otworzyć ze­
branie i przy stole prezydialnym pojawili
sie księża, obecni katolicy zamarli z prze­
rażenia. Z kątów sali odezwały się prowo­
kacyjne okrzyki nasłanych bojówkarzy ko­
munistycznych: ,,Precz z burżuazją! Precz
z klerem! Na szubienicę z nimi! Niech ży­
l'e czerwona Hiszpania!** Wycie uraczonej
wódką tłuszczy bolszewickiej, rekrutującej
się z członków PPS i ZZZ przeszło w śpiew
Międzynarodówki Prowokacyjny występ
zagłuszony został potężnym śpiewem chó­
ralnym pieśni katolickiej ,,Serdeczna Mat­
ko**.

Ponieważ sprawa katolicka jest zbyt po­
ważna bv można nad nią obradować w at­
mosferze prowokacji, prezes Akcji Katolic­
kiej. prof. Tkaczyk manifestacje rozwiązał,
podkreślając, że w najbliższych dniach zwo­
łane zostanie zebranie delegatów wszyst­
kich organizacyj stojących na gruncie ka­
tolickim i narodowym, na którym powzięte
zostaną uchwały. W tym momencie na sce­
nę usiłował wedrzeć się jeden z nadeś1)
nych pałkarzy, który chciał przemawiać do

zebranych. Bolszewikowi przemawiać jed­
nak nie pozwolono i zrzucono go ze sceny.
To było hasłem do burdy, która zamieniła

się w formalną bitwę na krzesła. Teraz jed­
nak bojówkarze komunistyczni dostali na­
leżytą odprawę ca mężów katolickich. Kil­
ka celnych ciosów wymierzonych w pluga­
w'e szczęki bezbożnicze wystarczyło, by bo­
jówkarze tchórzliwie wycofali się z ,,placu
boju** . Komuniści poturbowali krzesłami
kilka kobiet, przy czym najpoważnie
kontuzje odniosła żona posterunkowego
Władysława Weberowa (Nadgóma 7), którą

U osób w średnim i podeszłym wieku
codzienne stosowanie pół szklanki natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa powo­
duje łatwe wypróżnienie, pobudza apetyt,
sprowadza spokojny sen i wzmaga niesły­
chanie szybko działalność komórek mózgo­
wych. Zalecana przez lekarzy.

w stanie ciężkim musiano odnieść do po­
gotowia Ubezpieezalni Społecznej. Kiedv
sala już byia oczyszczona z mętó-w społecz­
nych, a zebranie rozwiązane, na widownię
wystąpiło ośmiu umundurowanych coli
cjantów, którzy, prowadzeni przez komisa­
rza P. P . podeszli do stołu prezydialnego
i wezwali wszystkich uczestników manife­
stacji do rozejścia się. Odśpiewano jeszcze
hymn katolicki ,,My chcemy Boga**, pieśń
kościelna ,.Kto się w opiekę'* i h ymn naro­
dowy- ,,Boże coś Polskę" — po czym tysiącz­
ne tłumy udały się procesją do kościoła,
gdzie odśpiewano suplikacje i odprawiono
modiy o zwycięstwo słusznej sprawy.

Na zebraniu uchwalono rezolucję, którą
damy w poniedziałkowym numerze.

— Obchód powstania listopadowego.
Katolickie Tow. Robotników Polskich

przy parafii św. Trójcy zaprasza na u-

roczysty obchód powstania listopado­
wego z niezwykle ładnym programem.
Złożą się bowiem na ten wieczór:

śpiew chóru ,,Moniuszko**, słowo wstęp­
ne, referat p. Zielińskiego o powstaniu
listopadowym, deklamacje i chór man-

dolinistów ,,Dźwięk'*. Obchód odbędzie
się w niedzielę, 29 bm., o godz. 16,30 w

sali ,,Stara Gospoda'* (dawn. Patzer).

kalendarzyk Ch. Dem.
CH. D . KOŁO CZYŻKÓWKO,

W niedzielę, dnia 29 listopada br o go­
dzinie 12,30, zaraz po ostatniej mszy św.
odbędzie się zebranie Ch, D. koła Czyżków-
ka w sali p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej.
Przemawiać będzie delegat zarządu okręgo­
wego. O liczny udział członków i gości prosi

SOKÓŁ I - GWIAZDA.

Spotkanie towarzyskie w piłkę noś­
ną powyższych zespołów odbędzie się w

niedzielę, 29 bm., o godz. 14,30 na boi­
sku im. Świtały.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO.TOWARÓWA z dnia 27. XI . 36? .

Żytonowe 19,15;19,00; 19,25 pszen.slanda-t . 2500-25.25;lec*,
browarowy 21.00 -25,00; jęcz. 661-667 g;I 20.75-2125
jęcz. 643 -649 g/l 10.50 - 20.75 jęcz. 620,5-626,5 g/l 19,75-
20,0'; owies zadeszczony 1625-16 5 0 ; mąka żytnia wyciągowa
00- 30”/, wl w OO.CO-i0.00gal I 0-50% wł. w. 2925-29.75
gal.10-65 ';. wl. w .27,95 -28.25sal. II 50- 65”;, w! w.22 .75-
23,50 mąka żytn a razowa O-95 ";0 wl. w: 2250-23,25; mąk*
poślednia ponad 65”'. 00 .00 -00,00; mąka pszenna g at.l
wyciągowa 0-20”/, wl. w 41.25-42,75; gat IA 0-45”,'. wl.
w. 40.2 '-4075; gal 18 0-556/. wl. w 3955-40,00; gat 1 C
32-60”;, wl. w, 38,75-38,25; gat ID 0-65 ”;. wl. w. 38.00-
38,50; gat IIA 20-55 ”;, wl. w . 34,25-35 .25; gat. IIB 20-6Ś*/.
gat w 33,75-34.75; gai. HC 45-55 ”;, wl, w 32,70-33 .75
gat IID 45- 65”;, wl. w. 32,00 33.00; gal. IIE 55-60”/. wl,
80";, 10,75-31.75; gat. IIP 5 - 65”;, wl. w 27,75-2 - 25gal. Ii Q
'W--(n'0;', wl. w 26,75—27,25; mąka pszenna razowa

0; 051o wl. w. 29,75- 3025; Otręby żytnie wymial stand.
13.25-13.o0; Otręby pszenne m iałkie 13.00 -13 50; Otrę­
by pszenne średnie 1250- 1300; Olreby pszenne gra.
be 13,75- 4,00; Olręby jęczmienne 14 50-15,00; rzepak
zimowy bez worka 44,50-45,50; rzepik zimowy bez wor­
ka 4150—13,50; mak niebieski 62,00 -65,00; gorczyca
30,00-73,00; siemię lniane 40,00 - 43,00; peluszka 20.00 -

2100- wyka 19,00-.0,02; serade a 00,00- O(KO; groch
polny 20,00 -21.00; groch Wiktoija 2! 00-26,(0; groch Fot-
gera 21 00 - 24,00; łubin niebieski 1C.00 -11,00; łubin żółty
12,50—13,50;koniczyna biała 115-1 .35; koniczynaczctw. sur* wa

10-120; koniczyna czyszczona 97"/, 25,00-140. 0 ; ziemnia-
ki pomorskie 3,50 -4,00 ziemniaki nadnoteckie 3,00 -

3,50; ziemniaki labryezne za kg. ”/ , 17,5 ziemn. sa­
dzeniaki 0,00-0,00 płatki ziemniaczane 1 ,60-16,00 ma-

nuon iniany 21,00-21,50; makuch rzepal owy 16,52- 17 ,00
makuch sioneczuikowy 40/42"/, 21,50-22,50 makuch koko­
sowy 00,00 - 00,0 ; wy iluki suszone 0,00 000; słoma żytnia
prasowana 2,50-2,75; siano nadnoteckie luzem 3 00- 4,00
śru t soja 00,00—00,(10. Ogdine usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 28.11.1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 25,90
franki szwajcarskie 121,50
franki francuskie 24,63
belgi belgijskie 89,40
liry włoskie 24,60
floreny holenderskie 287,30
korony czeskie 17,20
szylingi austriackie 94,50
marki niemieckie 107,—
guldeny gdańskie 99,80
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Specjalna korisłrujkcja glpinika ęlekłro-
"

dynamicznego Piękny i do złudzenie(
naturalny fpn. Npwoęzesne lampy, Rę.
,gulacia selektywności i szerokości za.

kresu dźwięku (wstęgi akustycznej).
Wskaźnik optyczny dp dokładnego
dostrajania. Szerok'i zakręs samoc?y(V
nego wyrównywania fpd'Pgęw (zanika
fal). Płynna regulacja barwy d!wieku,
3 zakresy łgl. Pięknie oświetlona duża
skala z nazwami stpeyj, Luksusowo

skrzynka o npwoęzęsnym kształcie
z drzewa egzotycznego makassar

z okuciami chromowanymi lub .

*
z pollopasu koloru kości słoniowej A ,

Str. 18. wDzrENNTK' BYDGOSKI*, niedzielą, 3n!a 29 listopada 1936 f. Vr:m

Wystawę

eoićttęcznyck

od 6-13 grudnia
ufzedta

Żeńskie Tow. Gimn. w S okół"
w Bydgoszczy

na którą przyjmuje eksponaty członktó Innych

zrzeszeń osób prywatnych — Nadarza się

sposobność sorzedazy tychże na gwiazdkę

Bliższych informacji udziela sekretariat. B lJwgicew a S .

Odnajęlilokale żydom- .

,Naczelnik warsztatów głównych kole­
jowych w Bydgoszczy irtż. Rudolf

Schmidt, który wsławił się jako agita­
tor w czasie wyborów 1930 r., wpuścił
do swego nowego domu przy uiiey Za­
mojskiego 21 żyda Rczenberga.

Właściciel domu w Inowrocławiu przy
ulicy Królowej Jadwigi 1 p. Władysław
Wach, mieszkający w Bydgoszczy, od­
stąpił jeden ze swoich składów han­
dlowcowi F r. Dziedzicowi, (chrześcijar
nowi), który wprowadziwszy gospoda­
rza w błąd - odnajął ten sklep żydów­
ce Herszenbergowej na skład manu­
fak tury . Społeczeństwo oburzone jest
na ,,żydowskiego wojtka". Pan W ach

będzie musiał z tego przykrego i dla
siebie faktu wyciągnąć konsekwencje.
Do sprawy jeszcze powrócimy.

Zagadkową też jest przyjaźń p. Ratza,
todaściciela ta r la k u w Bydgoszczy, do
żydów, których u siebie zatrudnia.

Obywatele miasta Bydgoszczy
Wzywamy Was wszystkich do udziału w rozpoczętej akcji

pomocy zimowej dla bezrobotnych.
Mróz śślsnął już w swoich bezlitosnych

kleszczach świat. W izbach 10,000 rodzin
bydgoskich, dotkniętych' klęska bezrobocia,
zimńo. Brak tam żywności. Dochodzi z

nich' przejmujący głos: .,Pomóżcie nam w

imię Chrystusa, w imię nakazanej przez
Niego miłości bliźniego! Podajcie nam

dłoń bratnią, nte dajcie zginąć z głodu i
chłodu najn i naszym dzieciom! Nie sp y­
chajcie nas na drogę, z której może już nie
być powrotni Dziatwa *

nasza przymiera.
Nie ma dostatecznego Pożywienia, Nie ma

odzieży, obuwia, książki. T ulą się biedac­
twa z płaczem i goryczą w niewinnych ser-

cech do łona matki, którą przejmuje roz­
pacz. że nie może ich nakarmić i ogrząć".

Nie bądźcie, głusi na ta wgłank!
W obywatelskim poczuciu obowiązku po-

msMmmmmmmm

Dziecko wp adło pod samochód.
Trzy ofiary nieszczęścia.

Ze Stanisławowa depeszują: Na szosie
Stanisławów -w Bohórodęząny wydarzyła się
tragiczną katastrofa automobilowa. Drogą
tą jechał autem, prowadząc je sam. dyrek­
t or wojewódzkiego Funduszu Pracy inż.

Pietrycki w towarzystwie urzędnika tego
Funduszu inż. Chomczakowskiego. W Kre-
chowicach zabiegła samochodowi nagie dro­
gę t-letnia dziewczynką. Nadzia Huk.
Chcąc wyminąć dziecko, inż. pietrycki skrę­
ci! raptownie i stracił panowanie nad kie­
row n icą. Wóz najechał na dziecko, miaż­
dżąc je. Auto stoczyło się do rowu. In­
żynier Pietrycki doznał złamania oba nóg
I ciężkich obrażeń głowy oraz wstrząsu
mózgu i został odwieziony de szpitala w

Stanisławowie w stanie beznadziejnym. U-

rzędnik inż. Chomczakowskj uległ również
ciężkim obrażeniom głowy. Samochód zo­
stał całkowicie zniszczony,

mocy dla tragicznie doświadczanych Twżęż
los współbraci dajcie część swęgó dachódu
i mienia na pomóc dla bliźnich. Dajcie nie

grosz odczępny. Spłaćcie rzetelnie ditg
chrześcijańskiej miłości bliźniego!

Wasz czyn miłosierdzia ppwinien trwać
nie tylko przez krótki czas wzmożonej akcji
zbiórkowej (od 29 HstoPadą do 13 grudnia),
lecz tak długo, aż pierwsze promienie wio­
senne zbudzą w sercach nieszczęśliwych
braci naszych nadzieję lepszego jutra .

Czekamy od Was szczerej, z serca p ły­
nącej ofiarności! Wierzymy, żę spełnicie
sumiennie swój obowiązek!
ZA MIEJSKI KOMITET OBYWATELSKI

DO WALKI % BEZROB. W BYDGOSZCZY:

Bąreiszewski, prezydent miasta.

PRZED SEJMIKIEM WJOŚfcARSKIM.
W grudniu br. nasze kljąby wioślarskie

podejmą zaprawę zimową.
P. Z . T . W . pracuje obecnie nad zmiana­

mi statutu, zgodnie z wytycznymi Państw.

Urzędu WF. i PW W związku z tym. za-

lząd P. Z. T. W . zamierza wprowadzić o-

kreślone terminy dla walnych zgromadzeń
klubów, dzięki temu pfgYśpieftając term in

dorocznego sejmiku wioślarskiego, który
dotychczas — zdaniem p. Z. T . W . -rbyt
zbyt późny ze względu pa zatwierdzenie kar

lęjłgąręyką ąportpwegę.
REPREZENTACJA KRAKOWA
WYJECHAŁA DO BERLINA.

Kraków. W piątek wieczorem wyjecha­
ła do Berlina reprezentacja piłkarska Kra­
kowa. Reprezentacja opuściła Kraków w

zapowiedzianym składzie. Na czele ekspe­

dycji. składającej się z 14 piłkarzy, stanęli
wiceprezes KOZPN starosta dr Wnęk, kaPi.-
ta.n związkowy Kuczalski i skarbnik Wój­
cik .

N a dworcu żegnali odjeżdżających człon­
kowie zarządu Zw'iązku z gen. Mondem ną
czele, liczne grono sportowców oraz. przed­
stawiciele prasy,

Z7S POZNAŃSKI POKONAŁ 'POGOŃ
KATOWICKA W HOKEJU.

Katowice. W piątek wieczorem odbvł się
w Katowicach mecz hokejowy pomiędzy po­
znańskim AZS. a katowicką Pogonią.

Żwy,ciężyli poznąńczyęy w stosunku 2:ft

X św cia toimmzwsttP'

Sobota 28 listopada.
Godz. 20,00; %S. A . ,,5ila*. Zebranie gti*

sięczne w lokąlp p. Szą-rąfihsKiói. ńljpa
Hetmańską.

- Sekcja piłkarska BU S. M . M . nCwlązd8*
Schadzka I. drużyny w ognisku.

Niedziela 29 listopada.
Godz. 11,45:' Bydgoski Chór Męski śpięwa

podęzas nabożedstwą w kościele Pgjęr
żniękim- Zbiórka przed kościołem- Ro|ór
piet konieęzny

Godz. 12,00: R a t SSow. Kobiet, oddział koło
pań -r sekcja młodych. Zwiedzenie mu­
zeum tt wystawy Ńąrtowskiego. Zbiór­
ka przed muzeum.

Godz. 16,00. Cech stodlarry, rymarzy l tapi­
cerów, Zebranie miesięczne w lokalu przy
ui. Długiej 24.

Godz. 17,00: Zarząd towarzystw francuskich
zaprasza swych członków i sympatyków
na herbatkę do kawiarni Berendta, ul
Dworcowa;

Związek podoficerów rezerwy. Z b ió rk a

wszystkich członków celem wzięcia udziału
w zbiórce na rzecz bezrobotnych — w nie­
dzielę 29 bm. o godz. 9 rano w ,sekreta­
riacie przy ul. Jaękowskiego 36. Stawienie

się obowiązkowe.
Powstańcy i Wojacy O. Ł VHL W dniu

29 bm. o godz. 19 akademia Związku Rsr
zerwistów. Powstańców i Wojaków i Pod­
oficerów Rezerwy przy uL Jagiellońskiej 10.
W dniu 30 bm. odbędzie się nadzwyczajne
walne zebranie delegatów placówek Po­
wstańców i Wojaków o godz. !9 w sali Zw.

Rezerwistów przy ul- Jagiellońskiej 10.

3SUPGRY
MAGNAT
'SLAMP,7OBWOOdw

ARYSTOKRATA
4 LAMPY Z OKT.jSjOSW

tORD
3 LAMPY ZOKT.,4tOa*r.

4 -ty PREMIER'
9 ZĄStRESV,3 LAMPY

Ogłoszenie przetargu. Dma 9 grudnia 1936 roku
(środal w 1 ter.mnie i 18 grudnia 1938 roku w drugim
term ip e o godz. 10. odoędzie się w Urzędzie Celnym
w Bydgąszezy w magazynach kole'owo - celnych przy
ul. Rycerskiej 22 (za Ekspedycją Towarową P. K H)
przetarg publiczny nasię-iujacyrh przedmiotów a) zgłp?
szonyeh do odprawy celnej, lecz nie wykupionych w

przepisanym term inie przez odbiorców, jak: żelatyna,
materiały plastyęzae. glina rodzima, w yroby .z . .drutu,
śiuby z gwintem, s 'lniki, wyręby ze szkja, części ko-
łowców. nakrętki I klu ze do rowerów, koła zębate,
opony pneumatyczne do rowerów, w yroby z gumy,
wyroby ceramiczne, pap er nasycony, panewki nasycone,
wanilia w roztworze, row er dwu rółowy, części maszyn,
tkaniny z dnitn, tłumiki dfSki, nieobrobione, mecie
z ru rs alowych i ywicab-nro sowa; b) skonfisk-wmych
oraz Zdepono'aaych lecz pie podjęiych .w ustalonym
term inie przez odb orców (podróżnych) jak: rąwery,
krótka broń palna i jej części z pnyoorami, brzytwy,
nó-yczki różne, żelazka i s piłki do włosów, grzehenie,
różne, pilniezki do paznokci t t. p. przedmioty f-yzjer-
skie, kilka bry.antów, obrazy, różna odzież, b e| zna

różna, tkanina, zabawki dz ecięce, galanteria, zegarwi
oraz wiele inDych przedmiotów w drobnych iloścach.
Odb orców towarów wyszczególnionych pod a) wzywa
się do wykupienia pizesyłek najpóźniej w przed Izień
przetargu. W razie nabycia towarów zakazanych do
przywozu, potrzebne iest przy zakupie przeiłożeą'e
noz*o!enia przywozu Min. Przem, i Haądlu, zaś co do
broni palnej pozwolenie wład/y adm nisiracyj ogólnej
na prawo kupna proni. M'bisce i czas oglądania to*a -

ru Urząd Celny - - przed rozpoczęciem przetargu do
godz. i0 . Bliższe dane p wymien'opyeb towarąeh
umieszczone zostaną w wykazie na tablicy (Ha ogłoszeń
w Urzędzie Celnym.

Naczelnik Urzędu Celnego:
22706) i- ) B. Markiewicz.

Maczki odżywcze dla dzieci - Zioła lecznicze
M.6d pszczelnyI inne artykuły - t ai |ij

w DrogesfiilCiafawskiej
właśc. Bolesław Krokowski

Inomoelaw,KtItdB*l*aeoN*nĄ.

liypOKOJS^^
Pokći

BienkjewiCza 38-6, 12147

Pokój i13749

ciepły Sienkiewicza 43-5.

Dla

paua. Gdańska 42 a (13601

POLECENIA

Garderób?
czyszczenie, reperacja nąj-
borzystniej ^Ekonomja".
Dpą Ęmila Warmińskiego
fu,m.a (22728

PadioTELEFUNKEN
ODBIORNIKI FONOPUA3TYC2NE

UWAGA: 2AHÓW1EHIA WYKONYWANE
SA WEDŁUG KOLEJNOŚCI ZGŁOSZEŃ

Rea.su.fl

Skiad
kolonialny 8 pokojowym
m'eszkaniem, centrum , do­
brze zaprowadzony korzy­
stnie zaraą do spizedama.
Małek, (idańska 46, tele­
fon 1183. (12751

Zakład
erłepędyełny
Bydsosscż
Iniadecktcb

nr,29.m.1
M. HUifiskl i Syn

wykopu;?'
Protecy rąk l n*gt?566fi

nrzyraądy ułatwiająca elt6d
i prostu ąee krzywe stopy.

Gorsety ortopedyczne
Pas- bruoscne i ruaturowa.

Nowe
ramy rowerowe sprzedam
tanio, ogółem w pojedyń-
czo. Adres filia Dzienni­
ka. (227Z5

Skład
kapeluszy damskich, to­
warów krótkich sprzedam
zarąz. 7,%\. Dzięn. Bydg
pod ,5*. (2Z727

Kamten.ca ii 2785
dochód 5,000. trz y składy
cena :-2 .000, wpłaty 20O'0
zł. Dzierżawa 30o móru.

kómpletpy inwentarz,
przejęcie io.OOO zł. In f 'r-

inator, Śniadeckich 42,

Pianino (t2721
sprzedam. Gdańska 121/6.

Koionialka
na aprzedaz wlad. Gdań­
ska 104, skład. 412734

sprzedam .

Dziennik

Koloniaika *

Gdzie wskaże
(2'2724

KGEE3
DomeH

kupię wptacę 2000. Ofer­
ty do filii Dziennika ..D,
2". (I37t3

Wóz 0227ii
meblowy, platformą je­
dnokonna i wózek ręczny
na resorach w dobrym
stanie kupię, równocze
śnie sprzedam kpinplefąą
sieczkarkę. W. Wodtke,
'ul. Gdańska 76, tel 3o!5

PosztiHii ę
kolarkę 4 stronną, łoży
ska kui kowe ti ak Błock*
saegeKrzyżanowskhPoż
nań, Piłsudskiego 5.'lś"5ó

Panienka
do obsługi gości. Zgłosze­
nia z fotografią do Dzień
Bydg pod .,33” , 122674

fryzjerka
dobra siła na stałe po­
trzebna od 10, 12. Białas

Wejherowo. (22673

Ćzefadnik
fryzjerski notrzebny cał­
kowite utrzymanie. So­
snowski, Nakło, Dąbro­
wskiego. (22730

Kucharka
rcsfauracyjna irzyohod-
sia. Pomorską 2L 12749

Wykaafałcena

panienka
do 3letniej dziewezynki
natychmiast lub od 1-20

styczn ia poszukiwana.
Zgłoszenia (2i678

Sw? Trójcy 11
u portiera.

5 -10.000 zł
poszukąję na J. hipotekę,
wartość d'mu 6 .080 zł

Zgłoszon'a filia Dziennika

Bydg. 10a. tl275u

ESDI
Wągry

krosty. liszaje, żółte pla.
my, zbyteczne owłosienia
brodawki osuwamy. Ma*
saże. Naświetlania. Od­
mładzające zabiegi, pora­
dy bezpłatnie. ,Cedib*
Słowackiego i. (22726

afąf-y ZabezcenJ
OL-'b.A) 2powodukry.

xysu GdrioU'wy
MT* * i Scenne

v y far lyiito za zł2SS.
m ^ Otoone: Adwst*

JR j'*.5 kat I doradcą
rfik M domowy.Wzo*
gr it ry odw *łaft po*

dał|cow\cł\ skare sadowych, po*
dad do władz f urzędów. Sprawy
egzekucyjne* wa ąlkowe, eksmii
śy ne, rorne. budów ane spadkor
we, weks'owe, krel%towe, woj*
^uwe, małżeńskie Wz* ty umów
d|;ieiŻ4wn\ch, eferł. oodań o prar
oeItp 2tP laki sekrela t -19.
wazysłk|ch. Wzory i* 6 t'ory*
*v -łt'jeb ofeit. podań. ^%i fg; tip.
3) Łelscrz dofnowy Wielki
'ctór r*-cepł I Wit* ów na yóż'ie
cbotpby i doieel w.GtCi.Cuły ncia*
p!eJ tyliro zł 2.85 P*ac Rie nrzy
odbiorze. A ir Wyd ,.PefTeefc*
watch Warszawa l Ma j ńwk*
U-* Wyc.? Ą H 1^0428

Czytajcie

,,0ziennik Bydgoski4*!
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Meble
BOlidne kupisz najtaniej
tyigo w 19227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Oiuga 34.

Stoły
rozciągane wszelkiego ro­
dzaju tanio od 39 zł po­
leca Stolarnia, Grudziądz­
ka 17 J Piskuiski. 122684

Swetry ż
kamizelki, bluzki, pulo?
w erki, pończo by, skar­
petka i rękawiczki włas­
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
fłukow skiej. Śniadeckich
nr. 2 . Nadrabiam poń­
czochy, nabieiam oczka,
wszelkie reperacje. 122729

sramaj: -

MiOMMi 'r%
'

. HlAgA?'W 9feC'W/~
*

... %pi(y-K. f cpoK'kó a
f%i r' V;' ***s ..

Z1Z70

IFaairca
damskie meskie, na spłaty
długoterminowe poleca
Warszawska Pracownia Ku
dnierska. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 42. Najnowsze mo

dele. mistrzowskie wykona
nie, najni/sze ceny. dogo­
dne warunki. Wszelkie
Obstaluuki - przeróbki ta
eho wo, szybko, tanio Ku­
puje skóry surowe, lisy
Itp.. płacąc najwyższe ceny.

12270,

Sukienki
kanaki, komplety, płasz­
cze wykonuje Sąlon-Mód,
Warmińskiego 10., il 2 T23

Wieczne pióra
I ołówki, oraz naprawa
tychże, najtaniej w fir­
m ie A. Wende, Bydgoszcz,
Marsz Focha 6, tam ie
warsztat napraw maszyn
biurowych. (22fi79

Zegarki
nowe, repeiacje najtaniej,
Chmielewski, Dworcowa
nr 41. 112731

KEEEM
Skład

rzeźnicko- wę linlarskl w

centrum miasta Torunia,
w pełnym biegu, urządze­
niem składowym i nowo­
czesnymi maszynami, qi z

lilię w dobrypi położeniu,
wskutek chotoby i rozli-
czenia w rodzinie, na bar
dzo korzystnych warun­
kach zaraz do sprzedania
Oferty do Dziennika Byd­
goskiego ToruĄ -L

'

(2 .'Sól
||.

Największy (22*33
wybór domów różnei ceny
poleca ^Łąoznik11Długa 9.

Restauracją
z pełnym wyszynkiem od
zaraz sprzedam za 1500 zj.
Wiadomość w Dzienniku
Bydgoskim. 12*38')

Gospodarstwa
5 morgowe do wydzierża-
wjepia. Siedlecka 48,

22636

Klubowy
garnitur, pokój męski,
Józka metalowej biurka,
tapczany, leżanki, salonik
szafy i inne meble tanio
, Staja Okazją*. Gdańska
2~a narożnik Krasińskie­
go, 122722

Radio
3 lampowe tanio. Śląska
13-6 . (22630

Sprzedaż.
350, 260, 90 mórg, ziemia
pszenna. Młyn motorowy,
i mleczarnie, bogata oko­
lic *

. Gajka, Golub (Potnor
lżej.V't22682

Dom 122641
piętrowy sprzeda wła­
ściciel. Nakieiska 33.
mieszkanie wolne. Po­
średnictwo wykluczone.

Fabryka Hebli
stolarnia budów la n a .

JS'niejąca od przeszło 3o
at Poznaniu.' najnowo­

cześniej urządzona, zapęd
elektryczny, parowe ogrze­
wanie, z powodu podesz
tego wieku sprzedam. Of
. P a r

* Poznań pod .58,126*
122644

Konik 122669
biegunowy na sprzedaż
01. Ks. Skorupki 21, m. 7.

Syplałką
dębową korzystnie. Sto
lam ia, Jezuicka 4 (22686

Samochód
w dobrym sunie tanio
sprzedam. Niegolewskie­
go 25. i22o64

Hotor
6 konny, prąd stały, sprze­
dam. Dolina !3a. (22667

Piece (23628
kąpielow e, pierwszorzęd­
ne sprzeda tanio. Grun­
waldzka 35, blacharstwo

Pianino
krzyżowe, urządzenie ko­
lonialne, komplet pierzyn
tanio. Wełniany Rynek
10-1. 122638

Pianino 122719
krzyżowe sprzedam oka­
z yjnie. Kraszewskiego lo,
obok Grunwaldzkiej.

Skład
kolonialny za 1 500 w peł­
nym biegu bez konku-
renoji z powodu przes-e-
dienia ntęza, stanowiska
służbowego natychmiast
na sprzedaż Wiadomość
w Dzienniku. (22 40

Gdynia
owocarnia zaprowadzona,
od kilka lat sprzedam,
z towarem lub bez. Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia,
pod .Owocarnia*. 122600

Dom H2665,
na sprzedaż. Jezuicka 18

Dom
III. piętrowy w Gdyni
przy głównej ulicy sprze­
dam, cena 85900 z ł czynsz
roczny 10 -00, wpłata 57

tys. reszta hipoteka dłu­
goterminowa. Oferty Dz

Bydgoski odynia pod
..M.W.*. 122455

Skład f 12674
towarów krótkich sprze­
dam korzystnie. Ofętty
filja , Zaprowadzony*.

Okazyjnie 122695
zegar, klarnet, maszyna

pończosznicza, obraz.
Gdańska 87, portier.

Rzeżnfckl (?2H93
skład kompletny nasprze-
daż. Zbożowy Rynek 10.

Wózek 02729
do lalki. Zduny 19-2 .

Pianino
dobre sprzedam. Podgór­
nai-1. 122637

Służąca
potrzebna. Hoffmanowa,
Kordeckjego 14. (2-63i

Letnik
samotny potrzebny. Ofer
ty odpisami świadectw
życiorysem do Dziennika

Bydgoskiego p od .Le-
śnik*. 122577

Tylko 12'702
inteligentni, wymowni pa­
nowie przy sjałej pracy
mogą zarobić 12-15 zt
dziennie. Żgł z dokumen­
tami ponie ziałek godz.
10-12, Zduny 23, m. t

20 panów
do bardzo poważnej pracy
z gotówką do 5Q zł, raczą
się zgłosić w biurze Cbrz.
Ligi Prący. Dworcowa 6
poniedziałek godz, 6 wie­
czorem. '2-670

Panu 112728
kulturalnemu, towarzysko
wyrobionemu, dobrej po-
wierzehown' ści, dam ko­
rzystne popojudniowe za-

jęcie. Oferty filia Dzien­
nika . Zastępca szefa*.

Poszukuję
pomocnika i ucznia kom!
marskiego, z własnym ro­
werem. Konstanty Słup­
ski, Skórcz. Przemysłowiec
kominiarski. (24720

Poszukują
dzierżawy majątku około
2 0 ba dobrej gleby, obtę-
cie objektu gotówką. Zgło­
szenia do adiu. Dzień. By Ja
pod ,,Gleba'1. 132732

Piekarnią
zapewnioną konct-sją,skła­
dem handlowym centrum

Bydgoszczy, wydzierżawi
lązystępnie właściciel. Of.
fiiiaDzien. .Żródło dużych
zysków*. 112727

E
POKOil
wot-n .' IM

Pokój
umeblowany. Toruńska 1Q,
parter. 122664

Pokój (22582
u panL Sw. Trójcy 27—6.

Pokój
Kościuszki 3 - 2 . 132581

Pokój
Pomorska 6j— 6. (t2732

Pokój
umebłowany. Sw. Trójcy
25-7 . (22688

Pokój
Niedźwiedzia. 4 -1- 8 .122685

Pokój 122665
Jana Kazimierza 5 - 13.

* ”

Jakiiótycmie rwtynfcrm
POGRODZONE ZtOTYM MEDOI EM NRŁU m E U 936a

Z2S37

KUPNA

Lokomobilą
około 30 - konną kupię
K. Przybylski,, Wąsosz
pow. Szubin. 112671

Kupią il267
maszynę do szycia ręczną
Singera. ,,P. T ." filia.

Dobermana
psa rocznego, czujnego
kupię. Filia ,Lord*. i273o

KHE01
*zKoła

Języków Marii Romington
Sienkiewicza 12—4. U2'38

Korepetycją
lekcje, tłumaczenia, spe­
cjalność francuski, nie­
miecki dyplomowana nau­
czycielka Mennica 8 i227|S

Dom
nowy, skład, 13 000, dwu­
piętrowy, nowy 17 (00. So-,
eh*cki, Śniadeckich 26,
in. 4. ( 13702

Dom

ceną 15 000, dochód 3X00.
Chrobrego 23, . (227U

KdHZDl
Ludzi młodych

chrześcijan. intelieen-
t ycb, odważnych, z zacię­
ciem kupieckim, których
nie odstraszają surowe

warunki bytu na Kresach
Wschodnich, poszukuje
się. Solidni serio myślą­
cy zechcą przesiać w y­
czerpujące ęurieulum Vi-
tae z ewentualnymi refe­
rencjami wraz. z załączo­
ną opłatą pocztową na

norto do Dzień. Bydu.
Toruń pod .Ekspansja* .

122652

Pomocnik
tapicerski potrzebny. To­
ruńska 24.

'

22714

Bufetowa
wyręczyoieika pani domu
siła pierwszorzędna, po­
trzebna. Oferty z fotogr.
pot ^Wyręczycielka* do
Dziennika Bydgosk. 2248"

2 panienki
do bulctą Retmańska 1,
restauracja (227l3

Niania
cerowaniem - - Paderęw
skiego 46-8 JJ2724

Osoba
do Madłpdajai potrzebna
z kaucją. Oferty Dziennik
pod Zaraz14

"

22715

Książkowy
młodszy, samodzielny,
obeznany zurnalem ame

rykańsknn, sprawami po­
datkowymi w przedsię­
biorstwie handlowym na

wioshę Pomorza od l. 1.

potrzebny ZgŁ pod ,,M
K.S*daDzieu. (22323

Uczennica
do szycia sarąz. fiw T rój­
cy 27/1, 122691

Sfużwca
starsza, uczciwa potrze­
bną. Zgł. 2 grudnia O -12

sod?. M ąókiewicz, Sw.
Trójcy 16. (32675

CCOSADYsostUKuią

Dobra
krawcowa tanio w dom.
Promenada 5 -2 . 12643

Bmeryt
poszukuje chociażby do­
rywczej pracy przy księ­
gowaniu kwitów dzienne­
go obrotu itp. Oferty do
Dziennika JJydgoak. pod
,EnierylX (2260i

Szefer
samotny (kaucja) poszu­
kuje stałej posady. Zgło­
szenia pod *A, M. 5'
Dziennik. (22 96

Uczciwa 122694
szuka posady do wszyst­
kiego od ąaraz która pra­
cowała tylko w lepszych
domach. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,,Uczciwa'1.

Młode
uczcjwe dziewczę do dzie­
ci lub lekkjeh prac do­
mowych szuba posady.
Pod ,,Uczciwa 5 3 *. i226oz

Pracowity
uczciwy j zamiłowanie w

pracy przy koniach, po­
szukuje zajęcia Zgłosze­
nia pr/.yjrauie się ul. Na-
kielska 43, m . 2. (2273i

Nowy Rynek 8/7
dob'rze umeblowany, czy­
sty, ciepły, oddzielne wej-
ścję. (22635

3 pokoje
z wygodami, zaraz do wy-
najęsia. Skwarną 8. (22662

Umeblowany
polęój wynajęcia, Pod­
górna 6-1 . 122661

Pokój
umeblowany. Kościuszki
(O-l. (22698

Słoneczny
ciepły umeblowany G run­
waldzka 5--45. (22639

^,.N,* kr^puł*łty
pokój. Pomorska 66, m. 1

22663

Pokój
łazienką. Cieszkowskiego
6-1 . 02718

Pokój
Sw.J(dey3-6, 227(4

.
___

Umebtoweny
Gdańska 85-5 . 12719

Pokój G2737
Dworcowa 55. I I ptr.
T - ------- -------- ---------

,----

Pokój
1. 2 osoby używacie kucbni.
Samotna Nowa 13 (227i2

Pokój
utrzym aniem całodzienym
telefon 35-25. Gdańska 6 ,\
m. 5. 112752

Pokoje
ładne oąoboe. na staje,
także przyjezdnym. Ciesz-
kowskiego 4 -3 . (12764

Pokój
Śniadeckich 4 8 -2 . 12753

Poszukują
pokói próżny na binro.
Oferty Pomorska 47. m. 2.

Tani 02733
pokoik Chrobrego 16-4-4.

Ładny
pokój do wynajęcia. So­
bieskiego 9— L, 112739

Pokój /12696
t - 2 osób utrzymaniem-
Cieszkowskiego 8--4 .

Pokój
umeblowany, utrzyma­
niem lub bez. Sienkiewi­
cza 16, mieszkanie 5.(22706

Pokój
o-obna wejście, utrzyma­
nie, łazienka. Zduny 13.
m. 2. 11274,2

Pokój
umeblowany starszej pani.
Ugory 20-8 . (2i7o9

PokOJ
umeblow^ łazienka, cen­
tralne ogrzewanie do wy­
najęcia. Jagiellońska 2

m. 20. 112736

Pokój
inteligencji Gdańska 22
m. 11. (1273t

Pokój
d!a urzędnika-ezki Śnia­
deckich 22-1. 12741

Pokój
umeblowany urzędnikowi.
Stary Rynek 2 W 9 . (22723

Pokój
umebL Jagiellońska 34
m. 3. ( 1*2346

C-na w tsy rufarycr I wiersz gf.

1 pokojowoi
kuch.15 zł. Śniadeckich 13/1

3 pokojowa*
Bocianowo 30— 4,

4 pokojowa*
kuchnią, ła z . ul. Paderew
skiego zaraz.Szczeg. D w or­
cowa 14/6 od goaz. 4 -7 ,

z łazienką od l XIL 86
Cliróbi^o 21, m. 5.

4,3,3I1pokojowe*
kuchnią. Śniadeckich 31/1

S pokojowe*
do wyn Sw. Trójcy 23/6.

Lokal bandlowyt
3 ubik. kuchnia Bielany 6/2

4 pokoja
Sienkiewicza 33. 12722

4, S, 0 pokojowe
odnowione tanio do wyna­
jęcia. Króh Jadwigi 6.
m. (2268i

Mieszkanie
4 pokojowe słoneczne do

wynajęcia. - Uroczą 1
inieszk. 4 . 022687

3 pokoje (22716
i kuchnia, naoające stę
na loka! handlowy, 1. p.
Stary Rynek 21, m. 6.

Mieszkanie 2266-.
wolne. Czerska 3, m. l .

2 pokoje
kuchnią, przedpokojem,
odremontowąne, w ynaj­
mę zaraz-z góry. Oferty
filia , Miasto*. 0^6y9

Długa 70
4 pokoje kuchnią, I-sze
piętro. 0227C1

1-3 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Flisacka 2- (i?J629

2 pokoje
kuchnia wynajmę. W il­
czak, Hoża 6. (227.)8

2 pokoje
z kuchnią nowo w yre­
montowane wolne od po­
datku. Jary, Czerwonego
Krzyża 13. (2268o

Pokój (.26ip
duży zamiana na 2 poko­
je kuchnia. Wiadomość
Art. Grottgera 9 -li .

" *

POKOJU

Lsufl
Poszukują

pokoju umeblowanego U-
żywiniem kuch'ni, bes
P'iścieli. Zgłoszenia fili *

, Bezdzietni*. ( 12644
-SJ . 1,1 II,....,.

Poszukują
pusty pokój .U . S, bez­
dzietni* filia . (l)71S

DZSER2 AWY

Warsztat
Średnia 22. (22648
-n-rrt —

.

— r-1..J' ' 'l.fe'l.

Dziąrźawc
poszukuję od 40 mórg. po­
danie warunków ę)ferty
Dziennik ppd ^Dzierża-
wa3*.' 422668

Dzierżawa. ('iaŚS
160, 95. 61) mórg. z emia
pszenna, inwentarzem lub
bez. objęcie 5 - 10 tys.
Gałka, Golub (Pomorze),

Skłed
handlowy niew ielki, dużym
oknem wystawnym, przy­
stępny czynsz, centrum

Bydgoszczy, wydzierżawię.
Słowackiego !-r-9 . (12746

6 pokoi
rzeczywiście komfortowych
słoneczny 'h,eleganckiej wa.

mieńmy dp wynajęcia. Sło­
wackiego 1---9. 412725

4 poko owe

komforio*e uuea Wesoła
Wiad. Promenada 3, m. 4

122719

Piąkne
książki na podarki, pc eo­
nach zniżonych dla dzieci
młodzieży i dorosłych w

wietk'm wyborze w księ­
garni N. Gieryna, PI Te*-
(ralny. (2-6 '7

Ostrzeżenie
w Dąien. Bydgosk. nr , 277
z dnia 27 bm. odn- si Ś14
do naszej cńrki Gertrudy
Krystyny Tysierówny. co

niniejszym celem u iknię-
eia niesłusznych d 'iuys-
łów uzupełniamy | 'po­
now-nie stwierdzamy, * że
zą jakiekolwiek długi wy­
żej wspomnianej nie od­
powiadamy. Leon i Martą
Tyslęrpwje - - Bydgoszcz,
Jackowskiego 2 l. (22S96

Dlufn'cy
którzy pożyczali pienią­
dze od ź. p. Marcjanny
Kozłowskiej a nie wiedzą
komu p ł.c ić wzglę(inio
juz spłacili całkowicie lub
częściowo jakjejś p Ma­
jewskiej, ul. Żeglarska 39
uprasza s ę o rych?e przy­
bycie do mnie, w celu wy­
dania bliższych szczegó­
łów. Stanisława Janowićz
upoważniona plemp t* n t-
ka spadkowa, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek lo. (226"4

Ciekawie i22'S2

wróżę na Andrzejki, t-ra-

folou, Król Jadwigi i31L

Kiimiainlffl

Samotnym
paniom i panom w celu
m atryinonialnym ułatw i*

znajom ści dyskretnie i
solidnie Biuro .Płiriia*,
Gdynia, Zygmunta Au­
gusta 6, ra 66. (22'658

Dwie panny
gospodarne z wyprawą,
lat 25 i 35 poszukują męrą
do lat 40. Wdowcy nie
wykluczeni. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
Grudziądz pod .L at 25
i 35". (2?i'48

Kupiec (22647
38. posiedający 35 0OO po­

lubi pania, dla wspólnego
dobra cos gotówki pożąda­
ne celem nabyc a nieru' h o

mości. Dziennik Bydgoski
Grudziądz BPropozycja*.

Samotna
rozwódka bez winy, za­
pozna solidnego urzędni­
ka. niewykluczony inwa­
lida w średnim wieku. Ot,
filia , Poważne". I27u4

Kąwaler (2369f
posiadający gospodarstwu
tolne, poślubi panienkę f(
posagiem od :()00zł,
pod sSympatyęzoy*.
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Za spokój duszy ś. p.

Eligiusza Franciszka Lewandowskiego
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, odprawione zostanie

we wtorek, dnia 1-go grudnia 1936 roku o godzinie 8 30 rano

w kościele parafialnym św. Wincentego h Paulo na Bielawkach

nabożeństwo żałobne
na które zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

22560) Żona z cćśrlcd.

Dnia 26 listopada br. o godz. 1555 zasnął w Bogu, zaopatrzooy
Sakramentami św., po dtugieh i ciężkich cierp'emach mój najuko­
chańszy i n'gdy niezanomaiany mąż, nasz troskliwy tatuś, brat,
szwagier, wujek i zięć S.'p.

IganaicąiNoga
przeżywszy la. 39 . dziecifrad^na.

Bydgoszcz, dnia 27 listopada 1936.r,

Eksportac'a zwłok dnia 30, XI. b r o godz 8 ze szoifola P'akonlsek do koś­
cioła parafialnego M*tki Boskiei Nieustającej Pomocy na Szwederowie. O godz. 9
żałobna Msza św po czym pogrzeb aa cmentarzu prafiamym przy ul. KossaKa. ^22614

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 26 listopada br. zmarł zaopatrzony Sakra­
mentami św. nasz długoletni majster

śap.

Noga
W Zmarłym tracimy współpracownika o dużych

zaletach osobistych tak, że pozostanie O n nam w nie­
zatartej pamięci. (22615

Zarzoicl
Otoaawfitoi E1H Si.A .

W dniu 26 listopada 1936 r., zmarł po ciężkich
cierpieniach zaopatrzony Sakramentami św. nasz dłu­
goletni towarzysz pracy ś. p .

Ignacu Noga
m alstferfafergcxnq)

Cześć Jego pamięci! (226i 6

Pracownlcii
ffabriplflOtotuiwfieBŁEO9.A .

Biegła
ekspedientka do kiosku,
Kaucja według umowy

Zgłoszenia Długa 49, m. 5.

godz. 19-20. (12ó9 j

Dnia 26 listopada 1936 r. o godz. 7 .30 wieczorem zmarł

podługich 1ciężkich cierpieniach zaopatrzony św Sakramentami,
mójnajukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, brat,teśćidziadek ś.p .

LeopoldMateuszDereheltBeoaiaieec
w69roku życia, o czym w głębokim smutku zawiadamiają

Żona, dzieci, brat, zięć, synowie i w nuki
Bydgoszcz, Łódź, Poznań, Opole, Zduńska Wola.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 29. 11. 36 . o godzinie
2-giej po poł. z domu żałoby Zduny 21, na cmentarz parafii
Najśw. Serca Jezusowego.

Masa św. żałobna za duszę Zmarłego, w poniedziałek
30.11 .36 . o godz. 9 rano w kościele Najśw. Serca Jez. J22530

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Wszystkim Krewnym i Znajomym sa oddanie ostatniej
liczny udział w pogrzebie drogiego Zmarłego

tp. Aleksandra Slewodnika
a w szczególności zarządcy p. kapitanowi Składu Mat,Int
oraz wszystkim współpracownikom składam serdeczno

isag ZORiBlCBĆ?

Bydgoszcz, 28 listopada 1935 r. Jona z dziećmi.

Licytacja.
W poniedziałek 30 bm.

godz. 11.30 sprzedawane
będą w tut Ekspedycji
Towarowej bb'ki samo­
chodowe, koce, odpadki
bawełniane, mydła bar­
skie. Ekspedycja Towa­
rowa Bydgoszcz. (22704

Kancelaria moja znajduje się teraz :

Ul. PIliiM M 2 iptr.
22621) Moeppe adwokat.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 25.6.1932r. o postępowaniu egzekucyjnym
władz skarbowych (Dz. U . R . P. Nr. 02, poz. 58i|
|.Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podajedo ogólnej
wiadomości, że dnia 21listopada 1933r, o godz. 19

w lokalu skł:dniey skarbowej przy ul. Konarskie­
go 1, celem uregulowania zaległych należności Do­

datkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej
wymienionych przedmiotów: Patefiny, gramofony,
lampy elektryczne, kuchenki elektr, garnki elefetr,
klosze do lamp eiektr.. stoły, szafy, biurka, regały
istoły składowe iróżnego rodzaju części intalacyjne
jak: przewody, rozczepki, bezpieczniki, izolatory rti.

MCIESAM

m przy:
' 4

AiATV7iUI:
POWODUPRlEZigBIEHiA .r

LEaliCHIAilE ł.TR

CIAWAPTEKACH ' Vi
I GŁÓWHA IPRIEDAŻ:
A MIKOLASCHA -

,
lwów koperhiKaa. e

| Radość Gwiazdkową
| sprawi podarek z materiału

Bielskiej fabryki sukna

Gustaw Molenda I Syn
Olbrzymi wybór! Składy fabryczne:

GRUDZIĄDZ, ul. Mickiewicza 7

Toruń, ul Szeroka 19 Bydgoszcz,Gdańska U

Gdynia, ul. Świętojańska 18. 122645

FORTEPIANY, pianina
, ,Arnold Tibiger"

KALI,Z, Szopena 9

przodoipnfg i pcsodufd?
Przedstawiciel: Centralnyiiag aiya Pianin, Paznań, nLPierackiegn It
Niskie ceny. DoiOine Warunki sp(ały

Zmarł w Bogu zaopatrzony Sakramen­
tami świętymi w dniu 26.bm. nasz dłu­
goletni członek ś. p . (2iei7

Ignacu Magia
Niech Mu ziem a lekką będzie.

Klub Sportowy LEO
KołoL.O.P.P,LEO

t
Dnia 27 listopada br. zsenąt w Bogn ip ,

Aleksy Garskl
były długoletni kierownik hfura adwokacko-notarfalnego
weweku18laL

W Zmarłym straciliśmy drogiego nam Koleeę o nie­
zwykłych zaletach charakteru, którego żegnamy z szcze­
rym źa em.

Związek Pracowników Adwokatur; i Notariatu
Ziem Zachodnich R P. w Poznaniu

22- 22 Oddział w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 bm.
o godz. 14-tej z kostnicy na cmentarzu przy ulicy Jary.

Klepsydry
wykonuje

szybko i łanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12-14.

WIELKI WY BÓR
Materiałów na ubrania
od najtańszych do najdroższych, na suknie

płaszcze, kostiumy -

Kamgarny oryginalne bielskie —

Jedwabie we wszystkich gatunkach —

Biełlłnlane, pościelowe, flaneie.
fartuchowe i t. d. 022544

MARTA
GRUDZIARZ

Wybickiego 2-4, róg Ogrodowej
Firma ehrzeSeljańska - Ceny bezkonkurencyjne.

Składkolonialny
istniejący od kilkunastu lat, w śródmieściu Toru­
nia, przyluchiiwcj ulicy,dobrze prosperujący
z powodu przejęcia innego urzedsięb orstwa na­
tych m ia st korzystnie na sprzedaż.

fi.PIfnrclmiale
22653) Toruń, ulica Mostowa nr. 22 .

Pomocnik rzeźnicki
polier

od zaraz potrzebny. (22654

M . (Rótfoowsfti, Toruń. Szeroka 19.

Przedslawicłsl
o uregulowanych stosunkach finansowych, posiada­
jący własną nieruchomość, biuro i składnice w cen­
tru m mias.a poszukuie zastępstwa poważnej firmy,
z utrzymaniem składnicy w Bydgoszczy. Branża

siozywcza lub techniczna. Zgłoszenia uorasza się
do filii Dzienn ka Bydgoskiego pod ,,12393**. *12642

przy ul. Gdańskiej 55 do wyna jęcia. (22707

Pamiętajcie o bszrełiotnych! I

KTO PRAGNIE POZBYĆ SIE

Reumatyzmu i Podagry?
Szarpiące,kłujące bóie w stawach i członkach, wykrzywie­
nie rak i nóg,drgawki, kłucie ikutrze w różnych częściach
organizmu, a nawet osłabienie wzroku — oto przeważnie
skutki cierpień reumatycznych i podagry, które należy
usunąć, inaczej choroba czyni coraz większe postępy.

Polecamy
uzdrawiającą, rozpuszczającą szczawiany, pobudzającą

przem anę materii.

Kurację domową
Kuracja ta polega na stosowaniu kunsztownie zdcbytego
środka z naturalnego źródła leczniczego, które do: rot-

liwa matba-natura stworzyła dla cierpiącej ludzkości.

Napiszcie do mnie natychmiast, a otrzymacie zupełnie
darmo i franco

pou'zająCą broszurkę (22554

PANNONIA-APOTHEKE, BUDAPEST, 72 P03TFACH 83 ABT. H 850.



A jednak

pierniki na stołowym
miodzie sztucznym

Rosta"
s a najlepsze

co naoycie w eKtaaaon Kawy i towarOw trotontoinyoM

uuomu -miódsztuczny
do pieczenia pierników
i smarowania chleba 21908

Cnamel -Uaisław

*'t'*-'Ł''"m * iKv'4*

cafySmąr
I'^i^'

ky. .

'- ; :. ,v.Vj-"

wm m HENSEL
włokWSIERPIŃSKI n . KASPRZAK

BYDGOSICl ul.Dworcouja4

'S*1

Jeżeli RADIO

to tylko EI.Efi67S*fiT
nznane wszechstronnie za najlepszy
fabrykat pod względem technicznego

wykonania i wydajności.
W sezonie 1937 14 różnych typów.

Żądajcie Ilustrowanych prospektów
oraz denionstracię w domu

przez firmę (17293

,,R A DSOIAI^OX"
Specjalny zakład radiotechniczny

Dworcowa 64 * telefon 3101

Lekcje tańców

H lOO% wyrób Polski. ~ Przyjmujemy 'pożyczki Państwowe*

najlepsze Światło
) najtańsze dają lampy naftowo - żarowe

niAiira i iuraEN

Niezbędne w kościołach, salkach, do lecznic jako światło rezer­
wowe, w składach, mieszkaniach, warsztatach do oświetlenia

podwórzy, płacy, rynków w miasteczkach itd. Cennik na Zadanie

B.SN1EGOCK1,Poznań
K'o*. Headcafrczałca2. lei.35 - 32 (22538

Jlaóztjch Sza n , Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakotez przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,DziennikBydgoski1*

Kupie każdą ilość

Oiafl'i Mowegii
w kawałkach. Oferty u-

prasza się do filii Dzien­
nika Bydgoskiego pod
, , Stały skup** Byd­
goszcz. (l2678

otwarcie nowych kursów nastąpi 1 gru/żnfa -

Opłaty n skie - Zgłoszenia upraszam codziennie

w godzinach 12-14 i 16—19-tej. (22ł90

HocłscsńskS, itnnjrcieiti(ków

VtVty, leL 2214.

Wł.

CBiro.Inreg**

OZDOBY
Choinkowe

cilm odsi*rz4eafięavtycddkw
po cenach wyjątkowych poleca wytwórnia

,,Pharmachemia" ul. Sienkiewicza n

sprzedażUstane.Pert.S.Kuilr.eka, ul. Dworcowa7
IInstytutPięknoAi ,,HAŁ1NĄ-M .raz. Focha14.

Ceny reklamowa, 121614

TOR**

W.TORNOW,ULICA OWO

Z powodu likwidacji mego przedsiębiorstwa
sprzedam zaraz po cenach przystępnych:

maszyny kołodziejskie
d o wyrobu kót, łuśmówkę, heblarkę,
Bzmyrgie! do toczenia nożów, tokar­
kę, maszynę do wiercenia buksów,
4 warsztaty, motor 3-konuy Deutza,
transmisje.

Maszyny w bardzo dobrym stanie.

J. Matuszewski
22546) Fabryka po*ozów

T u c b o la . Pom.u!.Chojnicka. 'J

K m tcolo rlo eeelw***ł*eiieleeg
przeniosłam a aycjgoszozy

doKwiramowra.Kpimh23
D v Ja m IFesmmBceaOT. adwokat

Koronowo. Synekaa (22326

W

r- ,
- -

Marian Kempiński
Dentysta (22174

Bydgoszcz, Marsz. Focha 4 (Plac Teatralny)
Godziny przyjęć 9-12 I 15-18-teJ. Tel. 1145.

^ w w-mnai-1mwih aiiuaasaaaMaa*-*b*waa-mu-amw

Wieczna* gaióśraa
taparaeia wszelkich systemów złote i zwykłe stalki -

nowe części po najniższych eonach.

Montownia Wieunych Piór, Gdańska 39. i ptr.

Ł śezón zimócity

nadeszły ostatnie nowośei:

materiały męskie, damskie,
wełniane i jedwabne,
m ateriały bieliźniane,flanele,
inlety, kołdry firęiny i t. d.

poleca w bogatym wyborze
I po cenach konkurencyjnych

Skład Ludowy 6. Preiss
Długa 19. Gdańska 20 a.

Najkorzyatniejaza tródle zakupu
F S k d I I wszelkiego rodzaju

wcdfuy n.jnow.neh wrorów. oraz dorodnych warunkach poleca

FABRYKA MEBLI B. Siudowskl
Sdoo.cci,uIIi-eila.na ił - r.l .fon33-74 M

1 SKŁAD FABRYCZNY W CE.Mł'ST*3 POD FIRMA

Bydgoski Skład Mebli, fidynu, ulica 10 lutego 37 - Telefon 20- 47 .

Aawaanfliaal 60
USfiCSf SI8 a | z *lasnaj pracował
Eleganckie płaszcze damskie i dziewczęce
płaszcze męskie, ubrania, spodnie, bluzy

duzy wybór swetrów, trykotów,
1S7SO wszelką bieliznę oraz towary krótkie

poleca tanio Eu DOROŻ7ŃSKI
Firm. ehrn*ol|ąft*ka. BydgoSZCS, Ul. Pług a 23.

Litr likieru bu% %e okolą zł 5.
'

l , lit r a w o d y ............................ z ł 0.00
V, funta cukru ...... żt u.32
'f, litra spirytusu ... .zl465

1 flaszka csenc I Relchela z) 175

daje I i 'l, litra likieru . zt ti(Jz
czyli1lltfIkleru za . .z 8-89

kalety obstawać tylko przy ESENCJACH REICHELA . naturalnych
turowcach likierowych - z których otrzymuje się wysokowartokiowe
t delikatne likie ry/ Za udariie i Stale równą dobroć poręczą oddawna
tlynna markaPromienne serce". Sporządzenie jest tak tatwe jak naparze-
sie tj.w y . O tle nie można otrzj mać w odnośnych aklepach. dostarcza'

CE.Nówomiejslti, Kraków 1,Skrytka41. Próbki bezpłatni*.

hDZTENNTK BYDGOSKI", niedziela, dnia 29 listopada 1938 r. Str.tt

22541

Najmilszy prcztnt gwiazdkowy

toffoi*teBBiaiiB

InbppiGBBliBlO
I największej fabryki w Polscy

B. SOMMERFEID
Ifś(tsKi, ul. Soladeckicn 2

Jedyna fabryka ak.partnląoa-

Niskie ceny Dogodne warunki

W
,,Colcfi"

oowoow*ny, Bliny, 175 KM,
goiyelo Zlitry m 100 km^

8*biófowjt, asjfbkwM 65km .

fss w rączce kierownicy

wolny od podatku
I prawa jazdy

w orygin*. wykonania tylko

*f *X50.~
gotówką. (tjg g

Wyłączna sprzedaż

STIDIf JBICiOIE
Sp.zo.a

ul.Śniadeckich2
tel. 1602.

Nieprzemakalne

ta1MIpWiii
po'eca konsyetota (32S9H
A. Florek

uS.Jezuicka2,Tel.1830.

Wtoilifr.M i
Bydgoszcz.

17700
Do moczeniabielizny:HENKOtsodadopraniaibielenia.

Obracająca się
płytastołowa

Pat Rz. P. 18677(W
po zniżonych cenach.
Do nabycia w firmach

Oto środek do pra­
nia, którego używa
każda dzielno go­
spodyni, oszczędza­
jąca s w q bieliznę.



Str. 22.
T

___

1 DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 29 listopada 1936 r. Nr. 279.
ST.-------- '.mmm.... '-M

ZAfleO.-, . Jwal7
MASZYNY d o SZYCIA

aajorzednieiszych marek światowych zprzyb,
do haftowania, mereżkowania. cerów. 1 1 d.

Gotówką! — Ratami! Dostawa na koszt
firmy. - Ilustrowane cenniki wysyfa bezpl

CENTRALA MASZYN
Kraków, Dietla nr. 109/1.

R POLECENIA

Kolejarzom
kredyt płaszcze, obuwie,
towary krótkie. Warsza­
wska l. . (i2656

Leżanki
tapczany, bogaty wybór,
pierwszorzędne wykona
nie tylko Janowicza. Weł
m'any Rynek 10. 122606

Na raty
leżanki, tapczany, kanapy
najtaniej. Janowicz, Weł­
niany Rynek 10. 1226J5

najkorzystniej kupisz w

Centrali Mebli
ul. Długa 42

dawniej 44, (928l

Fortepiany
stroi, naprawia Wicherek
Grodzka 8. (22593

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Diuga 10.

Uwaga na im ię Bernard.

Precz z drożyzna!
Specjalista szlifowania
brzytew, maszyn do wło­
sów, nożye, instrumenty
lekarskie, fryzjerskie, łyż­
wy z rowkiem tanio pod
gwarancją Grodzka 5,
'wejście z Mostowej, Szli-
fiernia Zajsta. (2l166

Zakup tektury
czynić tylko w firmie

oSegrobo" telef. 3845
Dworcowa 89, hurtownia
tektury i papieru. 22610

Rłwttttwa )1
Dom

dwoma składami 12000.
Kaszubska 2, Nowakow-
ski- 122579

Sprzedam 112635
skład towarów krótkich.
Wiadomość Dziennik.

Maszyna
do szyeia. Szczecińska 6,
m. 17. (12672

Skład
kolonialny do objęcia.
Alfons Sitkiewicz, Gołu-
szycz, poczta Pruszcz po­
w iat Swieeie. (12647

Obuw.e
niżej ceny kosztu, z po­
wodu likwidacji. Mag-
dzińskiego 10. (22588 '

Wyprzeda*
likwidacyjna towarów ze­
garmistrzowsko - jubiler­
skich za każdą możliwą
cenę. Dla fachowców spe­
cjalny rabat. W. Lis Gdań­
ska 101. 12686

Szpica
sprzedam tanio. Lwowska
nr.2,m.4. (12634

Kolonialka
narożnikowa, zaprowadzo­
na, trzypokojowe mieszka­
nie, ta n ia dzierżawa,
sprzedam. Zgłoszenia
,72.3" filia Dzień. (12679

Młodu
większą ilość sprzedam.
Zgłoszenia do Dziennika
pod ,,Miód" . (22585

1 używany
traktor rolniczy Lanz-
Bulldog, ea 8 lata używa­
ny, w bardzo dobrym sta­
nie. Kilka używanych mo­
torów' benzynowych od 5
do 12 K. M., 1 używany
motor ropowy 10-12 K.
M. tanio na sprzedaż. Bra­
cia Ramme, Bydgoszcz.
Grunwaldzka 24, Tel. 3076
i 3079. 122120

Dom
czynszow'y w Inowrocła­
wiu, roczny dochód 2700
zł miejsce na skład oka­
zyjnie. Wpłata 15.000, re­
sztę dogodna' hipoteka,
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski ,Dom*. (22650

Gdynia. Dom kupie
Szczegółowe o fe rty (ceną,
wpłatą, dochód) Gdynia
Dziennik pod ,,Transakcja
natychmiast*. (22o59

Dwupiętrowy
śródmieście, dochód 7000
z powodu wyjazdu sprze
dam tanio byle zaraz. F i­
lia ,7000” . (226U

300 mórg
buraczanej, w 'płaty 48.000.

Młyn wodny, 80 ziemi
35.000. Szarek, Toruńska
nr. 13. (1266i

Skład
tytoniu, papieru i galan­
te rii dobrze zaprowadzo
ny sprzedam. Dziennik
Bydgoski pod Zaprowa­
dzony". 122598

Radio
Telefunken, prąd słały,
110/220 volt, sieciowe z

głośnikiem korzystnie
sprzedam. Marcinkowskie­
go11,m,1. ( 12663

Maszyną
do pisania sprzedam. Po
morska 7—5. 112708

Skład 112680

kolonialny sprzedam za

1.800 zł. Adres Dziennik.

Rower
damski męski prawie nowe

Sobieskiego 9—6. (12694

Limuzyna
Studebaker w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. E . Kerber, Gdańska
nr. 66. (22603

Rower 122590

sprzedam. Kossaka 35.

Sprzedam
biurko, fotele, maszynę do
pisania, stoły, wozy, worki
do węgla. Cieszkowskie­
go 12-3 . 112684

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
3 Maja 16—2. (12691

Ciężarówką (22516
krytą Chevrolet sprze­
dam. Grunwaldzka 71.

ICE5DS
Platforma

jednokonna i wózek ręcz­
ny resorowy w dobrym
stanie kupi spedytor W.
Wodtke ul. Gdańska 76,
telefon 3015. (22469

Bezrobotni uwaga.
Kupujemy każdą ilość
szkła tłuczonego. Płacimy
za kg: zielone 2 gr J/,
białe 4 gr, białe 6 gr.
Wielkopolska, Huta Szkła
ul. Toruńska 308. (21768

Skład papieru
lub towarów krótkich na

Pomorzu, dobrze prospe­
rujący, kupię za gotówkę.
Szczegółowe ofe rty pod
,Egzystencja* do Dzien­
nika Bydgoskiego Gdy*
nia. 122657

Sanie
spacerowe w dobrym sta­
nie kupię. Oferty pod ,P*
do administracji Dzienni­
ka Bydgoskiego. (22571

Rzeżnlctwo
dobrze zaprowadzone,
kompletne urządzenie, ta­
nio sprzedam. Oferty ,R

"

filia Dziennika. (12709

Kupią
plac budowlany Bydgosz­
czy Oferty Dziennik pod
.P lac*. 122487

Maszyną
do szycia kupię, podać ce­
nę. Holtzendorff. Gdań­
ska 35. (22471

EGEDJ
LekcyJ

skrzypiec udzielani. Chro­
brego 3—1. (12636

im
Przedstawiciela

specjalistę branży szkła
stołowego, technicznego
i oświetleniowego poszu­
kuje poważna Huta. Zgło­
szenia ,,Remmgton", Plae
Wolności 1. 112670

Fryzjerka
dzieln i wodnej, żelazko-
wej potrzebna. Gorzelan-
ny, Toruń, Jakóba 7. 22499

Porządna
dziewczyna z gotowaniem
potrzebna. Santarius, 20
Stycznia 43. (12677

Potrzebna
służąca od 1 grudnia. Je­
zuicka 16, m. 5. 22584

Fryzjerka 112654
potrzebna. Bocianowo 28.

Fryzjer
damsko-męski, dobry fa­
chowiec, posada staia.
Kacznrek, Koronowo. Ry­
nek 7. 112666

Damski (22583
fryzjer albo fryzjerka po­
trzebna. Grunwaldzka 37.

Przedstawiciela
na Bydgoszcz, Toruń, Gru­
dziądz celem zorganizo­
wania rozsprzedaży przy
w ielkich zyskach bardzo
pokupnego, 5 -krotnie opa­
tentowanego artykułu za­
granicznego z kapitałem
od 1— 2000.— zł poszuku­
jemy. Zdolni i chętni do
pracy reflektanci proszeni
są o wyczerpujące zgło­
szenia ,P a r” Poznań pod
,49.81” . (22502

POSADY
POSZUKUJĄ

Młody
cukiernik sila pierwszb-
rzędna poszukuje posady.
Oferty agentura Dzienni­
ka Wyrzysk pod rSumien-
ny*. ( 22527

Pomocnik (22592
fryzjerski męski, wodna
ondulacja, biegły w swym
zawodzie, zm ieni posadę
od 15.Oferty pod BZ.L*.

Panienka
wykształceniem gimnazjal­
nym, pisząca na maszynie
po polsku i niemiecku,
poszukuje zajęcia. Oferty
sub signo^Wakans” . (22495

Korespondenłka
polsko - niemiecka, szuka
posady na popołudnia.
Załatwia również inne

prace biurowe. Oferty
,39713* filia . 112682

Krawcowa
szyje poza domem. Zgł.
pod , Dzielna" do filii
Dziennika. (12706

K BZIERtAWY

Skład
do wynajęcia. Śniadeckich
7, gospodarz. (12622

Skład
wynajmie gospodarz. Plac
Piastowski 4. (12653

Piekarnia (22595
nowoczesna, w pełnym bie

gu, do 400 zł. dziennie
obrotu, wprost od gospo­
darza, z całym urządze­
niem do wydzierżawienia
w Bydgoszczy. Oferty do
Dzień, pod , Piekarnia* .

Poszukują
składnicę mąki mieście,
w podwórzu. Oferty pod
, Składnica*. (22586

... jest d(a o g ó ł u atwiastunem nowości
i nciecb ^iniazd^ontiic b 9 dia Rupca
natomiast oznacza on weiśde m oftres

najwiebszycb,a nieraz nawetdecydujGcycfi
obrotów bandlowycb.

Przemysł i bandę( na całym świecie
występuje w reb(amie pod tym znabietn,
gdyżposiada on sużeslunną siłeidziałanie.

3fŁażdy postępowy bupiec przygotowuje
sie starannie do tej taft ważnej dla niego
abcji.jabtąjest reblama w obresie
przedświątecznym.

K u p c y bydgoscy i przemysłowcy ca­
łego brajn ogłaszała sie pod tym znabiem
przede wszystbitn w ,.Słziennibu f%Sydgo-
sbim", gdyż cieszy sie an największym
zaufaniem, wśród prasy uftazujacej sie
na Pomorzu i obrega nadnotecbim.

Dziewczą 112649
do dziecka może się zgło­
sić. Gdańsk4 60, I piętro.

Krawcowa
dobra, poleca się poza
dom. Długosza 16-3.(12687

Ubikacja 112700
do wynajęcia. Garbary 17

Mleczarnia
i sklep spożywczy w ru ­
chliwym mieście nad
Wisłą z powodu choroby
wydzierżawię. Oferty pod
,,M1eczarnia" dofilii
Dziennika Bydg. U2646

2-4000zł
na okres 10 miesięcy dla
wytwórni pokupnego ar­
tykułu budowlanego po­
szukuje właściciel więk­
szego domu. Posada dla
pracownika fizycznego za­
pewniona. Przejęcie wy-
twói ni niewykluczone. Of.
pod ,Uczciwy i pracowi­
ty* do admin. Dzień. 22589

Ks'ążkowy
kawaler, wiek średni, kil­
kunastoletnia praktyka,
biegły w polskim i nie­
mieckim, pracował w róż­
nych poważnych przed­
siębiorstwach, przyjmie
posadę buchaltera, kasje­
ra lub inną, na skromnych
warunkach zaraz lub póź­
niej Łaskawe zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie­
gopod nR”. 122468

Wi MIESZKANIA W

3 pokojowego
mieszkania poszukuje w

centrum. Oferty z poda­
niem ceny do Dziennika
pod ,Ciepłe mieszkanie".

22435

Poszukują
bardzo biegłej maszynistki
polsko-niemieckiej z steno­
grafią. Reflektuję tylko na

siłę pierws zorzędną. Dr.
Murach adwokat, Marsz
Focha 2. (22627

Panienka
skromna z dobrej rodziny
szuka posady do samotnej
pani — towarzystwa i po­
sługi. Oferty ,1. K ." do
Dziennika. 22599

2 pokojowe
poszukuję. O fe rty filia
Dziennika ,,2". 112650

Gospodyni 122578
kucharka potrzebna.
Odpis świadectw, życio­
rys do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,Życiorys".

Fryzjerka
dobra siła poszukuje po­
sady od zaraz. Oferty
,.444*' Dziennik Bydgoski,
Grudziądz. 122646

2 pokoje
kuchnią poszukują bez­
dzietni. Filia ,,Pewny
czynsz". (12697

Potrzebna
rutynowana nauczycielka
niemieckiego przychodzą­
ca. Warunki filia Dzien­
nika pod ,,A ." (12660

Ożmlopokojowe
lub większe mieszkanie z

wygodami, słoneczne, oko­
lica Bielawki poszukuję.
Tempski, notariusz, Dwor­
cowa 2, (22513

Młoda 112705

sympatyczna zajmie się
domem samotnego pana.
Oferty ,Pracowita* filia.

MIESZKANIA
WBLMC .

W BYDGS/ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

7 pokojowe 112683
komfortowe, dla lekarza,
adwokata, do wynajęcia.
Beidatsch, Dworcowa 14.

4 pokoje
wygodami wiadomość Ko­
ściuszki 7 i. piętro. 112668

3 pokoje
wygodam i od 1 stycznia,
poszukuje urzędnik pry­
watny. Szczegółowe ofer­
ty uprasza siępod,P.3'
filia Dziennika. (12655

3 pokojowe
do wynajęcia przy nowej
elektrowni. Wiadomość Ja­
giellońska 42. telef. 3919.

(12669

3 pokoi
wolnych. Długa 32. (l2648

Komfortowo
Cieszkowskiego 13-4 .

12689

3 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Adres Dziennik. 122570

1 pokój 122597
kuchnia. Brzozowa 20.

Trzy 122609

pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Nowodworska 36.

Dwa pokoje
umeblowane, słoneczne,
używanie kuchni, łazien­
ki. Krasińskiego 11. (12711

4 pokojowe
mieszkanie bardzo ciepłe z

wygodami na 1. piętrze do
wynajęcia. Chrobrego 23.
mieszkanie 8. (12710

6 pokoi 112707
od zaraz. Śniadeckich 4.

3 pokoje
kuchnia, pokój umeblowa­
ny. Śniadeckich 39 — 3.
Kamińska. 112703

4 pokoje
kuchnia, pełny komfort,
duży ogród owocowy. Ul.
Gdańska 69. (12715

Pokój
kuchnią do wynajęcia.
Bielicka 11. 22625

2 pokoje
kuchnia, wygody 35 zł.

czynsz rok zgóry. Gdań­
ska 69, 112716

2 pokoje
kuchnią 400 zł bez podat­
ku. Stawowa 10. (22623

3 pokoje
i kuchnia z wygodami
Niecała 30. 112658

Pokoik
malutki utrzymaniem,
Cieszkowskiego 8/4.112695

2 próżne
pokoje oddam solidnym.
Śniadeckich 26 -4 . (12701

Pokój
umeblowany 1 - 2 osób.
Świętojańska 19—3. U2699

Pokój 112712

umeblowany do wynajęcia
Cieszkowskiego l —9.

Pokój 112698
umeblowany z osobnym
wejściem z klatki, centr.

ogrzew. Sw. Trójcy 35-13.

2 pokoje
lepszych panów Lubelska
4-5 . 122626

Pokój 22624

słoneczny na 1 lub 2 oso­
by od 1.XII . do wynaję­
cia. Dworcowa 74, m. 6.

Ładny
umeblowany pokój inteli­
gentnemu panu. Sienkie­
wicza 16—8, (12664

Pokój
utrzymaniem. Pomorska
nr. 70-1 . (l2714

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 12—3. 112681

Pokój
umeblowany. Gdańska 87
m. 5. 112376

2 umeblowane
pokoje. Weyssenhoffa 7,
m. 3. 112657

2 pokoje (12667
osobne wejście Ciemna 10

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem. Pocztowa 1li. 122607

Dwa
pokoje próżne, weranda,
kuchenka gazowa. Kra­
sińskiego i, m. 4. (12651

Pokój
niekrępnjący. Mazowiecka
nr.5 -1. (12688

Pokój 112693

Krasińskiego 17, m. 2.

Umeblowany
ciepły, dla 1 — 2 osób.
Herm. Frankego 17—3.

(12690)

RÓŻNI

Chlromantka 112662
z Szubińskiej róg Pięknej
przenosi się z dniem
l. X II . na życzenia pu­
bliczności na Stary Rynek
nr. 3 m. 7 w podw., znana

z trafnej przepowiedni —

godz. przyj, od 12-tej.

Jasnowidząca
przepowiada trafnie. No­
wodworska 20, m. 5. 122573

Prożba.
Kto okaże litościwe serce

biednemu klerykowi i do­
pomoże materialnie do u-

kończenia Studiów Teo­
logicznych. Po dojściu do
celu zaopiekuje się do­
brodziejem. Oferty pro­
szę składać do administra­
cji Dziennika Bydgoskie­
go pod ,Litościwe ser­
ce". (22456

Spólniczką (22656
do rzeźnictwa poszukuję
z gotówką 1000 złotych.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod ,,Kawaler'.

^ eSEEF
Panna (12673

lat 36, posiada 120'! zł go­
tówki zaoozna urzędnika,
rzemieślnika. Oferty filia
Dzień. Bydg. pod ,36

”

.

Kawaier
lat 28, wzrostu powyżej
średniego, zamożny
wykształcony, pozna w

celu matrymonialnym pa­
nienkę lepszej rodziny.
Majątek dla wspólnego
dobra mile widziany. Po­
ważne oferty do Dziennika
pod ,Civis”. 122594

Przystojna
brunetka lat 39, na kie­
rowniczym stanowisku
państwowym , pozna pana
do lat 50, wdowiec bez­
dzietny nie wykluczony.
Łaskawe pod ,Brunetka”
do Dziennika Bydg. i225i.9

Wdówka
po trzydziestce, przystoj­
na, dobrej rodziny, dzier­
żawczyni pięknej domeny
państwowej przeszło 1000
m órg dobrej ziemi, zabu­
dowania masywne, obszer­
ne, wyjdzie za kulturalne­
go rolnika niebiednego.
Bezanonimowe zgłoszenia
możliwie z fotografią kie­
rować: Poznań ł skrytka
pocztowa 131. 122564

Który 122488
z poważnych panów o szla­
chetnej duszy, na stano­
wisku. pragnie poznać
blondynkę mówią żeprzy­
stojna), z dobrego domu,
gospodarna, muzykalna,
łagodnego usposobienia,
lat 38, posiadając, komplet­
ną wyprawę. Cel matry­
monialny, Zgłosz. Dzien­
nik Bydg. , Zamiejscowa".

Wdowiec
mistrz piekarski, 46 lat,
szuka żony z cośkolwiek
majątkiem. Oferty .J . K ."
Dziennik. (22600
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stelanom

I kołodziejom poleca dc

ski fbale adrzewa twar­
degoI miękkiegoSuligów-
ski, Gdańska 128. t2i693

Dywany (18476
najlepszej jakości i naj­
większy wybórw składzie

fabrycznym Warszawska

f'abryka Dywanów .Dy­
wan* Ul. Jagiellońska i,
naprzeciw kościoła Kia.

rysek. Kokosowe chodni­
ki w wielkim wyborze

, Szaiówki

sosnowe ideski stolarskie

poleca Suligowski, Gdań­
ska 128. 121538

Onduiacta
trwała elsktrycznym
aparatem światowej sła­
wy inowoczesnym paro-

Wyro.pierwszorzędne wy­
konanie - ceny zniżone.

ffl. Żmlchi |
Dworcowa 44, teł. 3472

Kafle
oraz wszelkie przyborydo
pieców najtaniej Dworco­
wa 61. (l8761

Tarcze zapędowe
wszelkich rozmiarów
Witold Borowski i S-ka

Bydgoszcz. Grunwaldzka
22. Telefon 2894. 'i20i6t

HEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

IRwarwa PleBaSB

Ipn. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Maszynowa
- Fraeow 11fASwetrow Ban-
i. er poleca się. Sw. Trójcy

nr. 33 Skład. tl24zl

8lanctvoźedc0w
urządzh wielką spr'zedaż
fajansu, pbnęęlatfy, en

szkia co rpęeiaSnych
,emalii

cenach %f. Kaci:

typ'A ul.Pod

tofeL 23-71 .

ąctalnych
ickmarek,
lwatV42,

(18(95

Miód (22343
podolski świeży,lipcowy
100% gwarantowany czy­
sto pszczelny, za pobra­
niem8kg.6,~ 5 kg,8.90
10kg 1680- 20kg.3150

ż blaszkami I kosztami

przesyłki. .. Podoim;ód",
Trembowla (Młp.j Nr. 15

Fuftrzarstwo
nowoczesne tylko na za-

mówienie wykonującejest
celem wybrednejklienteli
Rudak, kuśnierz, Dwor­
cowa 70. . (14880

Lalki

duży wybór, reperacja la­
lek *Tani Bazar*. Stary
Rynek, obok apteki.(2l2l9

KRtSTAL:.Kapitan Blood*

i nadprogram.
ADRIA*. . Eskapada W e­

roniki* I nadprogram
APOLLO ,Grzeszmk mi-

mowoli*zJoeBrownem

i kol. komedia: ,Klub
karaluchów*.

MARYSIEŃKA* .Panz

milionami* zGaryOoo
perem i nadprogram.

REWlA: Mleczna dro-

?a* z Harold Lloydem
,Shańghaj* z Warn

Olandcm.

BAl(YKi ,Demon złota*
i .Dziewczę z obłoków*

z Jose Moicą.

Fasonowania
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony. Pom or-

ska 39. (19166

Przeprowadzki
wozami meblowemi ueku-

tecznia tanio i fachowo,
Fu Władysław Poczekaj
Pomorska 62, tel. 3065,

K663

Meble 112633

solidne, komplety, także

pojedyńęze najtaniej do­
starcza Bydg'-ska Hala

Mebli Zielińskiego. Byd­
goszcz, Śniadeckich 4u.

Klamry
dobielizny, wieszaki,tar­
ki do prania oraz różne

artykuły kuchenne wyra­
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych. Sowińskiego
nr. 20,tek36-72 . (222l8

Tarczo (22217
transmisyjne, nogidpró­
żnych mebli oraz maso-

we toczenie w drzewie

wykonuje Fabryka Wy­
robów Drzewnych, So­
wińskiego 20, tei. 36r72.

Dywany
chodniki, wyroby kokoso­
we ceraty,linoleum, tan.o

M.Szmolke, Bydgoszcz
Jezuicka 22,.tel. 1301.(18610

|K SPRZEDAŻE ' ^ |

Dom
z piekarnią przepisową
przy głównej ulicy sprze­
dam lub wydzierżawię
Daroszewski, Toruń, ul.

Warszawska (skład rowe­
rów). (225Qo

Skład

kolonialny, pełen w y­
szynk, sala zabawowa, o-

gród, kręgielnia, miasto

wycieczkowe, korzystnie
z towarem do objęcia
5.000 . Zgłoszenia agentu­
rą ,,Dziennika Bydgoskie­
go” Kruszwica.

Kolonlatkę
zmieszkaniemtaniosprze-
dani.

'

W iadomość Dzień-
ftfS. u c*ńuć . (22476

Sypialnią
dębową, przenośny piec,
garnitur koszykowy i in­
ne rzeczy z powodu wy­
jazdukorzystnie nasprze­
daż Śniadeckich 4, m . 5.

Zakład
fryzjerekiwdobrympunk­
cie sprzedam. AdresDzien-

nik Bydg. 122376

Kolonfalka
ta nio od zaraz na sprze­
daż. Wiadomość w Dzień
niku. (22575

4 wanny
cynkowe w dobrym eta­
nie. ?o Stycznia JO, go­
spodarz. 112624

Doszukuj*
korespondenta angielskie­
go. Oferty .A 66* do
Dziennika. (224 5

JlaJnowszemodele
iiiiiM iiiiiiiiiiiH iiiiiiiiiin im iiiiiiiiim iiN in m n in iu tiiin

lampekktrucznueh
niifiiiiiiiiiiiitinininiNiHiiiiHiuiiiiinmiiiiiMiiiiiiiNiiu

poleca u'068

A. Hensel
vl. W. Siemiński i 1. Kasprzak
ulicaDworcowa4

Tel. 31 93

Magel
na sprzedaż. Chełmińska

nr. 4, 122486

KGEEH
200 m3

parkietu dębowego III.
ub IV. klasy na iepńik

p trzebny. Fa .Budowa*,

Gdynia, Świętojańska 18.

m. 10. (22j63

Poszukuję zeraz
gospodarstwo 200do 400

mórg,tylko dobra ziemia

w okolicy Poznanią, Byd­
goszczy, Grudziądza i Pel­
plina. Szozegółowe oferty
pod .RojniK* Dziennik

Bydgoski oddział Gdy-
ma.. 122321

ECsssDl
Kclnnra.

Związek Zawodowy.Mar-
szalka Focha 2p. telefon

31-73,polecanajlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmującgwarancjęmo­
ralną i materialną. (22ub6

Trakowy
lat41,praktyki tg.dzięi
ny, sumienny, poszukuje
posady, najchętniej po­
ważnej firmie. Łaskawe

oferty .Trakowy* admi­
nistracją. . (2il00

Za kaucją(22545
1000zł szukam posady in

kasenta, woźnego, portie
ra. Oferty .IUO0* Dzień

nik Bydgoski Grudzjąd?

Największy wybór dywanów
I najniższa oeny

wskładzie fabrycznym
Warszawskiej
Fabryki Pywqn6w

w Bydgoszczy
przy ui. Jagiellońskiej 2

róg placu Teatralnego

naprzeciw kośdoła Klarysek.

iM CENY GWIAZDKOWI

S2619

I

Fortepian
dobry stan .Bluthner*
550 złSprzedam zaraz. Ód

godz. 1- 8. Adres wskaże

Dziennik, 02645

'Oy.-w'łiwiJWi-; .1 'ńM-H-1 --

jK paiitawY

Bięgła
ekspedientka do któsku,
kaoćja według umowy.

Zgłoszenia Długa 40, m . 5 .

godz* 19— 20. 41259' -

Składnicę
warsztaty. Pod Biankami
nr. 20. (22342Dom

w rynku, w Górsńie, pię­
trowy z składem, muro­
waną stodołą,3 morgiro­
li, cena4tys.zł i25zł.

miesięcznie deputatu. Gó­
rzyńska Joanna, Górzno

pow Brodnića. (22587

Piekarnię
skład 3 pokoje kuchnią
przędzierżawię wprost od

właściciela lub sprzedam
dom z wymienioną pie­
karnią. Wiadomość Bole­
sław Popławski, Aleksan­
drów Kujawski, Piłsud­
skiego 35. (22362

Krawiecki *22528

pomocnik potrzebny. Ja­
niszewski, Koronowo.

Chłop ec
z wioskipotrzebny. Sape­
rów 28. (2242i

UWAGA S
Restauracje, Jadłodajnie!
Okazyjnie tanio sprzedam
talerze, noże, widelce,
szklanki, kieliszki, tace,

obrusy* patefon połącze­
niem na Radio -adapter,
płyty.głośnlkdynamiczny,
osobna tarcz głośnikowa,
elektryczny aparat grzej­
ny, różne towary kolo­
nialne. Warmińskiego 5

m. 14, od 14-17 . (22!57

fryzjera
dzielnego poszukuje Kraj-
kowa. Koronowo. Podró­
ży nie wracam. 42^572

Piekarnia
z sklepem kolonialnym
(wyprząg) do wydzierża­
wienia. Stacja kolejowa i

poczta w miejscu. H . v,

Wegner, Ostaszewo koło

Torunia. 122531
Chłopak

do konia ze wsi z kaucją
ul. Łąkowa 41. (2z558

Skfad
obszerny z przyległym
mieszkaniem 3pokoiżku­
chnią, 2 wielkie okna wy­
stawowe, dzierżawa 70 zł

raies.ęcznie, nądaje się na

każdą brańżQoprócz bła­
watów Genera1ny remont

jestprzeprowadzony.Hen­
ryk Ombeck, Dom Towa­
rowy, Zblewo; (225ol

Potrzebny
zaraz gorzelany, świadec­
twa przesłać pod adresem

majątekNowy Dwór,pocz­
ta Ostromecko, powiat
Chełmno. (225i3

Motocykl
nowy B.S.A zprzyczep-

ką tanio sprzedam. Sw.

Trójcy 28, portier. (22455

Gramofon
w dobrym stanie wraz z

płytami korzystnie na

sprzedaż Oferty pod ,Gra-
moion* doDziennikaByd­
goskiego. (217a2

Pierwszorzędny
cukiernik zaraz potrzebny
Oferty doDziennikaByd*
goskiegopod .Staiapruca*
z podaniem wysokości
wynagrodzenia. (22322

Skład (12652
wolny. Chrobrego 24,

38589

jest posiadanie odbiornika

CZEMPION-ELEKTRIT
4 lempz. Dwie panłody, 0 * *

obwody. Trry latresy tal. Wiat­
ka lelektywnoid Duży ześięg.
Głośnik dynamie my.

Duo-fteieklor, Uóadteni*

gramofonowa.

OO NABYCIA W RAOIOSKL. W CAŁYM fCRAJlj

C-na W tej rubryce 1 wiersz śo *;r.

9 pokoiowei
mieszkanie. Gdańska86/2.

Warsztatyt
2ubikacje Dworcowa 39.

Skład

najęcia. Grunwaldzka 4*fc-
wy-

40.

Słoneczne
komfortowe, zupełnie od­
nowione *

pokojowe mie-

szkanie z centralnym o-

grzewariiem. II piętro,na-
daje się na mieszkanie z

biurem, zaraz lub od t

I. 1937 do wyna,ęcja.
Twardowski, Śniadeckich
nr.2. (223s2

9 pokojowe
łazienka, remontowane do

wynajęcia.Nowy Rynek6,
I, piętro. ( 12604

9 pokojowe
odremontowane od zaraz

do wynajęcia. 20Stycznia
nr to, gospodarz. 112566

Wpokojowe
odremontowane, wolne

Cieszkowskiego 11.112572

4 pokojowe 112406

wygody, odremontowane.

Oferty pod , Centrum*.

Mieszkanie
2 pokoje i kucbnia wolne

ul. Ciepła 1przy ul, Na-

kieiskiej. (22494

Mieszkanie (225ji
6 pokojowe w willi odre­
montowane tamo wy­
dzierżawię. Chopina 14.

3I4
ookojowe z łazienką bez

lokalowego zaraz wydzier­
żawię.Pomorska36. 12^514

E POKOIK
WOLNI

Pokój
umeblowany (mały) zaraz

Jezuicka 24-10. (2257t

Ola
pana. Gdańska 428. (I260l

Citiromantka
przepowiada zdumiewają­
co trafnie. Gdańska 25.

m.i. ( 12616

Wągry
krosty, liszaje, żółte pla­
my, zbyteczne owłosienie,
brodawki usuwamy. Ma­
saże. Naświetlania. Od­
mładzające zabiegi. Po­
rady bezpłatne. ,,Cedib'*
Słowackiego t, i22l80

Największy (22568
wybórmajętnych pań. o -

raz panów, zajmujących
wysokie, poważne staijo-
wisfra, poleca' 'jedynie
.ECHO* najpoważniejsze,
najlepiej zorganizowane
Biuro Matrymonialde w

Polsce, Poznań. Sw. Mar­
cin 68, telefon 50-3U, Dy­
skrecja gwarantowana.

Panna (22S34
przystojna, gospodarna,
ziemianka, lat 21, średnie

wykształcenie, pogag po-

nad 1'JOOO, wyjdzie za mąż
nafchętniej za urzędnika
państwowego do lat 30.

Oferty z fotogiafią, którą
się zwraca, proszę kiero­
wać do Dziennika Bydgo­
skiego pod rPrzyszłość**

Urzędnik 122565

państwowy zawiedziony
separatai lat 33, wzoro­

wo wychowany, z sześcio­
letnim synem przy ex żo­
nie, Polak, szatyn, szczu­
pły, wzrost t,71m, okaże

wdzięczność dostojnej pa­
ni ibezpośrednio lub po­
średnio), umożliwiając
kontaktz zdrową,idealne­
go charakteru kobietą,
Chętn-ieP-ołką;Z*zagranicy,
o wySóMgf kUBliPZe. rau-

zykafną, Dy ńa oddane

serce chciałapostawićży­
cia na wysokim stopniu
moralnym i materialnym,
choćby starszą. Oferty
kierować,proazędoadmi­
nistracji Echa. pod ,LasJ,

SŁsSai5s^KB5^s2iKfiS!^EKKB5Sa2S995Ss^M5Ss55iai5b^K?a

, A.MARCINIAK1
|j Bydgoszcz, Długa 6, tul. 13-43, 28-99 II

i oprnwy do oświetlenia el-ktr. własnego
!;S wyrobu-Nowemodele-bardzo nlskięceny,

1
|| Eleittrit) Telefuaken, Philips, Natawis,
ć* Kosrnps i inne, czizib

1 SopdBBwamaki splaly. Niskie ceny. Fachowa obsługa.

PRZYGODA W DZIEWICZYM LESIE.

1

— Pozostań w tej pozycji, Dusiu, to bę­
dzie ciekawe zdjęcie.

Ceny ogłoszęAi 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38mm. Zą reklamyńa stronie przed ogłoszoniami 70.gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie i,2o zł.,
na dalszych stronach t.00 zł. za miiim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każda dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

W'iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50-*7o drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkt ach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%dopłaty. - Ogłoszenia skompliięowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o gd% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracją nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Koota bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank LudóWy.

Konto czekowe: P. K . O . 208713 Poznań.

Wydawca, niakładem i czćiońkami: D rukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. - Aa redakcję odpowiedzialny*. Stanisław Nowakow ski w Bydgoszczy.



Jedwabie

tJOZTENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 29 listopada 1936 t.

DZMAŁ ZABAW E U
II piętro — bogato zaopatrzony w prawdziwe cuda dla dzieci.

OLBRZYMI WYBÓR KORZYSTNYCH

KUPONÓW GWIAZDKOWYCH

Kapelusze
damskie

GSeret%i - wszystkie kolory . . 0 .05

Kapefusze fUeorme
modne fa s o n y .............................

* 3.—

JYapefusse
bardzo ładnie przybrane .... 3 .50

Dział trykotów
3fSa.ftea.nw męskie - gruby tryk.

10201;4***i *I****-- .

* 2a50

Jffalesonąr męskie - gr. tryk.
rozm4. .............................. 3 .65

JffomxnIe męskie - gruby tryk.
rozm. 4 -

..- ................... 3,80

(fa n tato m m dziecięce, trykot,
w różnych kolorach od -

.... 0.85

3fSombinamie dladziecitryk.
rozm. 2 . ...... ...... ...... 1.90

SfawtnMGffcĘg białe do podawania
przybrane k o r o n k ą ........................ 1 .9 5

STartmmtnąg damskie kolorowe
w różnych deseniach ...... 9 .55

-.-r; \ 'T. .V . I'.-P .'\ ,;-t,,V

Bielizna damska
(Santalonn damskietryk.kol. 1.30

3fS as x u tM damskie trykotowe
w różnych kolorac h ........................1 .30

TfoszuIOi damskie trykotowe,
długi rękaw w kolorach................. 1 .95

SSasm nltU. damskie trykotowe,
długi rękaw, lepsze w różn. kol. 3 .65

Jifomplety damskie tryk. dobry
gatunek w różnych kolorach .

* 3 .15

SSanwpitetĘf damskie, bawełna
z jedwabiem, w różn. kol.. . . . 3 .95

CAuSteezfti męskie z koloro­
wym b r z e g ie m .............................. 0 .3 5

CAusfeczlii damskie batystowe
z kolorowym brzegiem ..... 0 .30

Bawełna
Sermetbiobiadowe ca 50X50szt: 0.45

Senmetbideser; frędzlam i ,, 0.50

ODrusąrkoloroweca120Xt20 n 3.50
.. z kolorowem szlakiem

140X200 4.95
białe obiadowe 140X140 2.95

SamitutWĘgkolorowe z 6 Serw. 7.95
białezmer.i6 - 10.90

Materiały wełniane
Jkaftfocznp mat. na suk. mtr 1.35

9resco - sztuczna wełna . . . . 2.25

JKrai%ts*feocfife

praktyczna wełna na sukienki 3.40

Ciepa c*igstomeiniana
seria modnych k o lo ró w .......................3 .75

,,3irelciiźe" czystawełna
ca 120 cm szer. . ............ .........

- 3.90

Galanteria miska
kołnierze męskie wykładane

modne fasony od -
... ............ ............ 0 . 5 0

Jfcramatu męskie jedw.ładne des. 0 .65

3ffosxuie kolorowe męskie, d o­
bra p o p e lin a ................. 6.25

3Kosxuie męskie nocne z dobre­
go płótna . .. .......... .. ....... 5 . 5 0

Sxale i apasxfei jedwabne
w olbrzymim w ybo rze ..................1 .25

Ręczniki kąpielowe i lniane
w wielkim wyborze.

Swetry męskie
I dziecięce

fFufoirer męskibawełniany . . 2.40

(Sntowaer męski sportowy z sza­
lowym k o łn ie rz e m ........................5 .85

(fulo m e r męski z grubej wełny
z z a m k ie m ..................................... 7 .6 5

Sntete refk dziecięcy bawełniany 1.90

Sm eterefr dziecięcy - czysta
wełna, rozm. I . ......... 4.15

ffufoire r chłopięcy sportowy
z grubej wełny rozm. 3. - - *. - 5.20

Firany - Story
Htamina nafiranki 1metr - 0.38

yZic.tanRa na firanki 1 w
* 0.55

C tz n a odpasowane z wstawkami 4.95

r c f t r o n i o c z e .............................. 2 .25

Cbmsngobelinowe ... ...5.95

y3Carxntbina leżanki . ... 8 .95

3fSotdLrn watowe -

.................... 9 .75

IHłfmaniiki imit.Boucie.... 2.50

S to ra ręczny filet 1 metr 10.50

Storą g lekko przybrudzone sztuka 6.50

Rękawiczki
Strsban)iexbidamskiewełniące

podwójne
*

................ 0.95

Stebamiexbidamskiewełniane
z mankietem .

-

. . . .

-

. . . 1.45

Sieiftam iG% fei damskie wełniane
z mankietem w dobrym gatunku 1 .75

Słęfła m ic z fti męskietrykotowe 0.85

Słęfiaicicz ^ ł męskie wełniane 1.10

Stribaa)iexbi męskie wełniane
sportowe

*
..... . . . . . 1.30

Stnbarmicxbi dzieeięee wełn. - 0.80

9raOf.tbaninajedn).
na sukienki mtr ........ 2 .65

seria najnowszych wzorów

yiZtMTOcaine fedmabnn
modne pastelowe k o lo ry ....................2 .80

Jłforocaine Satindmustn.

jedwab na suknie wieczorowe

i balowe w wszystkich kolorach 4.80

,.Cf0*Bue*' modna tkanina

w najnowszych kolorach -
*

- - 5.40

Konfekcja damska
ITfasseze dantsOie

ciepły loden .......

(firnisxexedamskie
modne fasony z futerkiem - - - 58 -39

^uDniedamsOłejedieaOne
modne fasony - różne kolory - - 17 .95

'8utkniedasnsOie melniane
w różnyeh kolorach .......

^slafroOflauszonnti

przyjemny w n oszeniu ......................9 .90

Smetw damsfiłeiMtutomenj
różne fasony i kolory - - 6.95-3.95

Obuwie
Sbamsbispdlfe.naniskimobc.11 .

-

COziertece .. ,, 31-35 9.80

dxieei^re Dulboks
. . ........ 7,98

la% soflie dxieeiąee Dulboks

brąz 31/35 8.90

egomteeiamsbie
*

- - 5*75

Siesxrxómlfti damskieez.ibrąz 3.90

Siambosxe damsfoie' -

* 2.90

SSambosre dziec. 27/30 . . 1.90

3Sambo8xe dxiee. 31/35 -

* 2.50

ytt^s R ie narciarskie ..... 19.50

Jflę sfó ie czarny chrom, wysoki 15.50

(łiłopięce dułboks36/39 -- 11.90

3fSatasxe męskie naciep.podsz. 3 .90

Pończochy
Sfka rfte tfkŁ męskie bawełn. grube 0.30

Slzargtetbimęskieniciane zpo­
dwójną s t o p ą ................ 0.70

SSiatrpetSti męskie imit. wełny 1. —

damskie maco - 0 .85

damskie jedwabne 1 .9 5

damskie wełniane 2 .25

damskie wełn. sport. 1 .3 0

Konfekcja męska
(fiasxcxe męskie reklamowe 29.00

(ftnsxcxe ,, wełniane i w

modnych fasonach - - -

.

- - 65.00

tfOconia męskie w modnych

kolorach ......................... . 3 3 . 0 0

Ubrania męskie kamg. I i II

rzędowe .................................................. 65.00

(f2nsxcxutki dziecięce kolo­
rowe ........... 14.00

?łas2Czvhi gimnazjalne na

w atolinie ........... 32.00

Jinrtbi męskie na ciepłej pod­
szewce -

.

-

. .

-

. . . 13.75

JfiagteSusze męskie w dobrym

gatunku
* *

- - 5.75 Teł. 3354 i Gdańska nr. 15










